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Slub syna Wacława 
.Sieroszewskiego. 

Marszałek Piłsudski poprowadził 
panną młodą do ołtarza. 

' Warszawski koresp. „Republiki** te 
klonuje: 

Wczoraj przed południem w Warsza
wie w kościele św. Aleksandra odbył sio 
ślub syna Wacława Sieroszewskiego, 
Władysława, z córka prot Wrzoska, b. 
legionisty. 

Pannę młodą prowadzi! do ołtarza 
i marszałek Piłsudski. 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24. 36 43. 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI; 22-14 

Za milion złotych 
dzienne 

przywozimy zboża z za
granicy. 

Warszawski koresp. „RepabUkT 03) 
•elefonuje: 

Rozmiary przywozu zboża do Polski, 
który powiększa się z dnia na dzień i 
mocno zagraża naszemu bilansowi han
dlowemu. Jasno podkreślają następujące 
cyfry: 

W ciągu stycznia b. r. przywieziono 
do Polski 13 tysięcy tonn zboża, w ciągu 
lutego 28 tysięcy tonn, w ciągu marca 
29 tysięcy tonn, a w ciągu pierwszych 
20 dni kwietnia już 36 tysięcy tonn. 

Przywóz zboża w rozmiarze w chwi
li obecnej kosztuje nas 1 miljpn złotych 
dziennie. 

Obrady rady f inansowej 
nad sprawą pożyczki i reorganizacją syste

mu podatkowego. 
Warszawski kor. „Repobt&r (B) te 

Iefon-uie: 
Wczoraj zgodnie z zapowiedzią o 6-ej 

po południu w ministerstwie skarbu roz
poczęło się posiedzenie rady finansowej 
na której obecni byli wszyscy człon
kowi* radr. 

Pierwsza część posiedzenia poświę
cona była obradom nad zmianą obecnej 
formy podatku majątkowego jednorazo
wego na podatek stały, zmniejszając 
również stopę wymiaru. 

Rada finansowa przeprowadzka nad 
zagadnieniem szczegółową dyskusję 1 o-

Nad trumną wieszcza Słowackiego 
przemówi marszałek Józef Piłsudski. 

Pofiział wydziału filo-
zoficznego 

170- uniwersytecie warszawskim 
Dowiadujemy się, fi od przyszłego 

Wku szkolnego wydziiał filozof czny na 
nniwersytecje warszawskim zostaje po
dzielony na "oVa oddzielne wydziały na 
które podania nowstępujących przyjmo-
•wane będą oddzielnie, manowicrie wy
dział hirmarrisitłyczny 1 wydział matema-
tyczno-przyrodiniczy. 

Znakomity narciarz polski 
Bronisław Ezech kontu

zjowany. 
Zakopane, 30 kwietnia. 

Wczoraj po południu uległ nieszczę
śliwemu wypadkowi znany sportowiec 
< narciarz zakopiański, Bronisław Czech. 

Jadącemu ze znaczną szybkością na 
rowerze z góry ul. Kościeliską, odleciało 
przednie koło. 1 pękły rączki, wkutek 

Warsz. kor. ,,RcpubWkr (B) telefo
nuj*: t 

Prace nad usłaffenJcm programu uro
czystości związanych ze sprowadzeniem 
zwłok Jujjusza SWackiego do Polski 
posuwają się naprzód. 

Komitet powołany do ustaleitóa pro
gramu przyjął zasadę aby uroczystości 
okryć wielką powagą i rcledopuścic do 

żadnych w takich wypadkach przemó
wień' 

Nad tnnrmą w Warszawie przemówi 
jedynie pierwszy marszałek Polski Jó
zef Piłsudski, a w Krakowie przed zło
żeniem prochów wieszcza w podzie
miach wawelskich przemawiać będzie 
prezes .-Straży plśrrrlennictwa polskie
go"1 Zenon Przesmycka (Młrjam), 

Benesz zakazał kupcom czeskim 
jechać na Targi poznańskie. 
Praga, 30 kwietnia. 

Skandaliczne wystąpienie Benesza 
przeciwko Polsce, ujawniające w sposób 
szczery 1 otwarty istotne tendencje cze
skiej polityki zagranicznej, jest w dal
szym ciągu tematem ożywione] dysku
sji w tutejszych kolach politycznych. 

Okazuje się, że słynne przemówienie 
p. Benesza nie jest odosobnionym faktem 
świadczącym o antypolskim stosunku 

czeskiego ministra. Oto p. Benesz od
mówi! wydania paszportów zagranicz
nych przedstawicielom czechosłowac
kich izb handlowych, udających się na o-
twarcle Targów Poznańskich. 

Niesłychane postępowanie p. Benesza 
przekreśla w ciągu tygodnia cały kapitał 
porozumienia czesko-polsklego, z takim 
trudem zbierany w ciągu siedmiu ostat
nich lat. 

pracowała swą op&nję którą wcźmfe pod 
uwagę obradująca pod przewodnictwem 
wiceministra skarbu dr. Oóry specjalna 
komisja reform podatkowych przy mini
sterstwie. 

O godzinie 8.30 zarządzono godzinną 
przerwę po której rozpoczęło się ściśl:. 
poufna posiedzenie rady. 

Na posłedzenta tern tntnftster skarbu, 
p- Czechowicz oraz dr. Młynarski przed
stawiali szczegóły rokowań o pożyczkę, 
a rada finansowa ma wydać w tej spra
wie swą opktJe- i 

Tajne posiedzenia rady finansów 
prz-ecłągnęło af« do późnej nocy. 

Fałszywe pogłoski 
o zerwaniu rokowań pożyczkowych 

Berlin, 30 kwietnia. 
W tatejszych kołach bankowych z ży-

wem zainteresowani! om słodzą przebieg 
rokowań o pożyczkę amerykańską dla 
PoisU. 

Berliński przedstawicie! „Dfflon Read 
and Co", p. Eberstadt twierdzi katego
rycznie, że rokowania będą rozbite I to 
Polska zacznie rokować z jego pełno-
tnocnBuera p D31 omem. 

16 i l i l l « 
która dokonywała włamań celem zdobycia funduszów 

na agitację. 
Paryż, 30 kwietnia. 

Policja paryska natrafiła na organiza
cjo anarchistyczną, która zdobywała fan 
duszo na swoją działalność przez doko
nywanie włamati i kradzieży w Paryżu • --.—.... wnuiw i iywdi i ic w i a m a u i Krauziezy w raryżi 

»zego Czech z całą silą rozpędu wyleciał oraz okolicach. Policja oskarża organ! 8 siedzenia i uderzył o kamień przydro
żny. 

Lekarz stwierdził prawdopodobnie 
wstrząs mózgu. Czecha w stanie bar
dzo ciężkim przewieziono do szpitala. 

pozbawiony obywatelstwa 
włoskiego. 

Rzym> 30 kwietnia. 
Były premjer wioski Nittl będzie na 

najbliższem posiedzeniu radv ministrów 
Pozbawiony obywatelstwa włoskiego z 
Dowodu s_wych artykułów występują
cych przeciwko oolityce włoskiej w Ju
gosławii 

zację o dokonanie przeszło 160 włamań. 
Organizacja anarchistyczna popierała 
kilka dzienników wychodzących w języ
kach cudzoziemskich w Paryżu o ten

dencjach rewolucyjnych oraz zakupywa
ła wszelkiego rodzaju broii. Wiadomo, 
Iż w posiadaniu organizacji na Sednem z 
przedmieść Paryża znajduje się 3.500 
bomb. Policja dotychczas zajęła tylko 
600 bomb. Do organizacji, która pow
stała w roku 1925, jak stwierdziła poli
cja, należy kilkaset hiszpanów i przeszło 

11000 W ł o c h ó w . . 

Ryga, 30 kwietnia. 
Dziennik kowieński ,-Rytas" omawia 

szerzenie się kultury niemieckiej na Li
twie przy pomocy broszur i książek 
którcmj zalewana jest zwłaszcza prowin 
oja. W ten sposób os łabiana jest odpor
ność Litwinów. 

Niemcy — pisze ^ y t a s " — nie mogą 

11 liii. 
w podobny sposób postępować w Pol
sce, która swą kulturą dorównywa Niem 
com, przeto obrały sobie Litwę jako 
państwo o słabej kulturze. 
.Dziennik nawołuje do zwalczania tych 

wpływów, jako zagrażających istnieniu 
państwa litewskiego. (ATUV 

Obrażony książę. 
. Broni go Paul Boncour. 

Paryż. 30 kwłetnla. 
(ATE). Książę Daniło Czarnogórski 

wytoczył proces towarzystwu firnowe
mu, które stworzyło f#m „Wesoła Wdów 
ka" z Mae Murray w rofl tytułowej. 
Książę w swej skardze stwierdza, żs w 
przeciwieństwie do dawnej operetki w 
fiimte książę, którego publiczność Iden
tyfikuje z jego osobą, gra człowieka sła
bego i nikczemnego. Zastępstwo Intere
sów księcia Dantły objął Paul Boncour. 

Dobre prognostyki 
dla eksportu manufaktury 

łódzkiej, 
Berlin, 30 kwietnia. 

„Deutsche Allgemcine Zcltung** dono
si i Rygi, że rząd sowiecki nosi się z za
miarem zamknięcia na przeciąg bieżące
go lata,szeregu fabryk włókienniczych. 
Powodem tej decyzji ma być brak su
rowców. Już szereg fabryk w Rosji 
środkowe! musiało zostać zamkniętych 
przynanitwcj na przeciąg 6-clu miesięcy. 

C z a r n a ospairŁonfiynie. 
W ubiegłym tygodniu na przedirue-

śoiu londyńskim Hendon, zdarzyło 6 wy
padków czarnej ospy. Chorzy zosmai na
tychmiast izolowani. Władze zdrowot
ne przedsięwzięły energiczne środki ce-

. lem zapobieżenia szerzeniu się atrasa-
Ineicborotar. 
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Chiny iv wojnie domowej. 
Rozłam między prowincjami coraz bardziej się pogłębia. 

Porażka wojsk kantońskich. 
Paryż, 30 kwietnia. 

^Ioirrnar** otrzymał informację od mi
nistra spraw zagranicznych rządu kau-
tonskiięgo Chena tej treści, że Europa 
mylnie uważa wpływy Rosji sowieckiej 
w Kantonie za rozpowszechnione i ugrun 
towape. Rosja sowiecka dostarczyła tyl
ko wojskowych instruktorów. Nastąpiło 
to dlatego, że gdyby zwrócono sie np. do 
Francji w tej sprawie, to nastąpiłaby nie
wątpliwie odmowa. 

Rząd kantoński żąda od Francji zau
fania i pragnie jaknajrychlej to zaufanie 
usprawiedliwić, co uda mu się z pewno
ścią, gdy będzie przez pewien czas jesz
cze rządził. 

Londyn, 30 kwietnia. 
(Al K). Dzisiaj opublikowano pierwsze 

dokumenty z tych materjałów, które zo
stały znalezione podczas rewizji w so
wieckiej ambasadzie. Pierwsza część 
tych dokumentów obejmuje dwie sprawy 
stosunki sowietów z generałem Fengiem 
ł południowcami A następnie 
szpiegowska działalność ambasady so

wieckiej. 
Generał Feng otrzymał całą amunicję i 
znaczna część gotówki od bolszewików 

TE1T11L1I 
Narutowicza 20. 

D z l * 
[ S i t a l a n im n r a i . 

Henia Imisti 

w drodze bezpośredniej z Moskwą. So 
wiecki charge d'affaires w Psktoie u 
trzymywał 

regularną organizację szpiegowską, 
która śledziła ambasadę angieiską. ame
rykańską i japońską, składając dwu lub 
trsykrotnie raport dziennie o wszystkich 
osobach, które odwiedzały ambasady 
względnie składając raporty z rozmów 
prowadzonych z osobami, pozostającemi 
w kontakcie z ambasadami. Dostawcy 
żywności, posłańcy byli praw,e bez wy
jątku agentami ambasady sowieckiej. 

Donoszą z Szanghaju, że Czang-Kaj 
Szek przerwał linję kolejową na południe 
od Nankinu w dwu miejscach. 

W ten sposób trzy dywizje armji' 
kantońskiej pod dowództwem generała 1 

Czang-Tsiena zostały odcięte i po zacię-! 
tej walce, straciwszy wielką liczbę zabi- • 
tych i rannych, oddały się do niewoli. 

Podobnież udało się wojskom Czang-
Kaj-Szeka rozbroić poważne siły nie
przyjacielskie pod Kiukiang i Wuhu. 

Gen. Czang-Tsien był najgorliwszym 
przeciwnikiem umiarkowanego skrzydła 
Kuo-Min-Tangu. 

tiyieKfa -opcenów. Aitren Stra eh 

Sala Filharmonii 
PIĄTEK, 

Sn 6. m»|a 1927 r. o godi 8.3© wlecz. 
Znakomity poeta rosyjski 

KONSTANTY 

Ba lmonl 
wygłosi jedyny ODCZYT na temat: 

' 16. Konstantynowska 16. 

— a ryicsa 
i a nakarosna połekłra 
ot lub baftoa » puxtaoiktaa 

uSBM • saaleray w patrnwie • ifiwa 
Cecnber cielicy Garnir 
Znory wnJhraUa ^ 

Kompot ealcBaasej 
LOOT wnnłUfi 
M M a faM.lt. 
ArtONSi Sta U oxyflaa pray roatanra-
cji eokUra'a poke, wyborowe cUetka 

wbuavefo wypieka. 

f Tï 

Pieniądz zagraniczny I 
dla Poisłli 

Nowopowstała Instytucje Finansowa 

D Z I Ś , 

Drug i d z i @ A 
W i e l k i e g o 

Międzynarodowego Turnieju 

i ca a M a • w 

Dziś walczą nary: 
FBresfanoi1(BQłg3Tia)-Pro1iaafka([zeclios}Qwac!a) 
Nlchelsohn ( Ł e t w a ) — N e s l r o m ( S z w e i i a ) 

Blum — Dębic — (Swa) 
SzezerblAshl C W a r s z a w a ) — S o i a r ( J l i t j a ) 

JiREDIPflb 
KRED1TINSTTTUT O. m . b. U. 

Cłarlin, Unter d e n Llnden 5 3 
nskntccznia 

p o ż y c z k i 
dla komun, miast I przcdsic 

blorstw przemysłowych w Polsce 
Sprawy hipoteczne i waloryzacyjne. 

Dyskonto i inkaso weksli towarowych 
Kupno 1 sprzedaż walorów pol 

skich i niemieckich. 
Administracja nieruchomoficl 

w Niemczech. 

I 

P o c z ą t e k w a l k o g o d z i n i e 8 3 0 
P o c z ą t e k k o n c e r t u o g o d z . 8 - e i . 

K a s a c z y n n a o d 11 d o 2 - e j i o d 5-eJ p o p o ł . 

Murzyni rabują osiedla białych. 
Straszne skutki wylewu Missisipi. 

Bilety nabywać można 
Filharmonii. 

w kasie 

P! i 

P i ę k n ą i z d r o w ą c e r ą o t r z y 
m a s z u ż y w a j ą c M y d ł o i K r e m 
t o r m e n t u l o w e Ks~ K n e i p p a . 

Londyn, 30 kwietnia. 
(ATE). OjHiszczone przez mieszkań

ców osiedla w dolinie Missisipi są rabo
wane przez bandytów którzy natych
miast po odejściu jiolfcji zjawili się w 
tych miejscowościach. Są to przeważnie 
murzyni którzy mniemają że wylew Mis 
sisipi oznacza wogóle koniec osiedlenia 
się białych w tych stronach. Hoover za-
wezwa 1 na pokład swego okrętu wybit
niejszych przedstawicieli murzynów . 

wezwał ich do uświadamiania inriyct 
murzynów albowiem zachodzi obawa ż 
w raz'ie powtórzenia się rabunków dul 
d;:ie do zlinczowania murxy nów przez 
białych 

Mieszkańcy Nowego Orleanu przy
rzekli, żc wszystkie ofiary powodzi 
przyjmą u siebie i rozmieszczą po mie
ście. Mimo to wśród fermerów panuje 
niezwykle wzburzenie. Kilkakrotnie w 
ciągu ostatnich nocy usiłowano wysa
dzić tamę w miejscach niebezpiecznych 
dla miasta. Patrole wojskowe nie opu
szczają swych stanowisk od początku 
tygodnia. 

HERBATA P E R Ł D W 
<• AROMAT YÇZMA.MOCMA i WYDAJNA. • 
WSZŁCHSWIAIOWA FlRiiA.ISTIIIEJĄCA ODROKU I/OA . 

T u r n i e ! s z a c h o w y w fiodzl 
Dziesiąty dzień. 

W dziewiątym dniu turnieju o mi
strzostwo Polski Rubinstein grał białe-
ml klasyczny debiut damy. W pewnym 
momencie wydawało się widzom, że 
Pubiustein traci piona i przegrywa par
to, ale okazało się, iż wielki mistrz 
przygotował podstępną i ładną kombina
cje, która forsownie zdecydowała grę 
na jego k.-rzyść. Hirszbajn stracił da
mę pod groźbą mata i poddał się. 

Grana debiutem damy partja Rcgc-
; dzińi-ki — białe, dr. Tartakowcr — czar-
I rie dała przewagę Tartakowerowi, któ
ry osłabił piony centralne'białych i wre-' 

, szcie wygrał piona. Parję odłożono w 
pozycji końcowej dla Regedzińskicgo 
bardzo złej. 

W partii holenderskiej dr. Kolin zor
ganizował silny atak na króla i damę / 
przeciwnika, ale przeoczył kontr-ina-
newr partnera i partja skończyłaby się 
na remis, gdyby nie kolosalny błąd Kic-
czyńskiego, który umożliwił dr. Kohno-
wi wygraną. 

Partja Makarczyk — Chwojnik, gra
na debiutem damy szybko skończyła się 
na remis wobec uproszczonej pozycji. , 

Kremer grał bialemi z Daniuszcwr 
skini, który bronił się partja Karo-Kam-
ra. Po wymianie dani piono.wa pozycją 
Kręmcrą okazała si(; bardzo słabą i Da-
liiuszcwski zyskał piona. Partję odłożo
no w pczycji dla Kromera beznadziejnej. 

Łowcki grał białemi z Frićdmmicm 
(Lwów) i zablokował słabe piony prze
ciwnika, poczem poświęci! jakość i wy
grał pò, krótkiej walce. 

Partja Kolski — białe, Frydman — 
czarne była grana debiutem damy. Fryd.
man rozwijał się w sposób oryginalny i 
w doskonale przeprowadzonej końców
ce zdobył, piona. Partję odłożono w po? 
zycji dla Frydniana nieco lepszej. 

Po dziesięciu dniach gry mają punk
tów: Rubinstein 7 i 2 niedokończone, 
Chwojnik 5 i pół i 2 niedok., Frydman 
(Warsz.) 5M 2 niedok., Makarczyk 4 i pól 
1 2 niedok., Tartakowcr 4 i 4 niedok., Re-
gedziński 4 i 3 niedok., dr. Kolin 4 i 1 nie
dokończoną, Łowcki 3 i pół i 2 niedok., 
Blass 3 i pól i 1 niedok., Kleczyński .3, 
Kremer 2i pół i 3 niedok.. Kolski i Dąniu-
szewski po 2 ipółi 2 niedok., Hirszbajn 
2 i pól i 2 niedoż., Friedman (Lwów) 1 
i 2 niedok. 

Diesiąty dzień turnieju jeszcze dalej 
wysunął Rubinsteina, jako kandydata 
do I-ej nagrody i Tartaiiowera do 11-ej 
nagrody. . 

W walce o trzecie miejsce najlepsze 
szanse mają: dr. Kolm, Frydman i Rcge-
dziński. Nieźle stoją również Makar
czyk i Chwojnik. Znacznie poprawili 
swoją sytuację Łowcki i Blass. 

Dziś grają: Dr. Tartakowcr z Kro
merem, Chwojnik z Rćgcdzifiśkinr, Fryd 
man (Warszawa) z Makarczykiem, Kle
czyński z Kolskim, Friedman (Lwów) z 
dr. Kohnern, Hirszbajn z Łowckim, Rlass 
z Rubinsteinem. Daniuszewski woln3r. 

Wybuch wulkanu. 
Ną.wyspnch Reunion, w związku z 

wybuchem wulkanu, nastąpiło trzęsie
nie ziemi, połączone z powodzią. Kilka 
zakładów przemysłowych zostało dò. 
szczętnic zniszczonych, są liczne ofiary 
w ludziach. r— : ? 

Dr. Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 

ul. Piotrkowska 113 

w z n o w i ł p r z y j a d ą . 

http://faM.lt
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Ś w i ę t o s o c j a l i z m u . 
Międzynarodowe święto majowe kla

ty robotniczej uchwalone zostało na kon 
grcsle socjalistycznym w Paryżu dnia 
14 Opca 1889 roku przy udziale licznych 
delegacji, podówczas częściowo Jeszcze 
nielegalnych w niektórych krajach, par-
*B socjalistycznych. 

Rzeczą ciekawa Jest, ze najliczniej
sza z wszystkich była delegacja polska, 
składająca się z 5 osób. 

Wśród pustki duchowej, która pano
szyła się podówczas w społeczeństwie 
polskiem, po powstaniu 1 licznych repre
sjach moskiewskich, socjalizm był nowa 
wartością, nowa twórcza idea. do które
go chętnie garnęły sle masy młodzieży. 
Inteligencji 1 robotników. 

Świętowanie 1 maja za czasów oku
pacji rosyjskie] było surowo zakazane i 
niejeden więzień polski przez długie lata 
w kazamatach więziennych rozpamięty
wał „swoje winy" popełnione w roczni
co dnia dzisiejszego. 

Po zakończeniu wojny sprawa majo
wa przybrała nagle na całym świecie 
swoisty zupełnie charakter. W bardzo 
wielu państwach, miedzy Inneml w Pol
sce, dzień majowy uznano za święto pań
stwowe 1 w ten sposób został on nie tyl
ko ulegallzowany, ale nawet specjalnie 
aolecony. 

W (Niemczech, Czechach, Jugosławii, 
Austrjl, a nawet we Włoszech kraj cały 
w tym dniu pokrywał się lasem czerwo
nych sztandarów 1 zdawało się — że oto 
ideologia socjalizmu wyważyła sobie już 
Żelazne wrota i poczyna wcielać się w 
życie drogą reform 1 stopniowego roz
woju. Las sztandarów czerwonych w 
tych samych państwach, gdzie dzisiaj 
nie tylko święto oficjalne zostało z ka
lendarza wykreślone, ale i surowe zaka
zy policji zabraniają robotnikom święto
wania 1 pochodów ulicznych. 

Ostatnio depesze doniosły, U w ca
łym szeregu miast niemieckich, jugosło
wiańskich, nio mówiąc Jol o Włoszech, 
gdzie święto majowo traktowane Jest 
mnie] więcej w ten sposób, Jak dzisiaj 
rocznica koronacji Romanowych w Ro
sji, obowiązują ostre normy policyjne, 
których przekroczenie narazić może na 
krwawą kąpiel tych, którzy mają odwa
gę z ideą swą wyjść na ulice. 

Proces ten odbywał się I odbywa sle 
w dalszym ciąga stopniowo. W roku 
1918, kiedy wielkie masy żołnierza po
wracały z frontu, kiedy pociągała Idea 
pokoju, a wraz z nią I cl* którzy pokój 
ten w pierwszym rzędzie głosili — zale
galizowanie, a .nawet utrwalenie socjali
zmu było klapą bezpieczeństwa, którą 
stworzył sobie świat kapitalistyczny, 
aby uchronić się przed niespodziankami. 

Czyż cale ustawodawstwo socjalne 
z takim pośpiechem wprowadzone w Eu
ropie wschodniej, centralnej 1 południo
we], czyż wysuwanie socjalistów na na
czelne miejsca rządowe nie było przeni
knięte tą właśnie metodą działania? 

Od strony wchodu groziło bolszewi
ckie niebezpieczeństwo. Wszyscy drże
li na myśl o bolszewlźmle. Jedyne anti
dotum, które wydawało się w tych wa
runkach celowem, była właśnie specjal
na ochrona socjalistów. Wzburzone fale 
powojenne powoli ułożyły się same. 
Djabeł bolszewicki nie był wcale tak 
groźny, jak się wydawało. Życie gospo
darcze uginało się pod ciężarem zbyt za
awansowanego ustawodawstwa. Pija
ne triumfem, a'ho obezwładnione poraż
ką, masy powoli ochłonęły z żaru ab
strakcji I zażądały tego, co Jest konkre

tne: pracy i chleba. I ten właśnie mo
ment został świadomie i celowo wybra
ny przez potężną organizację politycz-
no-kapltalistyczną dla likwidacji mnie] 
niebezpiecznego wroga swego, reform!-
stycznego socjalizmu. 

Skoro przyglądamy sle procesowi 
temu z perspektywy kilku lat, wydaje się 
taki prosty, jasny I zrozumiały. Kiedy 
po raz pierwszy przód laty kilkudziesię
ciu demonstracja majowa przeciągać 
miała ulicami Paryża, blady strach zje-
Żył włosy mieszczaństwa, uciekano ma
sami ze stolicy na prowincje, zagranice, 
nad morze, aby tylko nie przeżyć dre
szczu rewolucji, która ot, ot wybuchnie 
lada chwila. Rewolucji nie było, był tyl
ko entuzjazm do czegoś, co przyjdzie 
znacznie później. I przez długie Jeszcze 
lata, dzień ten był postrachem dla wielu, 

dia innych zaś źródłem eiuuwil i nadziel 
Dzlsia]...- Ozislaj jakoś nikt się re

wolucji nie obawia. Nikt nie myśli o 
rzeczach strasznych. Społeczeństwo 
mieszczańskie przy z w?, czaiło się do pro
letariackiego „potwora", który raz na 
rok pokazuje olbrzymie kły. 

Powojenna ruina Europy I koniecz
ność kapitalistycznej odbudowy, bynaj
mniej zresztą nie kwestionowana przez 
wybitnych teoretyków socjalizmu, nie 
jest żyzneiu podłożem, na którem się o-
przeć może międzynarodowy socjalizm. 
Nie wolno jednak zapominać, że tkwi w 
nim olbrzymia siła przyszłości, że pod
stawy materializmu dziejowego, na któ
rych opiera sle cały gmach socjalistycz
nego programu — to nie abstrakcyjna 
mrzonka, lecz wszechstronny filozoficz
ny system, wytrzymujący próbę czasu 1 

oddziaływujący na rozwój społecznego 
życia w charakterze korekty wy panują
cego ustroju kapitalistycznego. 

Kto zechce przyjrzeć się dzisiejszym 
czerwonym sztandarom nie z punktu wi
dzenia doraźnych Interesów 1 doraźnych 
naiwnych wierzeń 1 nadziel, ale pod ką
tem widzenia hlstorji, ten łatno zauważy, 
ża Jest to nłepodlegająca dyskusji siła, 
która płynie wartko przez nasze życie, 
to zwęża sle w strumień, to rozlewa się 
Jak rzeka na wiosnę. 

Nie sub specie xerultatis, ale z punktu 
widzenia aktualnych problemów socja
lizm nie tytko Jako ruch ale 1 Jako świa
topogląd Jest donośnym promotoreir 
spółczesnege życia. 

Dobrze Jest I pożytecznie w dniu 1 
maja to sobie zapamiętać. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Ten, którego biją po twarzy. 
Kiereński został po raz drugi spoliczkowany w Chicago. 

Dowiadujemy sle z depesz, że We-j 
reński, b . premier i fakWyczny dyktator, 
Rosji podczas rewolucji 1917 roku, zo
sta! ponownie spoliczkowany. 

Kiłka tygodni temu, jakaś dama, 
prawdopodobnie rosjanka, uderzyła Kle 
reńskiego w twarz podczas wiecu w No 
wym Jorku, na którym przemawia? b, 
wódz rewolucji rosyjskiej. 

Obecnie słyszymy że w Chicago pe
wien rosjanin, b. oficer, społiezkował 
Kierońskiego na z g T o m a d z e n m polrtycz-
nem w tern mieście. 

Policzkowanie Kierońskiego staje się 
jakąś epidemja. 

Nasuwa się przeto pytanie, dlaczego 
tak ssę dzieje? Dflaczego co pewien 
czas słyszymy, że kWoś znieważył czyn-', 
nie b. dyktatora Rosji rewolucyjnej? 

Jest rzeczą wiadomą, że imię Kieroń
skiego jest znienawidzone w szerrokJcli 
kojach emigracji rosyjskiej, rozproszo
nej po wszystkich krajach Świata. 

„Ymia jewo odkrzno" — mówią rr> 
sjanle™ 

Ciekawe, że do rńedarwna Ktereństó 
nie występował na żadnych zgTornadze 
mach politycznych rosyjskich emigran
tów. Przypominam sobie, że podczas po 
bytu mego w Paryżu (1925—27), g d y 
jako korespondent ..RepuMki" asysto
wałem nieraz na zgrorrtadtoenłahc poli
tycznych (franousklch, rosyjskich l tn-
nych), nie zauważyłem nigdy Kieroń
skiego na żadnym wiecu. Przemawiał 
Milukow, przemawia' CereteTli, przema
wiał Czernow, przemawiał Krupieńskij, 
Ourko, Piłienko — przemawiali rosyj
scy socjaliści, monarchiści, IFberaJi, ko
muniści (ci ostatni hojnie opłaceni przez 
sowiecką ambasadę w Paryżu) — tylko 
Kieroński nigdy się nie z j a w i a j 

A mieszkał on wtedy w Paryża, gdzie 
redagował swoją gazetę „Dni"... 

A teraz, gdy pojechał do Ameryki, 
słyszymy, że zaczął przemawiać na ze
braniach politycznych, lecz bardzo nie
fortunnie, gdyż zdążył już dwa razy do
stać po twarzy: raz w Nowym Jorku, 
drugi raz w Chicago. 

Aleksander TeodorowOcz Kieroński, 
jest postacią tragiczną w pełnym tego 
słowa znaczeniu. 

Pomimo wielu wad ma on jedną wiel
ką zaletę: lest to c z ł o w i e k d o b r e ] w o l i . 
Kiereński kierował się zawsze najczyst-
szeml pobudkami. Pragnął dobra Rosji, 
narodu swego i mas pracujących. 

Chciał wiec dobra dla Rosj\ lecz nie
stety nOe parafii stanąć na wysokości 
zadania. Nie spełnił nadziei, pokładanych 
w n'm przez olbrzymie masy rosyjskie
go ludu; chłopów, robotników i inteli
gencji. 

Nie bedatamy tu przedstawiać fatal
nej poMykl K'ereńskiego podczas rewo
lucji 1917 roku. Nie będziemy tu kryty

kować jego straszliwej, uderzającej swą 
niekonsekwencja polityki w sprawie woj 
ny I pokoju. Pisaliśmy już o tern obszer
nie. 

Zresztą, są to rzeczy znane_ 
Krótko mówiąc; zasadniczy błąd Kle 

reńskiego polegał na tom, że nte umiał 
on zakończyć wojny, której Rosja dłu
żej prowadzić nie mogła f nie chciała. 
Obowiązkiem KiereńsMego było koń
czyć tę wojnę! 1) albo przez gwałtow
ną energiczną ofensywę. kWóra w poro
zumieniu z Francją, Angłją fl Ameryką 
powaliłaby Niemców w 4 tygodnie na 
kolana (przyznaje to saim Ludendorff w 
swoich pamiętnikach), 2) albo przez za
proponowanie Niemcom pokoju: byt 
oni skłonni rokować z Rosją na dogod
nych tóia niej warunkach. 

Otóż Kiereński wybrał pferwszą dro 
gę: „nastupłenjeM (ofensywa), tecs jed
nocześnie zmarnował armję rwemi 
kary śmierć! ł t p.) 1 mc dziwnego, że 
ofensywa ta zakończyła się fiaskiem. 

Z jednej strony chciał wojować, a z 
drugiej robił wszystko, co musiało spa
raliżować wszelką akcję wojenna. 

To był pierwszy błąd Kierońskiego. 
Drogi jego błąd polegał na tera, że 

nie umiał zakreślić granic wołnoścL 
Wolność, podobnie jak każda Inna zasa
da, jak każda inna idea, powinna mleć 
swoje granice: szczególnie podczas woj
ny. 

Kiereński pozwalał robić opozycji 
(bolszewikom) literalnie wszysfiko. 

To był oczywiście nonsens. 
Nie da się zaprzeczyć, że wolność po 

•lityczna jest piękną, i rozumną Ideą i że 
należy ją szanować! Trzeba jednak u-
mieć ustalać granice wolności. 

Uważamy, że granice wolności poli
tyczne] powinny być następujące: mó
wić wołno. „pyskować" wolno, prowa
dzić agitację słowem i piórem wolno, 
lecz wolność u staje z chwilą, gdy opo
zycjonista zacznie „agitować" rewolwe
rem, karabinem maszynowym grana
tem, nożem 1 kaswtem. Mówcie ile 
chcecie, piszcie Se chcecie, ale strzelać, 
zabijać i mordować — wara! 

Wtedy trzeba zamachowcom odpo
wiedzieć temi samemi środkami'.: posta
wić pod mur i rozstrzelać, a w najlep
szym razie wsadzić do więzienia. 

Tak robił Schekiemann i Noske z po
wstańcami w 1919—20 roku. Gadać po
zwalał, pyskować pozwalał, ale strze
lać do reprezentantów władzy, powoła
ne] z woli ludu, przez powszechne gloso 
wanie wszystkich dorosłych obywateli 
do władania 60-mHjonowym narodem— 
nie pozwalał. 

A co robił Kiereński? 
W Upcu 1917 roku bolszewicy urzą

dzili w Petersburgu swoje pierwsze po
wstanie. Powstanie to nie udało się. Woj 
ska rządowe w parę dni rozbiły powstań 

oów. Lentn ukrył de aa krążowniku „Aa 
rorm". a Trockf został aresztowany i 
wrax s wtefa fcmemi prowodyrami po
wstania powędrował do kozy. 

Niedługo tam siedzieli. Wkrótce po
tem Kiereński1 kazał ich wypuścić z wię
zienia. (II). 

Oni s%zetaH do niego, on! sypa#5 na 
Pałac Zimowy (rezydencja Kierońskie
go) gradem kul i szrapnełi, a on kazał 
ich zwolnić z więzienia*. 

Oni w niego ołowiem, a on w nieb 
chlebem I miodem— 

Stosowanie tak Oraystusowych za
sad w polityce, w kraju, który stał w o-
gnłu straszliwe] wojny 1 rewolucji, mu
siało oczywiście przynieść opłakane 
skutki. 

W 4 miesiące potem bolszewicy zró-
bffl nowe powstanie, lecz tym razem, 
mając za sobą prawie całą armję, która 
nie chciała więcej wojować i Niemcami, 
obal Hi bez trudu Kierońskiego. 

Szczęście, że nte dostał się w ich rę
ce: śladu by zeń nte zostało. Uciekł, prze 
brany za bolszewickiego marynarza: w 
marynarskie] kurtce I czapce i w ciem
nych, niebieskich okularach 

DzM Klereńskł jeździ po Ameryce 1 
dostaje po twarzy. Jesteśmy stanowczy 
ad przeciwnikami podobnych metod 1 
ostro potęptamr te dzikie wybryki za
palonych przeciwników Kiereński ego. 

Z drugiej strony nie możemy say 
dziwić, że ludzie, wyrzuceni od 10 fest 
na tułaczkę, dają w ten sposób upust 
swej wezbranej goryczy 1 biją po twa
rzy tego, którego uważają za sprawce 
swojej gorzkiej, tułaczej d o l i . 

Rlccardo, 

Bolszewicy jadą do 
Genewy 

mimo rozbieżności w łonie partii. 
Berlin, 29 kwietnia. 

(ATE). Moskiewski korespondent , L.o 
kal Anzeigera" donosi ze źródeł wiarp-
godnych, że rząd moskiewski powzla.1 
już uchwałę w sprawie wysłania delega
cji na międzynarodową konferencję go
spodarczą w Genewie. Przewodniczą
cym delegacji sowieckiej mianowany 
będzie prawdopodobnie Krzyżanowski, 
lub zastępca jego Sokolników. 

Ambasador sowiecki w Berin'c, Kre-
stinskij, powraca w przyszłym tygodniu 
do Berlina. Korespondent „Lokai Anzei
gera" dowiaduje się z kol dyplomatycz
nych, że w łonie parłji komunistycznej 
istneje rozbieżność zdań w sprawie u-
działu sowietów w międzynarodowej 
konferencji gospodarczej. 
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Pokfii zm?r!ym! 
Szanujcie mogiły ofiar 

womy. 
Urząd wojewódzki wydał odezwa, 

do mieszkańców województwa w spra
wie wypadków profanacji grobów wo
jennych, niszczenia krzyży, zaorywania 
mojiił itp. 

Urząd wojewódzki zaznacza, te wy 
padki takie spowodowały nawet irater 
wencje poselstw mocarstw obcych, wo
bec czego wzywa do poszanowania mo
gli wojskowych pod groźbą stosowania 
wysokich kar za wandalizm, b. 

List otwarty znakomitego pisarza i działacza społecznego, 
Czesława Jankowskiego, 

w obronie d y r e k t o r a M . K r y w o s z e j e w a . 
Welce Szanowny Panie RedstUoizel 

W Jednem z pism łódzkich wydruK wa-
ay został artykuł p. t. JPan KtTrw«*>zc-
Jew" 1 przyttczoay list nijakiego p 
Włodzimierza Dybczyńskiego. 

Niech ml wolno będzte, zamiast odpo
wiedzi, przestać Mu „Ust otwarty" Cze
sława Jankowskiego — literata 1 publi
cysty z uprzejma, prośbą o łaskawe za
mieszczenie tego „Listu otwartego" na 
lamach poczytnego Jego pisma. 

Raczy Szan. Pan Redaktor przylać wy 
razy szacunku 1 poważania 

Mlkota] Krywoszejew 
b. Dyrektor Teatrów Warszawskich 

Rządowych. 

fikcja zapomogowa 
przedłużona została na 

m. maj. 
Zarząd obwodowy Funduszu Bczro 

bocia w Łodzi otrzymał w dniu wczoraj
szym wiadomość z zarządu głównego, 
iż państwowa akcja doraźna w formie 
zapomóg przedłużona zostaje na miesiąc 
maj na dotychczasowych zasadach i w 
dotychczasowych rozmiarach dla bez
robotnych robotników i pracowników 
umysłowych.. 

Nadto akcją tą objęci będą wszyscy 
szeregowi rezerwy, zdemobilizowani 
po wrześniu 1926 r.» którzy przed powo
łaniem do wojska pracowali w zakła
dach pracy podlegających ubezpiecze
niu, (i) 

Maika frojga dzieci 
otruła sią z nadzy i głodu. 

464etn9a Regina Skrzypczak zamie
szkała przy u t Rzgowskiej 46, zarabia
ła na swe utrzymanie, pracując w cha
rakterze robotnicy w jednej z fabryk 
łódzkich- ' 

Zaslttój w przemyśle, który przyczy
nił się do niejednego nieszczęścia łódź 
kiego, pozbawi zarobków Skrzypeza 
łcową, która od tej diwffi żyła ze skrom 
nego zasiłku jaki pobierała w funduszu 
bezrobocia. 

Jednakże skromna ta kwota pienięż
na nie mogła wystarczyć kobiecie, któ
ra, będąc wdową, miała na swem ntrzy 
nraniu 3 nieletnich dzáecC. 

W dram wczorajszym, przyszedłszy 
bez grosza kło domu, a widząc wygłod-
nłiałe dzEeci, domagające się chleba, nie 
mogła znieść tych moralnych ka
tuszy t napiła się w celu samobójczym 
kwasu solnego. 

Zaiarmowartl Jękami derpiąceC ko
biety sąsiedzi — wezwaM poogttowie ra
tunkowe, którego lekarz w stanie cfęż-
Icim odwiózł nieszczęsną kobietę do szpi 
tala w Radogoszczu. (R). 

Pod kolami pociąga. 
Staruszka poniosła 
śmierć na miejscu. 

Na ulicy Nowo-Kajtnej zdarzył się w 
dniu wczorajszym powtórnie okropny 
wypadek przejechania człowieka. A 
rdanowicSe podczas przejazdu pociągu 
na znajdMijącej się tam bocznicy kolejo
wej, w pewnej chwili lokomotywa por
wała aa sobą pewną kobietą i rzuciła ją 
pod kola pociągu. 

Nieazicześliwa poniosła śmierć jesz
cze przed przybyciem pogotowia ratun 
loowego. Ze wíqguedu na brak przy niej 
jakichkolwiek óokumenrtów cwob'stych, 
policja przeprowadzała dochodzenie i u 
staliła, że nieszczęśliwa nazywa się Jo
anna Hibner, zamieszkała przy ul. Wi
leńskiej 5-7. Przejechana była 74-ietndą 
staruBzką. 

Przy zwłokach wystawiono posteru 
nok policyitnr do cza/w przybycia władz 

Wielce Sz. Panic Redaktorze! 
Teraz dopiero dowiedziałem się, że 

pan Włodzimierz Dybczyńskł, którego 
sobie pi^ypominam % czasów jego prze 
lotnego pobytu w Wilnie w roku, jeśli 
się nie mylę, 1920, ogłosił list otwarty. 

W liście tym pisze p. Dybczyski, że 
podczas swego pobytu w Moskwie miał 
w ręku 
„memoriał" p. Macieja Krywoszejewa, 
złożony „carskiemu senatorowi - rewl 

zorowl Nejhartowi", 
że ów memorjał drukowany na maszy
nie miał objętości „kilka setek stronic" i 
że w tym mcmorjale miał rzekomo pan 
Krywoszejew przemawiać „w tonie per 
fidnym" w duchu wrogim dla nas, pola
ków, i dla polskiej kultury a używając 
zwrotów 1 wyrazów najkompletnlej ru-
sofilskich. 

Morał z tej „rewelacji" miał w rozu
mieniu p. Dybczyńskiego wypaść ten, 
że p. Macieja Krywoszejewa, 
jednego z najlepszych u nas znawców 

teatru 
jako Instytucji społecznej użytku publi 
cznego, jeżeli nawet nie bezwzględnie 
najlepszego znawcy mechaniki i techni
ki teatru — nie należy strzeż Boże — 
dopuszczać do żadnej ingerencji w spra 
wy teatralne w Polsce, nadomiar, jak 
pisze p. Dobczynski, wysuwając byłego 
dyrektora finansowego teatrów rządo 
wych warszawskich „na poważne, po
niekąd ideowe 1 reprezentacyjne stano 
wisko". 

lnneinl słowy, na niemiłego lub nie 
dogodnego człowieka rzuca się publicz
ne kaluninje, aby mu wszelką służbę 
obywatelską uniemożliwić. Metoda to, 
niestety, praktykowana u nas na szero
ką skale. Z piekła rodem metoda — 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę mi pozwolić dać w tej brzyd 
kiej sprawie wyjaśnienie dotyczące oso 
biście nietylko p. Krywoszejewa, lecz 
mnie samego oraz jeszcze osób kilku 
doprawdy, zasługujących na niemniej -
szą, Jeżeli nie większą wiarę, niż 
p. Dobczynski, były przed wojną urzęd 

nik rosyjski warszawskie] izby s^ar 
bo w ej. 

Ody latem roku 1916 magistrat war 
szawski zwrócił się do p. Krywoszeje
wa, jako byłego dyrektora finansowego 
b. Teatrów rządowych, prosząc go o ra
dę i pomoc w ich reorganizowaniu, p. 
Krywoszejew uchylił się. od jawnej i pu 
blicznej ingerencji w sprawy teatralne 
di czasu stwierdzenia, że wszczęte prze 
ciwko niemu i prezesowi Małyszcwowi 
przez komisje - senatora Neuliardta do
chodzenie jest już ostatecznie zlikwi
dowane l 
stawiane mu zarzuty nznane zostały 

za niesłuszne i tendencyjne. • 
Wówczas to z inicjatywy obecnego 

senatora i prezesa rady miejskiej p. 
fonacego Balińskiego zabrała się do 
pracy obywatelska komisja dlatego, 
aby przewertować do najdrobniejszych 
szczegółów całą działalność p. Krywo
szejewa na stanowisku współkierowni-
ka b. teatrów rządowych warszaw
skich. 

W skład komisji weszli: pp. Adolf 
Suligowski, Konrad Czerwiński (radny 
miejski), b. prezes związku buchalterów 
rn. Warszawy, Wacław Łypacewicz, 
Czesław Jankowski, Tomasz Piętkow-
skl i nieżyjący już dziś mec. Leon Pa
pieski. Referentem prawnym komisji: 
był adwokat przysięgły p. Franciszek 
Paschalski. Przez pewien też czas brali 
udział w pracach komisji: pp. Stanisław ( 

Staniszewski, Stefan Szyller, senator; 
Stan. Nowodworski, Lcjm Supiński, 
Eug. Smiarowski, Kazimierz Sterling i 
inni. 

Komisja, rozpocząwszy pracę swoją i 
22 grudnia 1916 r. nietylko zbadała naj-j 
szczegółowiej wszystkie matcrjaly, mo
gące rzucić jakiekolwiek światło na ' 
działalność zarówno finansową, jak po-j 
lityczną p. Krywoszejewa, nietylko pod 
dała gruntownej krytyce właśnie sto
sunek p. Krywoszejewa do słynnego 
„raportu" senatora Ncuhardta, nietylko 
zbadała wszechstronnie ze wszystkie-
mi dokumentami w ręku jego siosunek 
do kultury polskiej 1 narodu polskiego, 
lecz podczas całego szeregu posiedzeń 
miała sobie przedłożoną osobiście opi-
nję ustną takich wybornych znawców 
stosunku p. Krywoszejewa do b. tea
trów rządowych w Warszawie, jak ar
tyści, FrenkeJ, Kamiński, Kotarbiński, 
oraz funkcjonariusze działów technicz
nych 1 rachunkowych, jak pp. Perw-
czattys, Ochorowicz, Seredyński, Am-
brożewicz I Irml. 

Komisja ukończyła pracę swoją la
tem roku 1917-go i dnia 22 lipca pp. Ba
liński, Łypacewicz, Tomasz Piętkowski, 
Czerwiński, Jankowski, Suligowski i 
Paschalski położyli swe podpisy pod 
opinją wyrażającą bez zastrzeżeń prze-

Zajrzyjcie na schody i podwórza. 
Wszędzie panuje straszliwy brud I nieład. 

Zapowiedź inspekcji w rmszem mie
ście przez ministra spraw wewnętrz
nych Składkowskiego, a w związku z 
tern odpowiednie zarządzenia władz, od 
niosły już pewne skutki 

, Niema bowiem prawie ulicy, na któ
rej nie piętrzyłyby się rusztowania i 
gdzie nie odrestaurowywanoby zanied
banych domów. 

Należy jednak zwrócić uwagę na pe
wien szczegół. Olo w swoim czasie ko
misariat rządu wydał rozporządzenia, 
nakazujące do dnia 1 lipca b. r., noJ groź 
bą kar, odświeżenie nieruchomości za
równo z zewnętrznej strony jak i we
wnętrznej, obejmując również Watki 
schodowe. 

Niektórzy właściciele domów zaś, pra 
gnąc do minimum zmniejszyć koszta wy
datków związanych z remontem, ogra
niczają się jedynie do odświeżenia do
mów z zewnątrz, zaniedbując w dalszym 
ciągu klatki schodowe, znajdujące się 
niekiedy w opłakanym stanie. 

W ten sposób główny cel rozporzą
dzenia komisariatu rządu będzie z n o j 

nie prawie chybiony, wystarczy bowiem 
zajrzeć,na klatki schodowe niektórych 
domów znajdiijących się nawet na pryn-
cy paLiiDj ulicy, by skonstatować stan o-
kropnego zaniedbania. 

Obitel wyrwane kawały ścian, zez er 
n.ałe i brudne mury, wybite okna, prymi 
tywne oświetlenie, mogące niekiedy spo
wodować pożar, a przedewszystkiem 
brud, cuchnący brud — oto co się rżąca 
w oczy każdemu. 

Brud nie będzie wypleniony z domów 
i nieruchomości naszego miasta, jeśli 
rozporządzenie komisariatu rządu nie bc 
d;:ic Vłykonane z całą skrupulatnością, 
jeśli właściciele dom'>w w obawie re
presji, doprowadzą do względnego po
rządku tylko mury zewnętrzne. 

W tę sprawę winny bezwarunkowo 
wejrzeć władze policyjne i sanitarne 

idUconywując generalnej inspekcji .zmu-
s :ć właścicieli nieruchomości do przepro 
wadzenia remontu szczegółowego, ze 
speo.lnym uwzględnieniem klatek scho
dowych, znajdujących sic w najbardziej 
odłakauym siaflue. 

konanie, że 
ulema zgoła żadnych przeszkód w ho 
rzystaniu z fachowej wiedzy p. Krywo
szejewa w u. ledziule gospodarki tea-

v trulncj. 
W tejże opinji, nawet wysoce dla p. 

Macieja Krywoszejewa pochlebnej, jest 
wyraźny ślad, że komisja rniała przed 
oczami właśnie „memoriał", o którym 
p. Dybczyński wspomina 

Wystarczy np. wziąć pod nwagę je
den tylko „zarzut", który p. Dybczyń
ski podnosi, mianowicie, że p. Krywo
szejew w swym memoriale ubolewał, 
Iż pieniądze przeznaczone na budowę 
teatru rosyjskiego w Warszawie, rozmi 
nęły się ze swem przeznaozeniem. 

P. Dybczyński najkomplelnioj nie 
wie jak się rzecz miała. Miała się mia
nowicie tak: 

Senator Nenliard zarzucał w rapor
cie swoim ówczesnej dyrekcji teatrów 
rządowych warszawski faworyzowanie 
polskości na szkodę dla interesów ro
syjskich i że 
pieniądze przeznaczone przez samege 
cesarza na budowę rosyjskiego teatru w 
Warszawie rozdane były — polskim 

aktorom. 
P . Krywoszejew. odpowiadając na ten 

zarzut w charakterze dyrektora finan
sowego tychże teatrów rządowycli, wy , 
jaśni!: primo, że kasa teatrów rządo
wych, dzięki znacznym zyskom, które 
teatry rządowe już pod koniec roku 
1910-go przynosiły, 1 może w każdej 
chwili zwrócić pieniądze, podjęte z fun- ' 
duszu na budowę teatru rosyjskiego w 
Warszawie i scetndo, że jego zdaniem 
(co i p. Krywoszejew w swoim memo
riale wyraźnie zaznaczył) 
należy przystąpić do budowy teatru ro
syjskiego w Warszawie Jednocześnie z 
przystąpieniem do budowy nowego 
gmachu dla polskiej sceny dramatycznel 

O przebudowaniu teatru Rozmaito
ści mowy wówczas nie było. W Tea
trze Wielkim odbywały się raz po raz 
gościnne występy trup dramatycznych 
rosyjskich, nieraz przez czas dłuższy, 
np. przez całych parę miesięcy. Ci, co 
pamiętają dobrze stosunki warszawskie 
z przed lat dwudziestu, zdadzą sobie 
dokładnie sprawę z doniosłości wznie
sienia nowego gmachu dla dramatu pol 
sklego I koinedji 1 wyzwolenia Teatru 
Wielkiego od gościny trup rosyjskich 
— na co, wespół z całą polską opinją 
publiczną nalegał właśnie p. Krywosze
jew. 

Komisja obywatelska, o której wyżej 
jest mowa, znała* doskonale całej tej 
sprawy szczegóły i kulisy. 

Co zaś wreszcie do „rewelacyjnej*4 

strony listu p. Dybczyńskiego, to upa
da ona całkowicie z tej już jedynie racji, 
że dwuch memorjałów kilkuset stro
nicowych nie mógł p. Krywoszejew 
składać w jednym czasie senatorowi 
Neuhardowi. Ten, któryśniy my mieli 
przed oczami („Objasnienje predsta-
wiennoje wo wremla predwaritielnawo 
slcdstwija 1910—1914 etc") zawiera ani 
mniej, ani więcej tylko*T45 stronic arku
szowego, na obie strony maszynowego 
pisma. „Zapiska zaś zawiera 190 slro-'* 
nic. TycJi właśnie aktów kopję mógł w 
samej rzeczy p. Dybczyński gdzieś w 
Moskwie oglądać wśród ewakuowa
nych z Warszawy archiwów, lecz nie 
było to niestety, żadnej Ameryki odkry
ciem. 

Pozostaje mi wyrazić szczere ubole
wanie, że człowiek obcej narodowości I, 
jak p. Maciej Krywoszciew, który pozo
stał w Warszawie. 

czysty na sumieniu 1 honorze 
i od całego szeregu oto lat jest całv za
przątnięty oLrpyślanicrn sposobu jakby 
na iiajracjonah.iejsze tory wprowadza 
rozwój i losy szczerze umiłowanego tea 
trti polskiego, że człowiek w pełni sił 
energji, mogący' oddać nieocenione usłi 
gi sprawie teatralnej w Polsce — wciął" 
jeszcze nie przestaje być celem szar
pali i podejrzeń, które, doprawdy, niko 
mu nie przynoszą zaszczytu, a sprawit 
publicznej, wymagającej zgodnej współ 
pracy wszystkich prawych obywatel 
przynoszą tylko szkodę. 

Czesław Jankowski 
, Wilno, kwiecień 1927 s*~, \ 
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Przemysłowcy się nie zgadzają 
na rozszerzenie ustawodawstwa socjalnego. 

Organizacje przemysłowe otrzymały 
do zaopiniowania rozważany projekt łą
cznej ustawy o ubezpieczeniu na wypa
dek choroby, na wypadek niezdolności 
do pracy, oraz na wypadek śmierci ży
wiciela rodziny. 

Projekt ten byt przedmiotem ro_ va-
żań obu związków, które postanowiły 
wystąpić do rządu - obszernym memoi-
^jałem, uzasadniającym stanowisko sfer 
gospodarczych w t*' doniosłei sprawie. 

Wprowadzenie tego projektu byłoby 
szkodliwe dla żvcla gospodarczego. Zje
dnoczenie zakładów ubezpieczeniowych 
•doprowadziłoby do naruszenia swego ro
dzaju równowagi gospodarczej, a t\.'.r-

łczoŚć przemysłowa zostałaby narażona 
Poważnie. 

Wynika to, według brzmienia me-
morjalu, z faktu, że reforma ta opiera 
si«» organizacyjnie na tak fatalnie zorga
nizowanych zakładach, jakimi są kasy 
chorych. W tych warunkach konsolida
cja ubezpieczeń mogłaby się stać nieko
rzystną dla same i Instytucji ubezpiecze
niowej, nie mówiąc już o fatalnych skut
kach tej reformy na całą produkcję, któ-

ra z trudem tylko wytrzymuje na zagra
nicznych rynk_;h eksportowych swe 
z Jolnoścl konkurencyjne. 

Wreszcie w obecnej formie projekt 
I nsollducji ubezpieczeń socjalnych pro
wadzi do szkodliwego zbiurokratyzowa
nia hTh Instytucji, (f.) 

SCdrowieizadomdeme 

osiągniesz p r z e z có+ 

d z i e n n e pielęgnowanie 

z ą b ów Tfalodontem * 

Komitetu obchodu świata 
narodowego, 

Obywatelol 
Dzień Święta Narodowego czci w dniu 

3 Maja cała Polska! 
Dzień to wiekopomny, który mówi o 

Wielkiej przesz'oścL, nawiązuje do wśęfc-
|Szej jeszcze i wspanialszej przyszłości 
Ma rodu i Państwa. 

Niech w dniu tym krzepią się serca 
Polskie, niech dusze ogarnia wielka myśl 
io dobro Państwa, niech się objawi jed
ność Narodu około Jego wielkiej idei. 

N*ech każdy Polak, każdy mieszka
niec naszego miasta weźmie udział w 
iSwięcie Narodowem, aby zamanifesto
wać wobec Ojczyzny naszą polskość 
niewzruszoną, naszą wierność i czujność 
.wobec najwyższych Jej dóbr, wobec Jej 
Majestatu! 

Wzywamy przeto niniejszem, wszy
stkie organizacje społeczne, kulturalno-
oświatowe' zawodowe, sportowe, oechy 
rzemieślnicze i t. p. do jaknajliczniejsze-
Ro zamanifestowania w dniu tym swo
ich uczuć, przez wzięcie udziału w obję
tych programem uroczystość 'ach-

Komitet Obchodu Święta Narodowego 
3 Maja. 

Rozwiązanie radf miejskiej 
nastąpi prawdopodobnie jeszcze przed feriami letniemu 

Wybory prezydenta miasta są woleć tego na razie nieaktualne. 
mi 

W związku z rożnem! wiadomością 
na temat wyboru nowego prezy

denta miasta, zwrócił się nasz spółpra-
oownik do prezesa rady miejskiej, dr. 
Fichny, z prośbą o udzielenie wywiadu 
w tej sprawi*. 

— Czy prawdą Jest, że rada miejska 
na swem czwarlkowecn posiedzeniu zaj
mie się sprawą wyboru nowego prezy
denta? 

— Nie, sprawa obsadzenia stano wis 
ka prezydenta miasta Jest wogółe nara
zić nieaktualna. 

Dotychczas żadna z frakcji nie zgło
siła oficjalnie swego kandydata na sta
nowisko prezydenta i wszelkie wiado
mości w tej materjł tą nieprawdziwe. 

— Zdaniem niojem, wybór prezyden 
ta miasta zależny Jest od dwuch czynni 
ków, a mianowicie od stanowiska frak
cji i od kwestii ewentualnego rozwiążą 
cia rady miejskiej I wyboru nowe}. 

Co do pierwszej sprawy to zależna 
jest ona od porozumienia się frakcji, któ 
re zapewniłyby większość nowemu kaa 
dydatowi, oraz od nazwiska tego kandy 
data, które skupiłoby dokoła siebie wię 
k&zość głosów. 

Narazlo tai takie) większości a d 
kandydata takiego oficjalni* ni* ta*. 

— Drugim ważnym czynnikiem Jest 
sprawa rozwiązania rody miejskiej, e 
czem chodzą wieści, narazi* niespraw
dzone. 

w wyborach do łódzkiej rady miejskiej. 

Satalen 
%* 

przyjmować będzie dele
gat ministerstwa. 

Podaje się do wiadomości, że w dniu 
10 maja przybędzie do m. Łodzi radca 

'ministerialny inż. E. Zieliński w celu do
konania w Łodzi inspekcji zakładu elek
trycznego, z tytułu udzielonego łódzkie
mu towarzystwu elektrycznemu S. A. u-
Prawnicnia rządowego Nr. 12 na zakład 
elektryczny w Łodzi. 

Niezależnie od powyższego w celu 
umożliwienia odbiorcom prądu zgłosze
nia zażaleń z tytułu, czy to nieprzylącze-
nie do sieci w terminie przewidzianym 
w uprawnieniu, czy też przerw w dosta
wie prądu, lub niedostatecznego napię
cia w odbiornikach prądu, czy też z in
nych powodów, dotyczących działalno
ści uprawnionego, niezgodnej z warun
kami uprawnienia rządowego Nr. 12 inż. 
K. Zieliński będzie w dniu 10 maja r. b. 
w godzinach od 12—14 przyjmować na 
miejscu zainteresowanych odbiorców 
Prądu w omacku Komisariatu Rządu na 
• . Ł ó d ź , 

Od pewnego czasu coraz częściej sly 
szy się o bliskiem rozwiązaniu obecnej 
rady miejskiej. Pogłoski te z dniem ka
żdym zyskują na prawdopodobieństwie, 
tak, że dziś nie ulega żadnej wątpliwo
ści, że 
dni obecnego samorządu są już policzone 

Rząd, który rozpoczął „generalne 
sprzątanie" na zabaimionych terenach 
gospodarki miejskiej chwycił się metody 
radykalnej i niezawodnej. 

Rozwiązywanie obecnych rad miej
skich jest tem więcej wskazane, że ka
dencje ich dawno się już ukończyły, że 
dziś, kiedy żaden z istniejących jeszcze 
samorządów niema pewności, jak długo 
pozstar.ic przy życiu, nie może wcielać 
w czyn żadnych głęboko przemyślanych 
programów, traktując wszystko w try
bie tymczasowości, co się fatalnie odbi
ja na stanie gospodarki wogóle, a na fi
nansach miejskich szczególnie. 

Dorywcze i bezprogramowe załat
wianie bieżących „kawałków" nie roz
wiązuje rozległego zagadnienia pracy 
samorządowej i dlatego jako nieodpo-
wiadające celowi 

nie powinno być dłużej tolerowane. 
Ponieważ termin nflwych wyborów, 

niezależnie od wszelkiego rodzaju po
głosek i dorywczych posunięć rządu, 
zbliża się w sposób szybki i zdecydowa
ny, albowiem obecny stan rzeczy nie 
może trwać w nieskończoność, nie
zwykle ciekawie przedstawia się stano
wisko wobec tych wszystkich zagad-
lień grup powstałych w okresie poma-

jowym.a więc tych, które w dotychcza
sowych samorządach żadnego udziały 
nie brały. 

A więc, obok klubu Pracy i związku 
naprawy Rzeczypospolitej, na plan pier
wszy wysuwa się stronnictwo prawicy 
narodowe! rcprezntuląocj w Łodzi przo-

dcwszystklen 
odłam gospodarczy. 

Ażeby zasięgnąć bliższych infor
macji na temat zamierzeń prawicy na
rodowej w dziedzinh samorządu, zwła
szcza w przededniu zbliżających się wy
borów, współpracownik nasz zwrócił 
się do jednego z czołowych przywód
ców stronnictwa na terenie Łodzi, który 
w ten sposób sprecyzował nam swój 
pogląd. 

— Pogłoski o mającem nastąpić roz
wiązaniu łódzkiej rady miejskiej są nam 
znane. Dotychczas wprawdzie nad ta 
sprawą nie zastanawialiśmy się specjal
nie, to nie mniej jednak z ewentualnością 
nowych wyborów liczymy się poważnie. 

Jeżeli chodzi o samorząd w Polsce 

O Dęby rada miejska miała zostać ro 
związaną Jeszcze przed ferjami letnieml, 
to oczywiście nie byłoby racji wybiera
nia aa tak krótki okres nowego prezy
denta miasta. To też sprawa wyboru za 
leiy od ścisłych Informacji, co do ter
minu rozwiązania rady miejskiej. 

— A Jak, zdmtkai p. prezesa, przed 
stawia się kwestja rozwiązania obecne] 
rady miejskiej i rozpisania wyborów no 
weł? 

—' Sądzą, z* przed rołwtąrasłłsfl t a 
óy mWJsiri*) w Łodzi ministerstwo 
spraw wewnętrznych smal wsiać pod 
uwagą Jedaą bardzo ważną sprawą, bez 
rozstrzygnięcia której nfe mogłoby pow 
ziać decyzji. 

Mam na myśli sprawą przyłączenia 
do Łodzi przedmieść tok Bałuty, część 
Rołdcia, Dąbrowa i inne, które przez o-
knpantów zostały nieformalnie przyłą
czone do miasta. 

Gdyby obecnie, przed załatwieniem 
tej sprawy, rozwiązano radą miejską i 
zarządzono nowe wybory, odbyłyby tlę 
one na zwężonym znacznie terenie, to 
też uważam, ze wpierw ministerstwo tą 
sprawą załatwi, a następnie zapadnie 
decyzja co do rozwiązania rady miej
skiej, od czego znów zależną jest kwe
stja wyboru nowego prezydenta mia
sta. 

Nadzwyczajna subwencja 
dla teatru miejskiego. 
Teatr miejski po dzień 1 '5-1927 r. za

b iega w ap'ac4e miejskiego podatku wido 
wogo.e — to w tej sprawie zajmowallś- wlskowego w kwocie złotych 29.031.46. 
my już konkretne stanowisko, które zna
lazło swój wyraz w złożonych rządowi 
memoriałach odnośnie projektów ustaw 
samorządowych. Rolę samorządu oce 
niamy należycie i tej dziedzinie życia 
specjalną poświęcamy uwagę. Łodzią 
interesujemy się specjalnie, tembardziej, 
że jest oiia ośrodkiem gospodarczym, a 
więc organizmem na działalność samo
rządu bardzo czułym. 

— Czy stronnictwo pana wzięłoby u-
dzial w ewentualnych wyborach? 

— Najprawdopobuiej ule! Popierali
śmy natomiast grupę, która, zbliżona do 
nas Ideowo, jednocześnie posiadałaby 
konkretny program gospodarczy. Z gó
ry jedna!: wykluczamy wszelką t. zw. 
politykę i dcinagogję. Założeniem na-
szem jest bowiem tylko realny program 
gospodarczy... 

Czy wysunęliby panowie jakieś 
specjalne hasła? 

W pierwszym rzędzie sanację fi
nansów miejskich I podniesienie stanu 
sanitarnego miasto. 

Wobec tego, te ściągniecie powyższej 
sumy w drodze postępowania przymu
sowego zagrażać może gospodarczo eg
zystencji tej placówki kulturalnej. Magi
strat na wniosek Wydziału Podatkowe
go postanowił udzielić Teatrowi Miej
skiemu nadzwyczajnej subwencji w wy
sokości wyżej podanej sumy na pokry
cie omawianych zaległoSd podatko
wych. 

Uchwała powyższa wniesiona zosta
nie pod obrady rady miejskiej. 

OFIARA 
złożona w admin. „D. RepitbKkT* 
DOM STARCÓW (oL Pomorska) 

bezimiennie 15 zł. 
aO0OOOCDOOOO0(̂ CXDOOOC)0OO©0<ap0O€»9 
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Film, Który ROZWIĄZUJE ODWIECZNE ZAGADNIENIE: CZY KOBIETĘ MOŻNA KUPIĆ ZA PIENIĄDZE? 
W ro l i s p ó ł c z e s n e j „ k o b i e t k i " , n a k t ó r ą z j e d n e j s t r o n y « y n a ^ a S " © g r z e c h u i r o z p u s t y , z d r u g i e ] — 

Lem Mathót 

godz. 1.30 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 
g r o s z y 5 1 złoty-

s p ó ł c z e s n e j m l l o s c , ' p e ł n i p i k a n t e r i i a k t o r k a 

Andrée Lafayette :^r^el^ 

Dziś w Teatrze Miejskim 
po raz trzeci sztuka 
Cz. Ostaszewskiego 

„Eenif Alfa". 
Dziś o godz. 8.15 wiccz. Teatr Miej

ski daje po raz trzeci cieszącą się wlel-
l.iem powodzeniem 3-aktową sztukę 
Cz. Oitaszewskiego „Elenłt - alfa" z p. 

ną Horecką w roli głównej. 

S Z T U K I Ï R E C E N Z J E . 
Na marginesie „Eienilu Alfa" Czesława Ostaszew

skiego. 

DaJfi dwa przedstawienia: o codz. 3 min. 30 
eonach zniżonych „Kobieta I pajac"; wieczo-

m po raz drania! Cz. Ostaszewskiego — 
'lenił Alfa", 

.lutro w poniedziałek przedstawienie dla tn-
.-.-•ii cji po cenach najniższych — .Najdroższa 

•:oja Pcg". 
W środę raz Jeszcze t ostatni w sezonie (z 

powodu wyjazdu p. RelewIcz-ZienibińsklcJ) — 
„Proboszcz wśród bogaczy". 

PORANEK MUZYCZNY W SALI GEYERA. 
Dzisiaj, t. J. w niedziele, dnia 1 marca r. b. 

1 sod/.. 12 w południe odbędzie sic w sali teatru 
fabryki Geyera, ul. Piotrkowska 295, wielki po
ranek muzyczny. 

Artyści Teatra Miejskiego pp.: W. Jakubln-
ska, K. Tatarkiewica I K. Pabisiak wykona]:) 
wesołe piosenki, zaś soliści pp.: Br. Olecka, I-
Jurdzlnska, N. Koszykowa, J. Bukowiecki, J. 
Kerger, S. Lcwtłin, Z. Suwalski przy wtórze 
znanych chórów T-w« Operowoto odtworzą 
cenna arje operowe I pieśni. 

Bilety da nabycia na miejsca. 
PRZEOLAD OPER. 

W niedziele, drfa 8 maja r. b. o rodź. 11.30 
w południc odbędzie się w Teatrze Miejskim, 
ul. Cegielniami 63, prawdziwy przegląd muzycz
ny oper: „Cavaleria Rustłcana14, „Panst", „Ai
da" I ,.Madame Butterfly" odtworzonych frag-
incntaml przez kuna śpiewa solowego Br. Ole
ckiej. 

Udział w popisie tyiu Wota pp.: A. Abramo-
wtezowa, H. Enzralngerówna, Z. Pletsnerowa, E. 
Głogowska, R. Ooldblumowa, L. Jwdzlńska, N. 
Koszykowa, H. Pęczalska, L. Połońska, F. Wy-
szywlanska, I. Zoelbelowua t Z. Suwalski. Cześć 
reżńserską przygotowuje reżyser K. Tatarkie
wicz, dekoracyjna K. Mackiewicz, muzyczna, pp. 
' Zozula 1 D. KleMt. 

Z WYSTAWY MARKA SZWARCA. 
Dziś ostatni dzień wystawy znakomitego ar

tysty — w żółtej sałl Grand - Hotelu. Bezpo
średnio po Łodzi Marek Szwarc wystawia w 
Warszawie, Berlinie i Frankfurcie nad Menem. 

KOBIETA W ŻYCIU I POEZJI. 
Przyjazd do Łodzi jednego z najznakomit

szych poetów rosyjskich, Konstantego Balmon-
ta, wywołał zrozumiale zainteresowanie' śród 
Inteligentnych sfer naszege miasta. Jest w Bal-
inonclc ta co i w Puszkinie wszechludzkość 1 
wszechświatowość, za które tak sławił najwięk
szego poetę Rosji Dostojewski w swej historycz
nej mowie. Najpiękniejsze może wiersze jego 

Wypełnione są uajprzcnlkliwszcm i najsubtelniej 
,zom -wspólodczuwandem 1 współczuciem. Kon 
.tanty Baimont wygłosi ze wszech' miar intere
sujący odczyt na temat „Kobieta w życiu i poe 
z.ji". Odczyt powyższy odbędzie się w Fllhar-
tnonji w piątek, dnia 6 maja o godz. 8.30 wic 
czorom. Kasa Filharmonii rozpoczęła już sprze 
daż biletów. 

O sztuce Czesława Ołtaszewskiego 
..Elenft Alfa" zamieścił „Przegląd Tea
tralny" następujące charakterystyczne 
uwagi: 

..Jest przykry, a nawet zgoła barba
rzyński zwyczaj, że animozje osobisto, 
czy partyjne, przerzuca się na teren ab
strakcyjnej sztuki. Kąt, pod jakim oce
n i m y danego autora- jest bardzo często 
zależny głównie od zabarwienia politycz 
r.ego, czy ideowego omawianego. Błą
dzącego wśród opłotków i labiryntów 
krainy Muz. dopada się z łatwością — 
a wtedy: biada przeciwnikowi. Czesław 
Ołtaszewski napisał sztukę teatralną 
„Elenit-aTfa". Ale ponieważ autor jest re 
daktorem „Rerntblilki" tedy debiut ten 
(w imię uświęconego zwyczaju) stał się 
miętylko rewją jego zdolności i talentu 
pisarskiego, ale równocześnie i momen
tem, który umożliwi jego przeciwnikom 
l)raso\vym wyładować swoją przeciwko 
niemu niechęć. , 

Stąd prerryera Cz Ostaszewskiego za 
o:ekawi}a podwójnie publiczmość: ze 
względów na samą sztukę, i na to, jakie 
stanowisko zajmą reprezentanci konku 

torą- a'le, że równocześnie będzie on eg
zaminem bezstronności, czyli dojrzałości 
łódzkich krytyków. 

Przez pryzmat te?j bezstronności i ob
iektywizmu oglądana sztuka Ołtaszew-
skiego przedstawia się bardzo interesu
jąco. Naturalnie, że „Blenit-alr'a" n<ie jest 
skończonem arcydziełem scemcznem. Tu 
i tam pewne usterki w samej konstruk
cji, i 

Postacie wyrysowane są plastycznie, 
akcja niebanalna, zwarcie się tocząca, a 
d ;alogi na których sztuka się oparta — 
zręczne. Akt drugi, wręcz doskonały, 
zdradza w Ottaszewskim duże wyczu
cie komizmu i aktualnej, ciętej a gorzkiej 
w swej prawdzie satyry. 'Wprowadzenie 
pierwiastka satyrystycznego do sztulki 
o mellodramatycznym częstokroć charair 
terze, wpłynęło pierwszorzędmie na jego 
ożywienie. . 

Oltaszewslki jest publicystą. Tedy nic 
dziwmy się, że do sztuki swej przemyca 
— chociażby tylko z nawyku — pewne 
zagadnienia społeczne. Nie cofa się przed 
wprowadzeniem w swój „Ełenit" ryzy
kownego dzisiaj pierwiastka patrjotycz 
nego — o bardzo szlachetned tendencji. 

Interesującą sztukę Ostaszewskiego 

w przędzalni 
Scheiblera i Grohmana. 

W dniu wczorajszym w porze nocnej, 
rtrasto nasze zaalarmowane zostało prze 
raźliwemi gwizdkami syreny fabrycz
nej. 

Jak się okazało, w promieni ach stała 
przędzalnia fabryki Scheiblera i Groh
mana, mieszcząca się przy ui Emilji 5. 

Podczas pracy nocnej z jedoei z ma
szyn wskutek nadmiernego tarcia wy
tworzyła się iskra, która padłszy na le
zącą w pobliżu bawełnę wzt ro i ł a o-
g :eń. 

Robotnicy ujrzawszy kłęby dymu wy
dobywające się z jednej z. sal, gdzie m.c-
ści się przędzalnia- zaalarniow ii. natych
miast straż ogniową. Przybvl ; na m ej-
sće 4 : b oddzia1 straży ogirowej. po go 
dennej akoji ratowniczej ogi-iń uni'ejsoo-

Strat narazie nie ustal .nit, w każdym 
bądź razie sięgają one kuFc.i tysięcy zło
tych Godnem jest uwag 1, ź ; w fabryce 
Scheiblera i Grohmana p-zy mI 1 m l.ii 5 
W oddziale przędzalni pożar w tym ro-
kui miał miejsce po raz irugi. fR)' 
Offfi"~3300CX3000000pOOPr' i 

„MYJCIE WASZE Z EBV TA V 
JAK WASZE RCCE * 

rencyjnych iwsrn „Rej>ublilki"- Każdy zda t 

wał sobie bowiem jasno sprawę z tego,' . 
że debiut Ołtaszewski ego jest rrie tylko przyję la publiczność bardzo depło 
złożeniem egzaminu twórczego przez aa 

Deszcz pada na zawołanie. 
Ciekawe doświadczenia dwuch uczonych 

amerykańskich. 
W odległośc i kiffiku k i l o m e t r ó w k o ł o jednak n iespodz ianka , gdy ki lkanaśc ie 

Los Anigelos w Kaliiornji zbudowano 
ostatnio metalową, obszerną basztę wy 
sokości prawie 40 metrów. Nieliczni 
prz-cchod-nie zadawali sobie pytanie, 
jaki jest cel tego metalowego kolosa. 

wreszcie ustaliło się mniemanie, 
fałszywe jednak, iż wybudowano nowo 
czesną stację obserwacyjną, z której 
można wygodnie puszczać w przestwo
rza baloniki próbne, zaopatrzone w roz 
un aito aparaty sygnałowe. 

Mała garstka wtajemniczonych wie 
działa jedynie, że budowla profesorów 
Williama Haight i Davida Davies me 
powstała diia badań powietrza, tempe
ratury, ciśnienia i kierunku wiatrów. 
Kolos żelazny ma służyć zupełnie în
nym celom. Mianowicie dzięki aparatu 
rze, umieszczonej w jego wnętrzu, ma 
byc pr^n^a m bpdana lecz. . . rob icca 

Profesorowie Haight i Davies są-, . 
dza bowiem, i* zaleźli metodę, która powietrznym. Ustawione w me) dyna-
umożliwi kierowanie chmurami według .m oma szyny produkują prąd o napięciu 

j_i : 1 « . eomom wvwnlv. i przeszło pół miliona wolt. Emergja ta, 
wydana w przestworza, wywołuje w 
krótkim czasie, nawet przy pięknej po-

dzienników doniosło o doskonałyc-a re
zultatach eksperymentów, praeprowa-

d.-.onyci przez ouu profesorów. 
Haight i jego w;,)ólpracowni'.: wy-

wełałi przez cztery dni z rzędu deszcz, 
trwający czas prze: nich określo-ny. W 
trzech na owe cz*.e\y wypadkach zdo
łał: pomysłowi amerykanie określić po
czątek deszczu już na 10 godzin przed
tem, w czwartym zaś wypadku opóźnił 
się deszcz, spowodowany przez apara
turę wieży o 1 i pól godziny. 

Techniczne regulowanie pogody odkry 
te przez wspomnianych uczonych, głów 
nie zaś wywoływanie opadów, polega na 
ujarzmieniu elektryczności w atmosfe
rze, bardziej skupionej przed deszczem. 

Wieżę w Lon Angelos porównać mo
żna z olbrzymią baterją, która według 
określonego systemu posilą napięcie e-
leklryczne w kilkukilomeirowym pasie 

M Y D Ł O 
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ich upodobania i tern s a m e m wywoły
wania każdej chwili opadów atmosfery 
cznych, czy też pogody. 

Jak wszelkie wątpliwe odkrycia, 
tak lównież wieża była j irzez dłagi 
czas tematem dowcipów. Wielka była 

godzić, nagromadzenie chmur, a nas tęp 
nie, obfity deszcz. 

JEST M C Z T Y Ç D O E 
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umyć zciyy iah iahmydfcm 

ąężne* uncję- pece 
nic zoüicra jocc tncjdta ~j<± s 

be;yhutcczQc 
Cencpottit -ET» v

*cctrtaoìc,'e Irluo-04 
£oIyrkeiC\cto[irtv 

L . K O R . V T K O c v C i Ł 
WA V.AZA W A 

: W 4 9 •'VOI . 
0 A a u 4S tv**** »fc Tftcyi s e 

P B E : c i 
R.AOVTKA'ŁNIt U/VI WA 
o d 20 I Ł a t z ^ a n v , , 

L A N Q L 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" Str. 7. 

Precz ze zbiórkami w szkołach! 
Dzieci n i c mają własnych pieniędzy i uważają wszelkiego rodzaju 

zbiórki za przymus. 
Społeczeństwo nie mtże żądać pomocy materialnej od dzieci. 

Od pewnego czasu rozpowszechnił' 
sle w szkołach naszych zwyczaj urzą
dzania zbiórek na różne cele społeczne 
i narodowe między dziatwą. 

Niedawno znów doniosły gazety, Iż 
minister polecił przeprowadzenie po

wszechnej zbiórki w szkołach na cel 
spowadzenia prochów Juliusza Słowac
kiego do kraju. 

Przy tej sposobności nasuwają się re
fleksje ogólne: 
czy należy urządzać zbiórki w szkołach? 

Zbiórki mają dwojaki cel: materialny 
1 etyczny. Zajmijmy sic tym drugim i 
odpowiedzmy sobie na pytanie: czy są 
one właściwą propagandą zainteresowa
nia się placówkami narodoweml, dolegli
wościami spotecznemi, kultem wielkich 
mężów 11. p.? 

Na to odpowiemy z całą stanowczo
ścią: 

Nie! 
Stwierdzamy przedewszystkiem: mło

dzież szkolna w przeważnej części 
nic posiada własnych pieniędzy, 

Vcz składkę ofiarują za nią rodzice. 
Tylko ten, kto własnym trudem zdo

bywa pieniądz, umie go należycie cenić 
1 rozumie ofiarę, którą składa dobrowol
nie, jako wyraz swoich uczuć obywatel
skich. Z chwilą, gdy wykłada za ofia
rującego kto inny, 

uszlachetniający cel zbiórki 
Jest zupełnie chybiony. 

Co więcej, rodzice, mający dzieci w 
szkołach, w dzisiejszych ciężkich eta
tach często z trudem mogą podołać u-
trzymanlu domu i 

z zasady dają niechętnie^ 
uważając zbiórki za nadprogramowy do
datek do i tak wygórowanego czesnego. 
Młodzież przejmuje się teml poglądami 1 
zaczyna uważać cele obywatelskie za 
rzecz niemiłą, którą zbywa się datkiem 
wymuszonym, 

Jak natrętnego żebraka 

P i ę k n ą i z d r o w ą c e r ę o t r z y 
m a s z u ż y w a j ą c M y d ł o I K r e m 
t o r m e n t y l o w e K s . K n e i p p a 

Lekarz-dentvsta 

TADEUSZ BABAD 
fcodi. Nawrot l '» TeL 25-22 

[ za rzecz, płynącą „z góry", której się u-
lega, nie chcąc narazić się władzy. 

Tak więc zbiórki, zamiast podnosić 
I uszlachetniać, wytwarzają rozdźwięk 
między rodzicami, a dziećmi, albo mię
dzy celami dorhowemi, a ogólnemi, uczą 

obłudy 1 lekceważenia spraw publicz
nych. 

Ta część młodzieży zaś, która sama 
zarobkuje, jest do tego zwykle zmuszona 
przez trudne warunki materialne i swoje, 
zaprawdę, ciężko zapracowane grosze, 
bo za cenę godzin 
ujętych własne] nauce, odpoczynkowi, 

rozrywkom 

Jak już donosiliśmy, komisja ankieto
wa, powołana przez rząd dla zbadania 
kalkulacji kosztów produkcji, rozesłała 
do związków zawodowych w Łodzi an
kietę, celem uzgodnienia zawartych w 
niej punktów. 

Onegdaj zaś podkomisja odzieżowa 
komisji ankietowej w osobach dr. Ge-
bartowskiego, p. Łukomskiego i Inż. 
Rumpla przybyła do Łodzi, celem odby
cia konferencji z przedstawicielami oby-
dwuch zainteresowanych stron. 

KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOW
CA ML 

Począjkowo komisja odbyta w urzę
dzie wojewódzkim kouferencję z przed
stawicielami związków przemysłowych. 
Z ramienia wielkiego przemysłu udział 
w konferencji brali dr. Barciński. Inż. 
Krasuckl, inż. Klocman, z ramienia Kra
jowego związku dr. Pawłowski, z ramie
nia farblaró p. Durski ^ 

Po zapoznaniu się z projektem ankie
ty przedstawiciele przemysłu wskazali 
na fakt, że zawiera ona taje wielką ilość 
pytań, że 

odpowiedź na nie połączona będzie 
z wleikiemi trudnościami. 

Przemysł jednak nie neguje tej spra
wy l chętnie pomoże w pracy komisji 
ankietowej. Trudności nastręczą się ró
wnież 1 z tego względu, że ankieta sięga 
wstecz, zaś w przemyśle, zwłaszcza śre
dnim, 

nie prowadzi sle żadnej statystyki. 
Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 

przemysłu przyrzekli poczynić wszelkie 
starania w kierunku dostarczenia koml 
sji ankietowej wszelkich danych i odpo
wiedzi na zawarte w ankiecie pytania. 

KONFERENCJA ZE ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWEMI. 

W dalszym ciągu w dniu wczoraj
szym odbyła się konferencja przedstawi
cieli komisji ankietowej z przedstawicie
lami związków zawodowych. Z ramie
nia klasowego związku przybyli poseł 
Szczerkowski i p. Walczak, z chrześci
jańskiego związku poseł Haracz i p. Pie-
chotkówna. Przedstawiciele związku 
„Praca" udziału w konferencji nie wzięli. 

Konferencję zagaił dr. Gcbartowski, 
który wyjaśnił cel i zadanie komisji an-

musi obrócić na dopomożenie rodzicom, 
lub opłacenie czesnego. Nie, panowie, 
nie tędy droga do serc młodzieży, które 
powinny nam być droższe, niż ciężko 
uciułane przez ich rodziców grosze. Pa
miętajmy, że wiek szkolny jest nietylko 
wiekiem entuzjazmu, ale również 

wiekiem pustoty I lekkomyślnego 
cynizmu, 

który nierozważna taktyka łatwo utrwa
lić może. 

Pamiętajmy, że młodzież dzisiejsza, 
to pokolenie powojenne, o psychice In
nej, niż młodzież czasów niewoli, zawsze 
ofiarna. Wychowała się ona w państwie 

kletowej, zmierzającej do zbadania Isto
tnego stanu w przemyśle włókienni
czym i wyciągnięcia z tego szeregu 
wniosków, które mogłyby posłużyć rzą
dowi do normalizacji stosunków gospo
darczych w Polsce. 

W dalszym ciągu dr. Oebartowski 
wskazał, że podkomisja odzieżowa, któ
rą reprezentuje, nie poprzestanie jedynie 
na rozesłaniu kwestjonarjuszy pisem
nych, lecz zbada osobiście w ciągu naj
bliższych dwuch tygodni pracę w kilku
nastu fabrykach, a to w celu, by na miej
scu uzgodnić pytania zawarte w kwe
stionariuszu. 

W końcu swego przemówienia dr. 
Oebartowski prosił przedstawicieli 
związków, aby wypowiedzieli swą opi-
nję co do przesłanego im projektu kwe-
stjonarjusza ankietowego. 

Następnie zabrał głos poseł Szczer
kowski, który wskazał na doniosłość 
prac komisji ankietowej, która 
dąży do normalizacji życia gospodarcze

go w kraju < 
i oświadczył, że projekt kwestjonarju-
sza w ogólnych zarysach odpowiada ży
czeniom związku. 

Co się tyczy szczegółów, uwagi do 
nich wskaże mówca podczas dyskusji. 
W dalszym ciągu zabrał głos poseł Ha-
rasz, który podkreślił, iż ma nadzieję, że 
komisja ankietowa niewątpliwie 

ustali faktyczny stan w przemyśle, 
wobec czego związki zawodowe wyra
żają swą gotowość do współpracy z nią. 

Po przemówieniach przystąpiono do 
szczegółowego omawiania samego pro
jektu kwestjonarjusza, do którego związ
ki zgłosiły cały szereg poprawek, szcze
gólnie odnoszących się do stanu higieni
cznego w zakładach przemysłowych, 
długości dnia pracy w poszczególnych 
fabrykach przed i po wojnie, wydajność 
pracy robotników, badania wpływów 
wzmożonej produkcji na zdrowie robot
nika, wysokość komornego w domach 
prywatnych i fabrycznych i t. p. 

Po złożeniu tych poprawek zabrał 
ponownie głos dr. Oebartowski, podkre
ślając, że posiedzenie to nie jest ostat-
nicm, gdyż podkomisja ma zamiar stale 
współpracować ze związkami przemy
słowców I robotników. Na tem konfe
rencję zakończona (i) 

nlezawłstcm, na które patrzy jako na sflę 
mocarstwową. To niezawisłe 1 potężne 
państwo polskie znajdzie inne źródła, 
może się czasem odwoływać do ofiarno
ści starszego społeczeństwa, ale ule mo
że żądać pomocy 
od najuboższych, od nlczarobkufących — 

od dzieci. 
Nie mieszajmy do ich patriotyzmu 1 

czystego humanitaryzmu ' żadnych 
zgrzytów materialnych — albo
wiem, jak mówi stary Flaubert: „prośba 
o pieniądze jest najzimniejszą 1 najszkod-
liwszą ze wszystkich burz, jakie spadają 
na miłość", Utlnam. 

Wzorowa „oszczędność" 
Gospodarka magistratu 

jest przysłowiowa. 
'Jako przyczynek do „oszczędnej go

spodarki mafciistratu, pi-zytoczyć należy 
następujący fakt, rzucający jednakowe 
światło na rządy w wydziale budowni
ctwa. , 

Oto, magistrat, mimo zbliżających sfę 
dwu dni 1 i 3 maja- w których przewi
dziane są pochody uliczne, rozpoczął 
prace na odcinku ul. Piotrkowskiej, mię
dzy Przejazd a Nawrot nad ułożeniem 
jezdni asfaltowej. 

Firma Z. Czekański, której magistrat 
wykonanie owych prac powierzył, przy 
stąpiła do robót wstępnych, rozbierając 
bruk i wożąc na miejsce kamienfc i Inne 
potrzebne materja ły. , 

Jakiż skutek tego pośpiechu? — W 
dniu wczorajszym, robotnicy rozpoczęli 
pracę w tóerunku usunięcia kamieni i wie 
zienia ich z powrotem do firmy, a to ce
lem uprzątnięcia ulicy i zwolnienia jej 
dla przeciągających w obu dniach pocho 
dów. 

W rubryce rozchodu sprawa powyi 
sza zaksięgowana jest następująco: Pra
cuje na tym odcinku 34 robotników po
bierających po zł- 5.75 dziennie. Nadto 
koszta przewozu wynoszą około 800 zło 
tych, co w sumie daje około 1000 zło
tych. 

Tysiąc złotych więc stracił bezpow
rotnie magistrat i to zowdzięczając sła
bej pamięci przewodniczącego wydział i 
budownictwa, który „zapomniał" o po
chodach i wydał polecenie rozpoczęć 
robót. 

Magistrat obecny może słę faktyc. 
nie poszczycić swą oszczędną gospodar 
ką. —s.— 
s s s s s s e s s s s s s s s — a — s s s e s e s s a 

Szanuj z d r o w i e l i 
O s z c z ę d z a j p i e n i ą d z e 11 

Kapiącym s i ę w d o m u lub w y 
ieźdzaiąc-^m d o m i e j s c o w o ś c i ką 
p iętowych, p o l e c a m y z a o p a t r z ę 
się w znane ze swe) dobroci oryginalni 
gałki kąpielowe z napisem wtłaczanym 
.Nowopn". preparowane z wyciągu naj
szlachetniejszych odmian tyrolskich drzew 
iglastych. Bezwartościowych i tanich naśla-
downictw należy stanowczo się wystrzegać. 

Żądać ty lko oryg ina lne gaiki 
k ą p i e l o w e z n a p i s e m wt łaczanym 
, .Nowopin". W s z ę d z i e d o n a b y ć a. 

Komisja ankietowa w Łodzi. 
Onegdaj odbyły się konferencje z przedstawicielami 

przemysłu i związków zawodowych. 
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ledyna w kraju fabryka 
rtacyj nadawczych i odbiorczych 

oraz lamp Katodowych 

Polskie Towarzystwo RadjotecDDictDi l i , Akt.) 
p o l e c a 

t d b i o r n l K l 1, 2, 3, 4 1 5 lampowe 
lampy katodowe 

w s z e l k i c h t y p ó w . 
Reprezentacja na Łódź i okolice, 

.Energja" Piotrkowska 56 
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Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą 

1~go maiat 
PROORA* STACJI WARSZAWSKIEJ. 

IZM — Komunikat totntceo-fneteoroioglczDy. 
1345 — Pogadanka p. t Jkrwy dochód w 

Batem gospodartfwt* rotayw" — wTRtoat p. AI-
tim ZacharateL . 

M.IO — Posadante p. t Jbśaarrćz*. — koa-
M rąb I leli aprawa - — wygłosi p. Starzyński. 

M.J5 — Pogadanka P- t .Najważniejsza wła-
|mno£d I waktm iiiaa dl* rotoBtiW — wygtoat 
}. S. Mcdrzedd. 

15.00 — Tcansndtje IronŁortM i rBbarraorrjl 
iwrszawsktoj. 

17X10 — Prosraat (9a dtacd (p. L. Kooopai
lx  Pitltóska). 

17.30 — Koncert popołudntowy. Wykonaw

Br: Orkiestr* P. R, Jan Dworakowski (dyrefc

|a), Helena Werthełm (śpiew), UdJ» Wrodka 
fiarfa). Utwory: Hobaczka, Różyckiego, Pla-
iowsłrieeo, NosłrowsMeso, Niewiadomskiego. 

18.00 — Komuoflkat totaJczo-meteoroloKtczny. 
18.40 — Rozmaitości wypowie p. L. LawlńsM. 
19.00 — Odczyt p. t „Pogląd ogólny na czasy 

(tesfidońskle" wyslool pro*. IL Mościcki. 
19.30 — Odczyt. 
2055 — I-szy odczyt z cyklu „O wyborec 

Bwodu" — p. Ł „Zawód lekarza" — wygłosi 
r. Cecslaw Wroczyński Stówo wstępn* wy
leni dr. Leon Wcnric. 

20.30 — Koncert wieczorny. ' nawcy; 
fekiestra P. R, prot Jan Dwoi. i (dyrj. 
(ÓZ8 BMKcfowa (fortepian), Stefoiiju Millerowa 
6p!cw), Lndwłk Ursteta (akojnpanjaimcot). Pod-
Kas przerwy koncertu wieczornego komunfltat 
Jttessager Polonals" po francusko. Utwory: 
Relcera, Moniuszki, Chopina, Kamieńskiego 1 
lewowi ej&kiego. 

22.00 — Kamunfrat mrteorologtazny. Sy
pał czasa, 

rROORAM KONCERTÓW ZAORANICZNYCn 
RZYM (fala 449 mttj . 21JJ0 — JZanotto" — 

pera Mascognlego (wyją-tkl). 
WIEDEŃ (łila 5172 n t r j . 20.00 — Koncert 

auycmu - wokalny. 
MONACMJUM XaJa 535.7 mtrj. ».00 — 

AWa" Verdiego — tranamhja z teatru. 
BERLRTdala « 3 5 intrj. 20-30 — J t t r w -

ra noc Watporgf, baflada Ooethegn 
tendehtohoa. 

| i i ii u i » n n 1111 IIJ.IIJU 

Ul. 53-71 

BBltk ttltli-lttclll 
Odbiomlhi 

oraz 

mii\ składowe 
Ładowanie 
akumulatorów. 
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- S A L A FILHARMONII — 
Gościnne występy teatru 

A Z A Z E L 
Dziś i codziennie o godz. D-ej wiecz. 

Po raz pierwszy w Łodzi 

U wielki program 
Balety w kasie Filharmonii. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOeOOOOO 

P i ę k n ą i z d r o w ą c e r ą otrzy
m a s z u ż y w a j ą c M y d ł o i K r e m 
t o r m e n t y B o w e Ko . K n e i p p a , 

Wszystkim moim przyjaciołom i znajomym, którzy wyrazili 
mi spółczucie z powodu nieodżałowanej śmierci mojej narzeczonej 

M^lmr^ S p t a 
składam najszczersze podziękowanie 

Leon SIlMeifiier Colmar 
Łódź, (tymczasowo) Grand-Hotel. 

Warszawianin Szczerbińskl bohaterem dnia 
wczorajszego. 

Przy szczelnie zapełnionej widowni 
nastąp^o w dniu wczorajszym w lokalu 
teatru Apollo otwarcie międzynarodo
wego turnieju walk zapaśniczych. 

Turniej otworzy! nestor polskiego 
zapaśnictwa, prezes Polskiego związku 
atletycznego, p. Pytlasiński, wskazując 
na znaczenie sportu zapaśniczego dia 
rozwoju wychowania fizycznego naro
du. Przemówienie mistrza Pytlasińskle-
go przyjęła licznie zgromadzona publi
czność hucznemi oklaskami. 

Po krótkiej prezentacji zawodników, 
nastąpiło losowanie 1 na pierwszy ogień 
poszła para: 

Kawan (Włedeifl — Solar (Styrja) 
Już w pierwszych minutach zaryso

wuje się przewaga fizyczna Kawana, 
który mimo wagi 126 kg-, raźno uwija 
się po ringu. 

Tempo zaostrza się Już w początko
wych fazach walki Przeciwnik Kawa
na, Solar, paraliżuje w mig chwyty part
nera, lecz po przerwie, w 19 minucie 
przerzutem przez biodro, Kawan kładzie 
na obie łopatki przeciwnika. Sukces 
wiedeńczyka nagradza publiczność dłu
go niemflknącemi oklaskami. 

W następnej parze walczą: 
Kroton (Wilno) contra Deble (Berlin). 

Sympatja publiczności zwraca się od 
razu ku Krotonowl, który potężnemu 
nlemcowi stawia dzielny opór. Walka 
ta obfitowała w cały szereg ciekawych 
momentów l prowadzona była przeważ 
nie w pozycji parterowej. Walka zdała 
się być nierozstrzygnięta, arbiter p. Py
tlasiński dawał już znak przerwania za
pasów, gdy nadspodziewanie Dębie 
chwycił Krotona w przedni pas l przy
gniótł ro do dywann. 

W trzeciej parze zmierzyli się: 
Nestrom (Szwecja) — Leinen (Estonia). 

Obydwaj ci zapaśnicy, rozporządza-! 
jacy doskonalą techniką, demonstrowali! 
tajniki walki francuskiej, stosując prze-j 
różne chwyty. Już, zdawało się, zapaś-, 
rilk leży na obu łopatkach, gdy nadspo-j 
dziewanie jakimś trickiem unikano wza
jemnie przegranej. Wreszcie walka ta, 
trzymająca widzów stale w napięciu, zo
stała zakończona bez rezultatu. 

W ostatniej wreszcie parze stanęli: 
Szczerbińskl — Ferestanoff 

(Warszawa) (Bułgarja) 
Szczerbińskl, amator, członek war

szawskiego związku atletycznego, oka
zał się nietylko doskonałym technikiem, 
ale 1 fizycznie dobrze rozwiniętym zapa
śnikiem. Będąc mniejwięcej tej samej 
wagi co Ferestanoff, odrazu ujął Inicja
tywę w swoje ręce 1 atakował raz za 
razem. Walka zaostrzała się z minuty 
na minutę. Napięcie wzrastało, a tym
czasem niestrudzeni partnerzy stosowali 
chwyt za chwytem. Wreszcie w 17 mi
nucie stosuje Szczerbińskl przerzut 
przez głowę, Ferestanoff ratuje się mo
stem, który po usilnych staraniach 
Szczerbińsklego zostaje złamany. A-
plauz publiczności dosięga zenitu. Szczer 
blński, młody nasz rodak, zostaje kilka
krotnie wywoływany l nagradzany grom 
kieml oklaskami. 

Na dzień dzisiejszy rozlosowane zo
stały następujące pary: 

Ferestanoff (Bułgarja) — Prohaska 
(Czechosłowacja). 

Mlchelsohn — Nóstrem (Szwecja). 
Blum — Deble (Niemcy). 
Szczerbińskl — Solar (Styrja). 

Joker. 
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z okazji ś w i a t a p a ń s t w o 

w e g o 3 m a i a . 

W związku z obchodem państwowe
go święta w dniu 3 maja b. r. Komenda 
Obwodu związku strzeleckiego Łódź— 
miasto urządza konkursowe strzelanie z 
nagrodami na tutejszej s t o l n i c y garni
zonowej przy ulicy Konstantynowskiej. 
Strzelanie będzie przeprowadzone na od
ległość 100 mtr., w którem biorą udział 
wszyscy członkowie związku strzelec
kiego. Zwycięzcy z przeprowadzonych 
zawodów biorą udział w okręgowych 
zawodach strzeleckich w Piotrkowie 
dnia 7 i 8 maja b. r. Rozdanie nagród 
nastąpi po ukończeniu zawodów w obec
ności władz wojskowych i zaproszonych 
gości. 

Wkrótce! 
Mistrzym na rok 1927 w za

wieraniu małżeństw a la 
minutę urocza, 
pełna wdzięku 

i powabu 

Wybory do raiy g^lSo-
ml 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
giełdy łódzkiej, na którem dokonano 
\vvborów nowych władz. 

Do rady giełdowej wybrani zostali: 
Babiacki Edward, Fuks Adolf, Hoffrlch-
ter Karol, Kernbaum Maksymiljaii, dr. 
Konic Józef, Koral Ludwik, Landsbcrg 
Emil, Legis Adolf, Miller Walenty, 0 -
berfęld Walenty, l^amisch Artur, Sannę 
Paweł, Schlabs Ernest, Szulborski Ta
deusz, Wcigt Edward i Zand Izydor. 

Do komisji rozjemczej wybrani zo
stali: Barciński Henryk, Bicdennan Bru
no, Borensztajn Mendel, Borst Edward, 
Czamański Franciszek, Fischer Maks, 
Heiman Edward, dr. Hirszberg Leon, 

Kon Maks, Kon Michał, Legis Adolf, Li
brach Jakób, Lipiński Antoni, Nowosiel
ski Jan, Oberfeld Roman, Pfcifer Ry
szard, Szulborski Tadeusz, Witkiud 
Maks, Zand Izydor i Zicgler Oskar. 

Do komisji rewizyjnej: Adamowicz 
Józef, Prusiclci Jakób, Weil Karol, Zic
gler Albeit i Zucker Albert (b) 

Wycleiczha do Poznania. 
Zapowiedź pierwszej w tym sezonie 

wycieczki łódzkiego oddziału ligi mor
skiej i rzecznej, mianowicie do Poznania 
i nad Gopło, wzbudziła ogromne zainte
resowanie, czego dowodzą liczne zgło
szenia udziału. 

Wycieczka wyrusza ze stacji Łódź-
Kailiska w piątek, dnia 6 maja wieczo
rem. Uczestnicy wycieczki zwiedzą Po
znań, Gniezno. Inowrocław, Kruszwicę, 
jezioro Gop ło oraz Toruń i powrócą do 
Lodzi we wtorek dnia 10 maja rano. 

Koszty wycieczki wraz ze wszelkle-
mi przejazdami, komplcftiem utrzyma
niem przez 3 dmi, noclegami, wstępem 
na Targi poznańskie i t. p. — wynoszą 
z), 75, dila człomków Ligi zł. 70. 

Zgłoszenia do środy dn. 4 maja włącz
nie przyjmuje sckrelarjat w lokailu Ligi 
przy ul. Moniuszki 11, 1 p. codziennie od 
5 do 7 wiecz.- za złożeniem zaliczki 10 
złotych od osoby- , 

H E R B A T A P E R Ł O W 
, AROMArVCZMA.MOCMA i WYOAJMA. 

WSZECHŚWIATOWA riRMA.I5THIŁIACA odROKU 1787. j 
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O d 1 5 0 taf z n a n a 

Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w i 
S. z o. ti, 

Nieżychowo, poczta Białośliwia 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA^ 

Tow. „Lokator" buduje domy. 
Każdy członek spółdzielni będzie mógł nabyć miesz

kanie na wieczną własność. 
Jak wiadomo, towarzystwo „Loka

tor" podjęto akcje budowy domów dla 
klasy pracującej. Akcja ta doprowadzo
na została już do pomyślnych rezulta
tów w wyniku czego 

wybudowano dotąd 6 domów 
*a specjalite zakupionych placach. 

Obecnie, celem skuteczniejszej akcji 
towarzystwo „Lokator" postanowiło u-
tworzyć spółdzielnie mieszkaniową, kmó 
rej zadaniem będzie budowanie szeregu 
domów robotniczych. 

W sprawie tej odbyło się w ub. tyge-
8nłu pierwsze posiedzenie organizacyj
ne spółdzielni, na którem uchwalono jej 
statut W myśl tego statwai tow. „Loka
tor" przekazuje do dyspozycji spółdziel

ni wykończone już domy oraz zakupione 
place pod budowę dalszych domów. 

Mieszkania w damach tych się znaj
dujące będą mogły być nabywane 
przez członków spółdzielni na wieczną 
własność. Biorąc jednak pod uwagę, że 
mieszkania te nie będą obiektem docho
dowym, właścicicom mieszkań 

nie wolno będzie Ich sprzedawać 
w celach zysku, 'scz jedynie odstępo
wać bczdniteresownie potomstwu i ro
dzinie. 

Towarzystwo „Lokator", które po
pierać będzie spółdzielnie materjalnie I 
moralnie, w najbliższym czasie rozpocz
nie starania o uzyskanie <Ha niej odpo
wiednich kredytów, (i). 

laetrgnicza „czarna ręka" 
prześladuje na każdym kroku młodą śpiewaczkę 

węgierską. 
Dzienniki peszteńskie rozpisują się 

Szeroko o zagadkowej historji pewnej 
młodej śpiewaczki o pannie Garbeli Rel-
le. Młoda dziewczyna jest od wielu 
tygodni prześladowana przez jakieś 
wrogie a nieznane indywiduum. 

W sobotę wieczorem udała się pan
na Relle w towarzystwie dyrektora pe-
szteńskiej opery do Debreczyna, by 
wziąć udział w koncercie na cześć Bce 
thovena. Wieczorem po akadcmji by
ło uroczyste przyjęcie na cześć gości. 
Właśnie miały się rozpocząć tańce, gdy 
na wielką salę przyszedł posłaniec po
cztowy, szukając panny Relll i oddal 
lej pośpieszny, rekomendowany list. 

Po otwarciu koperty znalazła adre
satka kawałek papieru z wyznaczoną 
na niej tuszem czarną rękę. Pozatein 
list nic zawierał ani jednego słówka. 
Śpiewaczka zbladła i udała się natych
miast do swojego hotelu. 

Nazajutrz towarzystwo miało wyje
chać. — Panna Relle pożegnała się z 
dyrektorem na dworcu i wzięła auto, 
by dostać się do Budapesztu. Wśród 
ulewnego deszczu zajechała o godzinie 
9-ej wieczorem przed swój dom. 

Ody wysiadła z wozu i chciała otwo 
rzyć ręczną torebkę, celem zapłacenia 
szoferowi 1 przypadkowo spojrzała na 
bramę, wydała okrzyk przerażenia 

Szofer zeskoczył ze swego siedze
nia, podbiegł do bramy 1 ku swojemu 
niezmiernemu zdumieniu ujrzał na niej 
cień olbrzymiej ręki. 

Rozejrzał się wkoło, chcąc 1 wykryć 
figlarza, który podobne żarty wyrabia. 
Ale nie było nikogo. Śpiewaczka ze 
wzruszenia nie mogła nawet bramy o-
tworzyć; przechodzący policjant 1 szo
fer odprowadzili przerażoną do miesz
kania. 

Od szeregu miesięcy otrzymuje pan 
na Relle prawie każdego dnia list lub 
telegram z ową tajemniczą „czarną rę
ką". Często' zdarzało slg, że w nocy 
wzywano do telefonu śpiewaczkę. 

Zrywała się» biegła do aparatu, by 
usłyszeć męski, basowy głos, że rozma 
wia: „czarna ręka". 

Po raz pierwszy zdarzyło się to w 
noc Sylwestrową i miało pozory żarciku 
karnawałowego. Następnie zameldo
wała się owa „czarna ręka" bezpośre
dnio przed przedstawieniem „F-uista", 
w którym Rclla miała śpiewać lolę 
Małgorzaty. 

Nieznajomy głos zagroził jej strasz
nym nieszczęściem, jeżeli się odważy 
śpiewać swoją partję. Wtedy panna 
Relle zrobiła doniesienie do popejt a ta 
poleciła centrali telefonicznej inwigila
cję numeru aparatu telefonicznego. Do
tychczas jednak nie odkryto sprawcy 
tych przykrych zajść. Panna Rełle do
znała ataku nerwowego i oświadczyła, 
że w takich warunkach pracować w o-
perze nie będzie. 

CHICHY 

"tzg&y muszą medzieà 
U m y d l ą J C L E Ì  S O H X N T M n ł e t y f c o 

ulitowanie czyste, ale ptaedewnzyatkieia tank 
swój wydajnoecL 

<W dzisiejszych ciężkich czasach aie « o h » nfetezyé eanf ' 
drogocennej bielizny paca n i /w anie rożnych nieudanych. 

mydeł dlatego tjrÉka» aa aa. tania. 
tCaida gospodyni, dbała • cayetoéé i «aiol i WeSxrtJV 

tylko znanego od darach pofcokp 

M Y D Ł A JELEN'SCHICHT 
Wystrzegają* £ą htoytUatfta 
I rwrecojde svaga na marka 

J E L E Ń - S C H I C H T f 

N e w b lues i heefo" - j eeb ies . 
Oto najnowsze tańce na sezon 1927-1928. 

Paryski „Le Journal" pisze: 
— Syndykat narodowy profesorów 

tańca w Paryżu okazał wczoraj, w swej 
siedzibie towarzyskiej, dwie nowości, 
na których powagi choreograficzne po
kładają wielkie nadzieje. Pierwsza na-
zyw.. cię: heebie jeebies (wymawia się: 
hibbi dżibbi), druga: new blues (wym. 
się: niu bluz). Są to oczywiście, tańce 
murzyńskie. 

Obdedwie te cudowności przywiózł 
do Francji pewien artysta egipski p. Ge-
oiges Moros, który niedawno podróżo
wał no Ameryce, w otoczeniu panny 
Cecyłi Sorel. W chwilach wolnych od 
popisywania się tańcem w Mitresse du 
Roi, co było jego głównym numerem, 
zwiedzał p. Moros pitnie różne dancingi 
w Nowym Yorku. 

Zachwycił go taniec heebie Jeebte. 
Następnie wpajał w swych uczniów i 
uczentiee zasady podstawowe new blues 
Teraz więc jako Krzysztof Kolumb, 
chce p. Moros udzielić widoku swego 
bezcennego wynalazku. 

Niewiadomo dobrze, oo właściwiej 
znaczy wyraz heebie jeebies. Jak snę 
zdaje, jest to rodzaj radosnego okrzyku, 
który etymologiści francyscy przyrów
nać chcą do wykrzyku, popularnego we 
Francji: jy! Bądżcobądź heebie jeebies 
jest tańcem przyzwoitym, który nie 
zgorszyłby naszych moralistów. 

Jest śtegająco-obracaijący. a potlrygi 
s.\ dość oziębłe, trochę się rusza biodra
mi, przyczem robi sie Ł zw. ósemki no
gami. Moznaby rzec, że to jakby black-
botton w tonie rozsądniejszym. 

Co do new blues, jest to pewna od
miana dawnego ł^ues, ma się do niego, 
jak sos do majonezu. Dawny blues na
zywano: taniec o trzeciej nad ranem. 
Czynił zwykle wrażenie, jakby coś u-
spakajającego dBa tańczących par nctr 
rastenników. New blues jest bardziej o-
źywiony, wyraźniejszy, bardziej w sty
lu sportowym. Wiec niech tyje new 
blues!.-

Niech żyje również prawdziwy black 
bot tom! P. Moros zapewnia, że wszyst
ko, co dotychczas tańczono był wpraw
dzie black bortom, ale sfałszowany. 
Prawdziwy, klasyczny black bot tom, 
zapewnia p_, Moros, nie cierpi zrzydklego 
rozkraczania nóg. Przykro pomyśleć, że 
pozostawano dotychczas w tak grubym 
błędzie l żeby to trwało nadal, gdyby p. 
Moros ni« pojechał do Ameryki. 

Wszystkie te trzy nowości produko
wane będą uroczyście jaiknajszerszej 
publlir-Tmościi parysknej. Można mieć na
dzieję, że już na przyszłą zimę, w każ
dym szanującym sie zakładzie tanecz
nym, zobaczymy tylko heebie jeebies, 
któ r —v dotychczas zaćhwycaM się jedy
nie cTira l dworzanie króla RanavaJo. 

Nyj się tyłki mydłem Fascinata 
a przekonań się ze będziesz w daleko 
lepszym humorze 1 ze cera twa zyska mo
mentalnie na »wym zewnętrznym wyglądzie 

mmm piegi 
ij!>riT<AV>SS>^"*'̂  < m y d ł o 
(«/|Picrwszorzędre p^cpŁ\latYori,r,, 

na czysto naukowej podstawie. 
Krem zł. 3 15 Mydto zL 2.30 
Do naiycia w ap'ckach iskt apt 

Letearr-Dentysta 

13-letnia dziewczyna morduje 
z zemsty miłosnej dwu swoich przyjaciół. 

Przylmuje od 10—1 1 od 4—7 
prócz niedziel I swlatf. 

W dokach hamlburskidh znaleziono 
przed kilku dniami zwłoki dwu chłop
ców, 15-letniego Henryka Vogla i jego 
rówieśnika, Fryderyka Mauthncra. 

Oględziny lekarskie ustaliły, iż 
chłopcy zostali zamordowani jaikiemś o 
slrcm, kolaccm narzędziem, Przeprowa 
dzone śledztwo wyjaśniło straszną zbro 
dnię. 

Morderczynią była 13-letnia Paula 
Gruber, córka szymkarza. Przedwcześ
nie dojrzała dziewczyna pokochała 
Mauthncra. 

Młoda para ślubowała sobie miłość. 
Uczucie chłopca było jednak nietrwa
łe. W krótkim czasie ootygj dla Pauli i 

przeniósł arwe afekty na jej przyjaciółkę. 
Zawód miłosny wyprowadził z rów

nowagi dziewczynę. Zdawało się jej, iż 
kochanek opuścił ją za namową Vogla. 

Postanowiła przeto zemścić się na 
obu chłopcach. 

Zaopatrzyła 6ię w szydło szewekie 
i zwabiła przyjaciół nocą na przechadz 
kę. 

Wszyscy troje usiedli na kupie ka
mieni, ą Paula wbiła szydło w serce 
Mauthnera... 

Gdy nad cienko zranionym pochylił 
się jego przyjaciel, w tej chwili otrzy
mał takiz cios w 6erce . Obaj chłopcy 
tam aria po k i lka mmnt&ch męczarni . 

tla (roncie bezrobocia 
bez znaczniejszych zmian 

Na terenie państwowego urządu po
średnictwa pracy w Lodzi (Łódź, po
wiaty: Łódzki, Łaski, Łęczycki. Brzezin 
ski i Sieradzki) w dniu 30 kwietn !a 27 r. 
by ło zarejestrowanych 34.450 w tym sa
mej Łodzi 25.745, w Pabianicach 2.332, 
w Z duńskiej-WoH 444, Zgierzu 2.906, 
Tom-Maz. 2.457, Konstantynowie 222« 
Aleksandrowie 35, Rudzie-Pabkui. 2r>9. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodnia 24.641 w tym 3.556 bezrobot
nych brało zasiłki ustawowe z Funduszu 
bezrobocia I 21.085 bezrobotnych zasiłki 
doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi pobierało 18.395 bezro
botnych zasi lki z czego 2.666 z Funduszu 
bezrobocia i 15.727 ze Skarbu Państwa-

Pracowników umysłowym brało za
siłki 2.573 w tym ustawowych 111 i do
raźnych 2.462. 

W ubiegłym tygodnhi straciło pracę 
na terenie Łodzi 313 bezrobotnych, otrzy 
mało pracę 462, wysiano do pracy 167. 

ŁÓDZKI PRZEGLĄD TEATRALNY 
Wyszedł z druku numer 11. „Łódzkie

go Przeglądu Teatralnego". Wydawni
ctwo to poświecone jest głównie scenie 
I ekranom 'ódżktan, poruszając również 
ogólnie zagadnienia tóncmatoKrafj":. 

Do nabycia w kioskach i w kasach ki
nematografów. Cena, jak przedtem, gro
szy 10 za egzemplarz. Stosunkowo bar
dzo niska cena umożliwia uprzystępnie
nie wydawnictwa najszerszym sferom 
społeczeństwa łódzkiego. 

Baczność G r i s l 
Upraszam o wykupienie losów do II 1.1 

Ciągnienie 11 I 12 maja. 
Ostatni termin wykupu 6 mała. 

amuel Weinbe 
K a n t o r w y m i a n y i loterjii 

58 PiotrHowsIia 5 3 
T e l e f o n 1 7 6 

Konto czekowe 9. K. O. 63.706. 

Przeciw obstrukcji hemoroidom, za
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoi
nie w wątrobie j śledzionie, bólom krzy
ża, zaleca się picie naturalnej wody gc-rz 
kiej „Franciszka - Józefa" kjflca razy 
dizieuuie. Badania lekarskie chorób pod
brzusza stwierdziły, że woda Francisz
ka - Józefa działa zawsze pewuw, lągo-t 
dnie i skutecznie. 

Zadać w aptekach | drogerJacŁ 



U S T L I E P D I U U 
Lódż 

1 maja 1927 r. URJER H A N D L O W Y Ladt 
1 msja \977 Ł 

NIESŁUSZNE ZARZĄDZENIA. 
Ar. 54 cz. II ustawy o ubezpieczeniu 

na wypadek choroby z dn. 19 maja 1920 
roku w swem pierwszem zdaniu głosi: 

„Od zaległych składek ubezpiecze
niowych należy uiścić Ka

sie Chorych odsetki zwłoki w wysoko
ści 6 od sta za rok'.' 

Tego przepisu prawa trzymały sto 
kasy chorych w praktyce, aż do czasu 
obecnego. Stosowano go nawet przez 
cały okres Inflacji mimo, że wskutek te
go wpływy z tytułu składek ubezpie
czeniowych deprecjonowały się z dnia 
na dzień. Tymbardzjcj nie było żadnej 
racji gospodarczej ostrze] karać zwlo
kę w płaceniu składek obecnie w czasie 
stabilizacji pieniądza. 

Tymczasem, nagle, najniespodzfewa-
nłei Kasy Chorych zmieniły sposób o-
bliczanla odsetek zwłoki. Kasa Chorych 
miastach Lodzi obwieściła w ostatnich 
dniach, iż poczynając od 1 maja b. r. po
bierać będzie od wszystkich zaległości 
składkowych odsetki zwłoki w wyso
kości 2 procent w stosunku miesięcz
nym. Przy tern stopa ta będzie liczona 
również od wszystkich prolongat już u-
dzielonych 1 w przyszłości udzielanych. 

Nowe zarządzenie łódzkiej Kasy Cho
rych wydane zostało z powołaniem się 
aa okólnik okręgowego urzędu ubez
pieczeń w Warszawie oraz na ustawę 
x 6 grudnia 1923 raka (DURP Nr. 127 
1923. pox 1044). 

Oczywiście powoływanie stę na okol 
ofk urzędu ubezpieczeń rde może być dla 
nikogo źródłem prawnego obowiązku. 
Natomiast, jak to łatwo sic przekonać, 
także I powołanie się na ustawę z 6 gra-
doła 1923 Jest zgoła bezzasadna 

Ustawa cytowana, jak z jej tytułu w y 
alka, mówiła (piszemy świadomie w 
czasie przeszłym „mówiła", gdyż stra
ciła ona Już aktualność) jn zastosowa
niu stałe] jednostki do obliczania danin, 
niektórych innych dochodów publicz
nych oraz kredytów udzielanych przez 
instytucje państwowe | samorządowe" 

Była to Jedna z wiciu norm prawa, któ 
re wydane zostały na okres przejścio
wy, przedstabnizacyjny, I odegrały już 
swoja roto prawna. Waloryzowała UL 
la dochody Instytucji prawno-pabflcz-
nych opartych aa przyniosło, wśród 
tych takie (acz I to może ulegać dysku
sji) pretensje % tytułu ubezpieczeń Kasy 
Chorych. 

Całkiem zaś bez merytoryumetu 
związku z zasadniczym tematom usta
wy, poruszony został w niej ubocznie I 
inny. Mianowicie art 10 (na który po
wołują się właśnie obecnie w twych n-
roszczerfach kasy chorych) cytowanej 
ustawy postanawia* 

(cz. II) „ . . . Traci również moc obo
wiązująca ustawa z dnła 24 październi
ka 1923 r. w przedmiocie podwyższenia 
kar aa zwłokę (DURP No. 112 po, 891) 
odnośnie do tych danin, do których sto
sują sto postanowienia niniejszej usta
wy. Z drwiła wejścia w życło niniejszej 
ustawy od tych danin oblicza sic odset
ki za zwłokę w wysokości 2 procent 
miesięcznie." 

Z przytoczonej tutaj dyspozycji usta
wy wynika Jedynie, że z chwila wc]ś-
icJa owej ustawy będzie sto liczyło 2 
procent za zwłokę w stosunku miesię
cznym ale tylko od tych danin, które są 
objęte ustawą, a które są jednocześnie 
objęte ustawa z października 1923 ro
ku. 

Nie trudno wlec się przekonać, i e u-
stawa z października 1923 roku mówi 
jedynie o niektórych podatkach na rzecz 
państwa, uio ruszając nawet składek w 
kasie chorych. Tak więc wprost grama

tyczna interpretacja przepisu, na który 
kasy chorych się obecnie powołują, 
wskazuje, że ten przepis do kas nie ma 
żadnego zastosowania. 

Przepis wspomniany nie obowiązuje 
już zresztą wogóle. Jak wiadomo, w na
stępstwie odsetki za zwłokę zostały o-
kreślone przy podatkach państwowych 
na 4 procent miesięcznie. Gdy jednak 
przepis ten już pokryty został zapom
nieniem, odgrzebały go teraz kasy cho
rych. 

Gdyby nawet miał on być do kas sto
sowany, to czemuż przez zgórą 3 lata 
kasy o nim nic nie wspominały 1 skrom
nie pobierały sobie zgodnie z art. 54 ust. 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby 
ciągle tytko pół procent miesięcznie? 
Czem sobie taka zwłokę ze strony ka
sy tłumaczyć? Chyba tylko tem, że u-
rząd ubezpieczeń sam nie bardzo w swą 
Interpretacje ustawy z 1923 roku 
wierzy. 

Ciężary % tytułu ubezpieczeń są a nas 
niewątpliwie bardzo wysokie. Trudno 
się z tem nie zgodzić. Całkowicie więc 
wystarczy, jeżeli kasy chorych ograni
czą się do pobierania tego, co lm z Jas
ne] 1 wyraźne] myśli prawa przysługuje. 
Każda jednostka gospodarcza przecią
żona jest najróżnorodniejszemi karami 
za zwłokę, kosztami egzekucji Hp. itp. 
Obecnie i kasa chorych występuje w tej 
dziedzinie z W y s o k i e m ! uroszczeniaml. 
Będzie to już dla każdego płatnika na
prawdę embarras de rłchesse. 

Kasy chorych niedawno zostały nmt-
tygowane w swych uroszczeniach. Jak 
wiadomo min. spraw wewn stanęło na 
tem stanowisku, że kasom nie wolno — 
jak to dotąd praktykowały — przepro
wadzać na własną rękę egzekucji. Trze
ba wyrazić nadzieję, że i sprawa pobie
rania 24 proc. za zwłokę w stos. rocz
nym weźmie właściwy obrót. 

A. Z. 

DOM BANKOWY JÓZEF SKOWRONEK 
W a r s z a w a , W i e r z b o w a 9 . 

Telefon 184—17. :-: Adr. telegr. Skobank—Warszawa, 
przyjmuje t e l e f o n i c z n i e zlecenia ni Giełd*? W a r s z a w s k ą 

za minimalną prowizją. 
Załatwia korzystnie wszelkie czynności bankowa. 

Reslłznje przedwojenne; Rosyjskie, Poznańskie, i Galicyjskie papiery % % 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.92. 
CZEEL 

Holandja 358. 
Londyn 43.45. 
Nowy Jork 8.93. 
Pary* 35.03. 
Praga 26.50. 
Szwajcaria 172.075. 
Włochy 4756. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 54 54.25 54.10. 5 proc. 
potyczka konwersyjna 67. 

Pożyczka kolejowa 103. 
4 i pół listy zastawme ziemskie 62.25 

62.60, 
8 proc. listy B-feu Gospodarstwa Kra 

jowego 92. 
8 proc. Ksty Banku Rolnego 92. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 13150. 
Bank Polaki 156. 153.25. 153.75. 
Bank Handlowy 8.90, 9. .. 
Bank Zachodni 5.05, 5.10. 
Bank Zarobkowy 9650, 97. 
KSjewski 9350, 95. 

STU i Światło 115. 
Cziestocice 3.65, 3.75 
Firley 62 
Wysoka 725, 7.15. 
Nobel 5.40, 5.55, 550. 
Lilpop 27.75, 28.25. 28. 
Norblia 179. 184. 
Parowozy 0.87. 
Rudzki 2.17, 2.14, 220. 
Zieleniewski 23.0, 24. 2350. 
Żyrardów 21.50, 22. 2150. 
Jabikowscy 059. 
Żegluga 0.40, 0.38. 
Brown Bovery 3.35. 
Czersk 0.45, 0.46. 
Cukier 5.55, 5.45, 550. 
Łazy 0.43. 
Węgiel 110. UL 
Cegielski 46. 
Modrzejów 10.90, 10.80.1L 
Ostrowieckie 86. 
Pocisk 3.65, 3.60. 
Starachowice 5. 480, 458. 
Zawiercie 4150. 
Borkowski 3.80, 3.95. 
Haberbusch 160, 165. 
Czerbiński 125. 

Ś W I A T O W E J SŁAWY 

C Z E K O L A D A 

w tabliczkach 
wykwintna i pożywna. 

2) Idealny Krem Fascinata 
n i e m a s o b i e równych w racjonalnej p ie l ęgnacj i n a b ł o n k a . 

Międzynarodowa 
Targi w Poznaniu. 

• 

1—8 maja 1927 r. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu &'l i 8.92 w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkie} 
giełdy pieniężne] obracano dolarami po 
kursie 8.91 i pół. Obroty wyniosły kll-
naścle tysięcy dolarów. Zwiększone za
interesowanie wzbudzały akcje, notowa
ne na giełdzie warszawskie], a szczegól
nie Banku Polskiego, cukrowe i metalur
giczne. Zwiększone obroty walutowe t 
akcjowe tłomaczą się przypadająceml w 
ostatnim dniu miesiąca terminami płatno
ści zobowiązań wekslowych i podatko
wych. 

Kuracja wiosenna 
w uzdrowisku dla chorych 

na serce 

AbTHEl 
(Sląs*). 

Otwarty Dom Uzdrowis
kowy l Sanatorfum. 

Pensjonat i otrzymaniem w pierwszo-
rządnym domo, poczynając od 6 marek 

niemieckich. 

aiormacf* I prospekty otrzymać mo
tał bezpłatnie w Zarządzie kuracyjnym. 

WiMa „Łodzianka". 
W nadchodzącym sezone otwieram 

w Rabce pensjonat dla dzieci i młodzie
ży. 

Pensjonat mieści sto w osobnej will 
tuż obok lasu. 

Troskliwa opieka zapewniona 
Stały nadzór lekarski 
W razie potrzeby — pomoc w nau

kach. 
Ceny przystępne. 

Atnefh Sptrowa. 
Bliższe informacje — ul. Andrzeja 45 

m. 9. od 11-ej do 3-ej lub w ?k'adz.;c ap
tecznym p. N. Pomeranca. Piotrkowska 
Nr 16. fcelef. 28-87. 

według nowych wzorów, ustalonych 
przez Min. Skarbu poleca 

A.J. OSTRüWSKlK 1: 1» 

Seweryn Schenker 
lekarz [ W t m i e c y t . 

wznowił ordynację zdrojową w sezonie 
letnim w KRYNICY-ZDROJU 
Willa „ Z o r a " (obok teatru) 

KRYNICA-ZDRól 

DR. BERNARD EDELMAN 
ordynuje jak zwykle 

w WILLI „SIEDLISKO". 
•woaaooaoaaatjipaoaaaaaaaaaeeaeesj 

Jür»SW» i Ó D Z SlENKUrwCTA 3 9 
Tcurcii 

Ł Ó D Ź . Sienkiewicza 
S P R Z E D / X Z V A A T E R J A f c O W ,, 

E L E K T ^ O T E C M N I C ; 
0O CFNacm U+*LA&tec>\ 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 kwietnia 1927. 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.12.50—58.25—57.75 
Berlin 46.81-47.29 
Wypłaty na Warszawę i Katowice 

46.98—47.22 
Gdańsk 57.52—57.63 
Wypłaty na Warszawę 57.45—57.60 
Wiedeń czeki 79.17—79_.67 
Praga 378.50 

RYNEK BAWEŁNY. 
Londyn, 28 lcwieinta. 

Dalsze sprzedaże likwidacyjne, które jeszcze 
iwana1 aj przy końca ciekły wywierały nacisk na 
rynek, byty dzisiaj w Livcrpoolu bardzo cle-
maczue; daje sbe zauważyć w dajszym olątru 
pewne wz f »cntenie cen. Dotychczas nie nade
szły żadne wiadomości o poprawie pogody z 
plantacji amerykańskich. Zapotrzebowanie na 
gotowy towar było dziś dość znaczne, a obroty 
loco wyniosły okoto 7000 bek 

K a l e n d a r z y k p o d a t k o w y . 
Płatności w mam. 

ZNIŻKA STOPY W BELGJL 
Paryż, 28 kwietni*. 

Brukselski Bank Narodowy obniży! stopę 
procentową z 6 proc. na 5 i pól procent. Jest to 
Jeden z dalszych objawów ogóluej zniżki stopy 
dyskontowej w Europie. 

UPROSZCZONE POSTĘPOWANIE CELNE 
W CZECHOSŁOWACJI 

Wiedeń, 28 kwietnia. 
Z dniem 11 maja b. r. w Czechosłowacji zosta

je wprowadzona uproszczona procedura celna 
według przepisów ustalonych na konferencji ge
newskiej w roku 1923. 

Sędzia Zienkiewicz 
przeniesiony do Katowic. 

Znany 1 ceniony działacz społeczny, 
sędzia okręgowy Kazimierz Zienkiewicz, 
został przeniesiony na takie same stano
wisko do Katowic. 

W miesiącu maju przypada termin 
płatności całego szeregu podatków bez 
pośrednich. 

W dn. 1 bm. — połowa od wykaza
nego w zeznaniu dochodu, osiągniętego 
w roku 1926, wzgl. połowy podatku wy
mierzonego za poprzedni rok podatko
wy, o 2« zeznanie nie złożone zostało 
w tenminie. 

W dniu 7 bm. upływa termin wpła
cania przez pracodawców podatku do
chodowego od uposażeń i emerytuT oraz 
wynagrodzeń za najemną pracę. 

W dniu 15 maja upływa termin w p ł a 
ty,podatku przemysłowego za cały rok 
1925 podług nakazów płatniczych; rów
nież do tego termniu muszą być wnie
sione odwołania na wymiar tego podat
ku za rok 1925. 

I Niczażclnie od tych wpłat podatku 
obrotowego — mija 15 bm. termin wpłat 
lego podatku za obrót osiągnięty w kwie 
tniu przez przedsięb orstwa I i II kate-

i gorji przmysłowe I kategorji. Chodzi 
• tu o przedsiębiorstwa, które prowadzą 
' prawidłowe księgi handlowe oraz przed 
I siębiorstwa sprawozdawcze. 
28 maja upływa termin ulgowy wpłat 

' tego podatku za kwiecień jeszcze bez 
: kar, poczynając zaś od 29 biegną już od 
setki za zwłokę. 

• Ponadto płatne są w maju zaległości 
podatku majątkowego oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatni 

| cze z terminem płatności w miesiącu 
j maju rb., a wreszcie kwoity odroczone i 
! rozłożone na raty z terminem płatności 
I w tymże miesiącu. E. 

Trup kobiety w walizie. 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu w warszawskim 

sądzie apelacyjnym. 
W dalszym ciągu zeznawał Wincenty 

Makowski, robotnik, który zanosi1 list 
od Królikowskiego do Michałowskiej. 
List był adresowany nie na Widok, lecz 
na ul. Złotą. 

Na szereg pytań świadek dalej zeznał 
iż wywiadowca Szajnkcr groził świad
kowi zaaresztowaniem o ile nie przypo
mni sobie szczegółów, które ma stwier
dzić... 

Z kolei przesłuchiwany by* b. zastęp
ca naczelnika urzędu śledczego L. Kur
natowski, który zeznał, iż w sprawie za
mordowania Michałowskiej był podej
rzany student Domański, niejaki Olenie-
wicz oraz jakiś obywatel ziemski, który 
wraz z Michałowską mieszkał w hotelu 
..Victoria" 

Inż. Szymankiewicz przedstawił uz
godnioną opinję z inż. Stanisławskim. 
Ekspertyza ta wykazała, iż papier z wa

lizy i z uda oraz z pralni przy porówna
NIU różnią sdę zewnętrznie, natomiast 
wewnętrzny ich skład jest zbliżony. To 
się tłumaczy tem< że do produkcji pa
pieru pakowego używa się bez wyboru 
rozmaitych odpadków, wskutek czego 
skład ich jest zbliżony. 

Z kolei na wniosek prokuratora, a przy 
sprzeciwie obrony, został wezwany w 
charakterze świadka sędzia śledczy Sko 
rzyński, który nic nowego nie wniós* do 
sprawy. 

Na tern przewód został zamknięty, po
czerń zabrał g*os pprokurat. Łepkowski, 
popierając oskarżenie w całej rozciągło
ści. 

Z obrońców oskarżonego spodziewa
NE jest jeszcze dzisiaj przemówienie ad
wokata Ruffa. Dalsze nastąpią w ponie
działek. Wyrok spodziewany jest 1 tego 
dnia wieczorem. , 

SŁIAFLOSNOŚEI gospodarcze 
(Własna służba Informacyjna „Republiki"). 

CZY SOWIETY ZAPŁACĄ DAWNE DŁUGI. 
Paryż, 28 kwietnia. 

Spotkanie Rakowskiego z Cziczerinem miało 
ten skutek , że Cziczerin prawdopodobnie nic 
będzie brał udziału w rokowaniach francusko-
rosyjskkh. Cziczertn powraca 8 albo 10 mr.ja 
do Moskwy. Rakowski będzie w ciągu tego ty
godnia interweniował u Brfctnda i przedstawi mu 
poglądy rządu Sowietów. Wiadomości o możli
wości francusko-rosyJskJej ugody określane »>, 
w Moskwie jako przedwczesne. Rząd Sowietów 
stanowczo wzdraga się przed uznaniem długów 
prywatnych. W razie, gdyby i tym razem prze
bieg rokowań francuskc-rcsyiskJch był niepo
myślny. Rakowski zostanie odwołany. 

SKUTKI POWODZL 
Nowy Jork, 28 kwietnia. 

W kołach kupców bawełnianych przypusz
czają, i e produkcja bawełny zmniejszy się skut
kiem powodzi o 1—1 1 pół majona beł., dokładny 
rachunek nie jest Jednakże narazić Jeszcze możli
wy. W przeciwieństwie do tego pogtadu więk
szość fachowców bawełnianych uważa, że wiel
kie części nawiedzonych powotbią obszarów 
plantacyjnych tnozm. być jeszcze w porę zdreno
wane, co umożliwi obsiarie ich pogodniejszego 
typu bawełną. W rozległych żyznych ofcoScach 
wzdłuż Mississipi od Memphis do RosedaJe, irie 
dotkniętych zgoła powodzią, roboty poktfe nie 
doznały żadnej przerwy. 

LIRA — PRZEDMIOTEM SPEKULACJI 
Paryż. 28 IcwłetoŁa. 

Pnodmkxtcjn spekulacji międzynarodowej wa
lutowej stalą się waluta wioska. Lira w odstę
pach dziennych zyskuje I trąd po porę procent. 
Bank emisyjny włoski — Banca 1'It.iBa — zacho
wuje sie całkiem biernie wobec zmian kursu. W 
sferach gospodarczych włoskich panują poważne 
obawy co do następstw zmienności poziomu Gry. 
munlkaty. 

PO TOKIO — PEKIN. 
Londyn, 27 lowtotnta. 

Nadchodzą wieści z Poktau, lż rozpoczął sic 
tani run na banki zagraniczne, wywołany pogło
ską, lż banki te niebawem zam!mą swoje chiń
skie oddziały. Spodziewają się paniki. 

Zyć i u ż y w a ć ! 
Najwyższą sztuką tycia obdarzone są kobiety, które 
dzień powszedni ozdabiają różami. Obrać "4711" do 
ciągłego użytku jest to posiąść ową sztukę w całej 
rozciągłości, Cudownie nęcący zapach tej wytwornej 
wody przerzuca subtelne nici i podsyca czar uroku 
kobiecego. Wszędzie tam, gdzie zbiera się wytworne 
towarzystwo, spotyka się każdy kulturalny człowiek z 
jej czarującą mocą i niechaj mu jej nigdy nie będzie 
brak. Jedynie prawdziwa z marką prawnie zastrze-

" i o n ą - ^ ! ! " (Etykieta Nlcbiosko-Złota). 

I'M 

f 
JEau 

•ologne 
Gen. Zast, na Rzplitą Polską' Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice 

KASA CHORYCH m. 
zawiadamia nlniejszem, iż wobec brzmienia art. 52 cz. II Ustawy z dn. 19 maja 
1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272) oraz zgodnie z wyjaśnieniem Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie z dn ia 21 marca r. b. Nr. 2879/27. PP. Praco
dawcy do podań, kierowanych do Kasy Chorych ni. Łodzi o prolongowanie za
ległych składek ubezpieczeniowych w ratach, obowiązani są na podstawie po
wziętej przez Z a r z ą d Kasy Cho rych m. Lodzi u c h w a ł y dołączać 
każdorazowo na pokrycie kosztów port a znaczki pocztowe w cenie po 20 groszy 
lub — gdy pracodawca prosi o odpowled i listem poleconym — w cenie po 50 gro
szy. 

Podania o prolongaty, do których nie zostanie dołączony w odpowiedniej ce
nie znaczek pocztowy, Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi pozostawiać będzie bez 
odpowiedzi. 

Zarządzenie powyższe wprowadza się w żyde lako obowiązujące od dnia 10 
maja 1927 r. 

KASA CHORYCH M. ŁODZI. 
(—) Dr. E. Samborski 

p. o. Dyrektor 
Łódź, dnia 27 kwietnia 1927 

(—)Fr. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu 

Dr. n;ed. 
LUDftlK 

»1. Prez. (Ia rałowkza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę? 
cherz* I dróg mo

czowych. 
1'izyjmujc od 1 —2 

pop. I od 4—7 

ii ZABAWKI KOPNIE SIS OAILEPÍEJ i OAITANIEI T 
w „Raju dziecięcym", — Narutowicza 34. 
Uwaga: Wielki wybór rowerów, drezynek, samochodów 
mebelek dziecinnych, wózków oraz mnóstwo prześlicznych 

letnich zabawek 
1 1 1 1 ii ii i i j r x a J o a D D a D r x i a r x o i x o x r o 11 nu' 

S P R Z E D A W C Y 
dla «pecjalnych olejów samochodowych, ustosun
kowanego w branży automobilowej, poszukujemy 

tod zsraz Z n o s z e n i a tylko p śnrenne 
Łidzłfi Związek Handlów. KonstantynowsKa 99 

t e ł 15-60. 

bezpłatnej prak
tyki ukończyłam 

kursy księgo
wości, piszę ńa 
maszynie i znam 
korespondencie 
niem ecką. Łask. 

oferty sub 
„Praktyka" 

Najpewniejsze 

umieszczenie Kapitału 
G unt przy ulicy Anny Nr. 27 (bez długu) d o s p r z e d a 
nia Bliż-/c wiadomości w Grand Hotelu pokój 23-', mię 
dzy 3 a 4 po poL 

CXXXXXXX30000QOOOOOOOCXXXXX>OCOCX)00000 

od zaraz 

mieszhania 
2 i 3 pottciowA 

z wszelKierai 
wygodami. 

Łaskawe oferty sub 
.mieszkanie" do ad 
mlnistracji niniejsze 

go pisma. 

LeK. Dentysta 

i. sunup. 
przeprowadził się 

ns ulicę 

GŁÓWNA 47, 
przyjmuje od 9 - 2 

I od 8 — 9 w. 

P o t r z e b n a 

BIURALISTKA 
od zara' ze znajo
mością ks ęgowośc 
oraz koresponOn 
cją handlową. 0¡ . 
sub. J, P. do .ul:. 

nls racil. 

UIll 
MOSKIEWSKIEGO 
KOSERWATOIIUM. 

w z n o w i ł a lekcje 

n FORTEPIANOWEJ 
l"rl2 i 3—5 pp 
Wschodnia 72, 

m. 19. 

D r . m e u 

p o w r ó c i ł 
C e g l e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1  3 2 . 
ChoTobs sKótDC. u 
ncrytiDB irutzontciiiw 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

zynowem. 
Przyjmuje od 

g . 8 do 10 rano 
i od 5—8 v/. 

Dr. m e d . 

I PIK 
litiitta 5 7 . 

Telefon 23-77. 
PARTER 

Chor. n e r u / o w e 
i w e w n ę t r z n e , 
P s y c h o t e r a p i a . 

Przytm 12-1 I 4 - 7 

irontowy z bal 
konem. Piotr 
kowska 87, m. 8 

Dr med. 

. SLIZEI 
ul. Z i e l o n a life 6 

Telefon 45-49-
Chor. skórne) 

i w e n e r y c z n e . 
Przyj m od 8—9*/,» 
12—2 i od 7-;» w. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

DOCE U l I 1 1 1 LI 11 M U ! 

Z dmem 16 czerwca b. r. zostaje otwarty 

Pensionaf DLA dzieci 
w 

(t kim. od stacji Andrzejów) 
pod kierunkiem Dra Wandy Soofman-

Hirszbergowo] i Felicji łiędrzyny 
M>ejsi o*osć sucha, lesista.— Stała op eka 

lekarska Da miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie miedzy 
godz, 9—5 po pol Felicja Kedrzyna, «1. 

Sienkiewicza 37. m. 41 
Ul piętro, lewa oficyna. 

tXXXiíXXlLLllXiíi c o 

Zawiadomienie. 
Ntniejscca mam zaszczyt zakomuni

kować W.Sa. P.P. bł no wieloletniej" pracy 
w luksusowych zakładach krawieckich w 
P i c i ogrodzie 1 Lodzi, jako kierownik otwo
rzyłem własne pracownie i przyjmuję zle
cenia w zakres krawiectwa wchodzące po 
ccrwKh Bł*yste,pnyca w Lodzi, aL Kilió-
skiej» Xi 108. 

Z poważaniem: S Stefaniak. 

Ż Y R A N D O L 
II Świecowy a brosza okazyjnie 

da sprzedania. 

l i í í M . S i e g d b e r g a 

Piotrkowska 45. 

Nagrodzą*. Złotym Medalam —— 
na Wystawi. W Rzyad. w ł93ł a. 

O B U W I E 

D a m s k i e , P i e s k i e I D z i e c i n n e 

i Kowalczyk, a a n 

Lekarzy apeejaartOw 
i gabinet l^sn-sko-dr^ystycsaw 

„SAHITAS" 
Eegleiniana 29 tel 44-51 

GALANTERJE 
otas wixelkie dodatki do ba fia, bsehzny 
I krawietiwa damskiego pe cenach 

OJtRDZO P R Z Y S T Ę P U Y CM 

SZTUCZNE KWIATY 

L „ M A R Y L A " 
r t o t r f c o w e b * 8 0 , frostt. I 

Od zaraz do wynajęcia 

D U Ż E L O K A L E 
z ełetrtrycsnym kablem przy stacji towa
rowej Łódź-Kalisko, przestrzeni około 500 
kw. mtt. nadające się na cele przemysło
we, składowe lub handlowe z lodownią 
i większą stajnią dla koni Oraz przylegają
cym placem dla ewent budowy większych 
szop. Wiadomość, Łódź, Piotrkowska 82, 
w składzie piania, tirma „Lyra", wł. E. 
Weilbach, Tdefon 41-96. 

Likwidacja ! 
Emil Szmechel 

UM. NatHmwaka SSL 

Tylko / s s r s n krótki czet tryprzodejo e/i? tan/ot 

Palta damskie 
W «V»m. MATARF. NA POD. 
KTEWET . «8— Ja— 4 9 . -

Palta rypsowe 
s PRIMA TYPM NA FÉMA» 
Ma . . . «S— 9 0 " ~ 

EIOGTTACKLO PAUM 
M mąfm, mal. Caasa ma aaap éa 

O X - ÍSO.-

Suknle popolinowo 
haftowane m m tctaiy 

36V- M.J0 22.39 

Ssiknfo rypsowo 
aatatntt fasony s fttma 
materjata . . 42.— 38.— 

SUKNIO JEDWABNO 
w wtalktm wyborna 

te— 7B.- 88.-

Garnltury męskie a boat, «aban*, ntrajcht, „»._ 7 5 . -

Palta lotnio « o-^mu, . . . . . . t a u - 95.-

Pońozochy damskie Koszule mask, dzień. 
a bawatny pa*. US / . « * tryka* Ą.ao 
. J * * 0~ i » 2.*5 . aun ru$ 8." 
, paJankta da prania ŁM 4.» „ Jadwabnai popalimy 27.— 

Kołdry na HABAJ ""•<*• M trwam. _ 88*— 

Chaataozki ßMnlorxo aneaftAt 

damttUa 1 mmatkta a> da*, wy*. 

8 K O R O C H O D T 
P a n t o f l a d o m o w e . 
PIŁKI (dît.dnne) 

SANDAŁKI o d a l . 8 SO 
Mala tealaowee ns gum. pod. 

— — Hart - dotal. 

s 

KUPON 
Rabatowy 

Okaziciel niniejszego ka
pania korzysta s rsbata 
(słoty J.den) przy kapnie 

pary obawia. 
P ł ó c i e n n e g o n a g u m o w e j p o d e s z w i e 

ła Z l - 2 6 27—34 35—40 41—tC 
Caasa mT. i 3 o 5 50 b.00 7W 

otrzymaj* lewatez betpłatnłe 4 ftapow? rabatów, pa 1 at dla 
odstąpienia twym znajomym. 

S k ł a d P ł ó c i e n n e g o O b u w i a I S a n d a ł e k 
w Łodzi, Ogrodowa 2 (róg Nowoml ej sklei) 

4 

Ulubiony krem współczesne) kobiety 

K R E M S I M O N A , 
-spawają twarzy kobiece) doskonale piękną cerę. 
delikatny i aksamitny naskórek oraz nieskazitelnie 

białą skór., ¡ákici ssa prawo wymagać od praw
dziwie higienicznego kremu każda kobieta. 

W sprzedały wszędzie. 

[HI , PODSIE i n «03 . HUS. 

DUŻY SKLEP frontowy 
w Ł o d z i , p r z y u l icy P i o t r k o w s k i e j , 

z t y l n e m i p o m i e s z c z e n i a m i 

do wynajęcia od 1 lipca r. b. 
Wiadomość: Piotrkowska 48 u administratora domu. 

eoowooeeeeowoeoi 

Pensjonat dla młodzieży i dorosłych. — Na żądanie 
pomoc w nauce, konwersacja francuska i niemiecka 
Pianino do ćwiczenia. Lekarz na miejscu. 

Bliższych informacji udziela 

p. I . RADFiAhOWI. W. Ul. KilitóW BI,1P. tTODt 
©•0©ffi«»0«O®080C0©a«O«0»0O<B®*»0C^0«iQO0O®008«iW88C»^w 
1 

H R O J U 
n o w o u e s n e g o 

szycia.roodeiowan.a 
raclonaloym sy-
'<' • m gruntowni. 
» a a piłrwszo-
rz^vua czkołt mi

strzyni Paryskie) 
Akademii Wiśniew 
sklej, autorki ob
szernego dzeła. 

Metoda kroją od
znaczonej najwyż
si ą nagroda, Grand-
Prix", złotemi me-
da'ami i dyplomami 
honorowemi na wy

stawach świato
wych w Paryżu, 

Rostowie, Rzymie, 
Marsylfi. Kończą
cym p.tenty cecho 
we. Foiuiy bibułko
we w cenach rekla
mowych. Dzlsł haf 
lu ręcznego, filet 
malowania na ma-
lerjalach . (hofku), 
li wirowania. Przy 

szkole pierwszoized 
na piscownis ubrań 

damskich Piotr
kowska 86, front 

NA WYPIAFĘ 
eleganckiej garnitu
ry, płsszcze dams
kie i Heskie (wed 
ług miaiy) wszeUe 
malerjsły łokciowe 
leinle za minimalna, 
s p ł a t f otrzymuje 
każdy. M Q , Ó B " , 
P lo tkowaika 7 8 

14 

N i e m i e c k o -
f r a n c u s k a 

poszukuje posuiiy 
w inteligentnym do
mu. — Olei ty sub: 
.Fieblanka* du adra 

.Republiki.* 

B u c h a l t e r j i 
podwólne) (snetodą 
praktyczną) nau
cz* m gruntownie w 
przeciąga 20-25 lek
cji. Próbna lekca 
bezpłatnie. — Cena 
bardzo przystępna 
Dis uczniów szkól 
powszechnych cna 
czne ustępstwo. — 
Adtcst ul Wólczań
ska 41, m. 32. 

D U Ż Y 
si mm iTiDtov) 

pokój 
z a r a z d o wryna-
|e.cla Jednemu lub 
2 sol'dnyra panom. 
Wisdomoitf. ni. Pań 

tka 27, m. 8. 

TYLKO w f i rmie 

..H8EBTI" DawrotU 
1 1-e p. KnpuJ. się 
' Towary w e ł n i a 
n e , b a w e ł n i a n e , 
o b u w i e , f iranki, 
k a p y , k o ł d r y , 
bie l izna, d a m s 

ką i s n a a k ą 

na raty 
tak tanio faB 

za gotówkę. 
WLIMLII , 

(róg Slenkiew.) I p. 

do binra młody inteligentny urzę
dnik znający lęzyk polski i nie
miecki w sło*ie i piśmie, w cha-
raktera sekretarza, (zasiępcy szefa) 
Of sub .ockretarz* do .Republiki" 

L 
Dr m a d . 

Z a w a d z k a Nt 1 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby sKórne 

włosów, w en ery cz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

promienlam 
Höntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocza-

ii al n i.i 

r PRACOWNIA 1^ 

sukien i okryć 

51. 
N a r u t o w i c z a 5 6 , 

f r o n t l -aza p i ę t r o 
Telefon 21-68. 

taa Ceny p r z y s t ę p n e , äw 

1 DŁUGOLETNIA VSSOLPNC. FIRMY 
„LUCYNA" 

w W^irscawte 
polaca wikwinłną pracę salden 
i okryó damskich po cenach 

przystępnych 
I. Mokulska , Zachodnia 22 

UWAGA! 
Przetarg na ułożenie bortnic i cho

dnika w 4 Okr. Szef. Budownictwa. 
Szczegóły podane zostały w Republice 
a dnia 26 b. m. 

Za wynagrodzeniem 
W ''nitt wczoraiszym został zgubiony 
obrus biały z literami E Ił. o gudz. 5 
do fc pp, między ul cami Cegielni ną 27 
i PiotrKowska. 48. Łaskawego znalazcę 
« ra«« się o odniesienie za wynagro 
dzeaiesa do właściciela domu przy nliq 

Cegiclaiana Nr, 27. 

Ważne dla p a ń ! 
N i e b y w a ł a o k a . 3a 
T Y L K O Z A 2 . 5 0 

wykonywam i przerebiam kapelusze dam
ski, podług ostatniej Pan ikiej mofiy, 
zaś po 7 Zl. nowo kapelusiki damski. 

Jedwabne, filcowe i różne. 
Adres: Zawadzka 23, T o l a 1. of, parter 

i praktyką biurową, obeznana-
(y) z buchalterją, plsząca(y) na 

maszynie 
P O S Z U K I W A N A ( Y ) 
Olerty do adm. „Republlkl" 

sub ,Zdolna(y) u 

C Z Ę Ś C I 
na d o g o d n y c h w a r u n k a c h p o l e c a 

Zawiadomienie. 
D ł u g o l e t n i P e n s j o n a t 

Z. Wójcickiej w Poddębinle 
pod Tuexyaxu sos ani* olwarty s datom 

10 maja Willa p. BulolcKlcg*. 
WiadooMsd ni Orla Nr. 23 ai 21 

SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY — KLU
BOWE, panieńskie, kuchenne oraz pojedyncze 

poleca p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h na warunkach 
dogodnych. 

W. T Y R K E L T A U B , 5 Z a w a d z k a G, w p o d w ó r z u . 

Or. m e d 

BRAUN 
Południowa J* 23 

tai 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuj. 

od 9 do II rano 
i od 5 — 8 w 

Sklep 
przy al Kons tan 
tynowskiej do 
wynajęcia. Of. 

sob. JL Ł -

Dr. m e d 

c h o r o b y a h o r n a 
I w e n e r y c z n e 
n a ś w i e t l a n i a 

l a m p ą 
k w a r c o w a 

Przyimnje o4 5—8 

SiEDklEWlCIS 14. 

Dr. med. 

«.Eyeliner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

Zgierska 11 
UL 34-72. 

|Pr«ytn*uJ. w k m 
Piotr W. »4 U I M 

rndMw, 



Drobną cebulką — 
„Dymką*, oraz wszelkie 
nasiona ROLNE- Warzywna i kwU 
towe gwarantowane) (iobrooi. 
Poleca S K Ł A D N A S I O N 

w Łodzi 
Ul. PIOTRKÓW >KA 110. 

I 
Cenniki wysyłam na żądanie 

besptatnia. 
—Spec|alne oferty na żądanie.— 

TeleŁ 54 9ft. H U R T . 

3atva£er' 
PŁń/r£M 

r N I / K I T 
f \ BRODAWKI. 

/ZGRUBIENIA 
/KÓRY 

)iODCI/KI 
Żądać Kteędzief, 
wvo<Se.«uocŁO«nr, 

Y L K O 

O Piotrkowska o 
* £ 3 F I p. fr., te l . 4 7 - 0 9 «*JP 

J . N A S I E L S K I 
m P O L E C A : m s s m 

WIELKI W Y B Ó R 

MEBLE 
P o cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach 

, Uwaga: Żadne] filii nie posiadam 

• O R T . DE. OL. 

NASIONA 

„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

H 
I • 

ł» R Y' NIC aft 

W i l i a „SŁONECZNA" 
pod Zarządem d-rowej A N N Y SCHMEIDLEROWEJ 

Pd gruntownym remoncie poleca słoneczne pokoie z wy-
kwmtnem utrzymaniem. Na żądana kuchnia dyetyczna 

Ceny umiarkowe. 
Zgłoszenia: K r y n i c a , Wil la S ł o n e c z n a . 

Zawsze pięknie!! 
wygląda główka po wyjście z 

PiEmgdcp zaRładu ftyzienkio 
A . H O Ł O D Y N I A K A 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09 

F L'oreale Hennę we wszystkich 
kolorach pnę* specjalistów. — 

Chcesz Kupić 

M E B L E 
wytworne, trwałe, na naj
dogodniejszych warunKach 

Wstąp d o f i r m y 
a> 

I 

«;;.:"• ,• {-¿¿¡¡¿1 ' -.:i'y 

Piotrkowska Q 

matką 1 

Z a k ł a d z e g a r m i s t r z o w s k i 

Jan Chmiel 
P i o t r k o w s k a 1 0 0 . 

Przyimajc wszelkie reperacie precyzyjnych zegar
ków oraz zegarów wieżowych, elektrycznych kont

rolnych, fabrycznych i Ł p. 
Szybkie, solidne wykonanie reperacji, Gwarnncja ł 
P. S Przyjmuje się również wszelkie roboty jubi
lerskie. :—; Wszelką biżuterią i zegary na raty. 

aczność PP. Wojskowi! 
ZNANY ZAKŁAD KRAWIECKI 

Sz. Webstera został przeniesiony 
a ul. P i o t r k o w s k i e j 3 2 

na ni. Cegielnianą 35, m. 7. 

I I I I I I M I I I I H I ^ 

R A B K A ! 
W nadchodzącym sezonie otwieramy w 

RABCE pensjonat dla dzieci, począwszy od lat 
S-tr> 1 młodzieży mtel. ridzln żyd. nod Oi blstern 
Herow nłetwem wychowaczorn 

Prot. Dra WILHELMA PAŁUCKA 
w pięknie położonych, s komfort era •rządzo
nych willach „SobłeskT: 1 Palarczyfca obok Za
kładu. 

Czujna opieka, zarówno perłaroffcsm tak I 
macierzyńska raoewiik>na. 

Stały nadzór katarakt — Kcctmta aunskoost-
ta — Plac sportowy. — BJbUoteka. — Gry I 
zabawy towarzyskie. — WycłecnfcŁ — Roa-
rywil 

Liczba przyjriwwasiycs dzfoct oztJara w r ą . 
Beck I Własrar. 

Informacji udziela 1 z-ztoriŁfaata pczypjaażc w 
Łrxbnt prof. dr. Wflbolm rafie*. Pomorska »1, 
Ul f k. codrfenłe od soda. 3 do I aa. 

Wiedzcie 'irp/i/sAk>y^ 

TYFWi 
paixUftajci; i* tvfeo 

•tępi r>ach/£>ctlnie 

jmioni,» MADACH Apm-vnmjfrrviAMvuci 
jC.7[orvtllK>HC<* 

znane ad 1802 roku. 
Rejfulnją żołądek, chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmierne) orylo-
*cl, artretyzmn, uderzea krwi do glow) 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przy skłonnościach do obstmkcil są ła-

fednym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie t do 2 pigułek ns aoc 

Lena pod Zł. 145 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s s a w s 

T r ę b a c k a 4 . -Ządać w apteka, li Iw 
"kładach z .ZAKONNIKEM". 2 0 - 3 8 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

• I . P i o t r k o w s k i e ! 17, (drugie p< dwó ze) p r z y 
Z n c h o d n e j 6 2 , t c l . 3 4 - 6 7 . 

Oabintt elektro I iwUtłoleczniczy Roentgenotentpja. Na
świetlanie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują choryth we wszystkich specjaln, następ. lekarre 
Dr. A^TFNIiERGER 
Dr. ARlYPIKiKWICZ 
Dr CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr OAJEW.CZ 
Dr. GARLINSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAHX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MILODROWSK1 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZY.MSW 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZlEtiLEli ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Ir 

iLoc cn<ca o t w a r ł a c o d z i e n n i e o p r ó c z > orląt 
1JL1XJULIJULI I I I I I »1 I HXIDPLXir--

Fabryka Luster 
J . K u k l i ń s k i 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
najniższych: 

Lustra trema tualety! 
jasne, ciemne w ory-i 

{linalnych ramach oraz 
ultra wiszące. Odoa-| 

wiania 1 poprawianie 
luster x odesłaniem do 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ż n a ra ty 
I a a g o t ó w k ę , . 

U ' 

Pracownia Sukien 1 OKryć 

JULJA" 
Właścicielki; 

J. Attmanowa i P . Fajertagowa 
Z a c h o d n i a 4 1 , m. 4 1 p i ę t r o f r o n t 
prowadzona przez b. kierowniczką firmy 

a. H e r a e w W a r s z a w i e 
przyjmuje zamówienia na wio 

senne kostiumy, płaszcze i 
suknie. 

Specjalna pracownia artystyczna: haftu, 
malowania poduszek, chustek, lalek it.p 

Cany k o n k u r e n c v l n « l 

UpięKszajcie wasze pokoje! Firnuki od metra i 
odpasowane okna. Portjery, Chodniki, Dywaniki 
Kołdry pluszowe, watowe, pikowe, satynowe.. 
Obiusy pluszowe, satynowe. Narzutki pluszowe 
tiulowe. Wyżymaczki. Wszystko w najlepsze 

jakości! Tanio! Najwygodniejsze warunki! 
u L e o n a R u b a s z k i n a 

Kilińskiego J * 4 4 teł. 3 6 - 4 8 Kilińskiego J F E 4 4 

GniriEHKOSH£TYllILEKlllSKIEJ| 
Ora MARJI LEWIHSONOW EJ 

C e g l o l n l a n a O m. t a l . 4383 
Clior. a k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe 5 

cjalne masaże twarzy I ciała Masaże odtłuszczające. U su- f 
wanie u f. sów elektrolizą. Lampa ttwarcowa.SolliiŁ Elek- j 
troterspl*. Godziny przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3 I 

Operator Odcisków 
nczeń profesora Wernera asawa BEZBOLEŚNIE ODCISKI 

I zatwardolalą skórę w ciągu kilkunasto minut. 
Ceny przystępne. Zamówienia przyjmuje fERFUMERJA 
„Celina" PlotrKowsKa 200 IZawadzKa 12 

a k l a d AOTECZNY. 
>orif^^rsrmr»arłtvxx>^^ 

Do W Y D Z I E R Ż A W I E N I A 

cała nieruchomość składająca me, 
ze sklepiku z mieszkaniem, poko-
iu i kuchn', dwuch szop, stajni i 
wozowni (z instalacją elektryczna) 
Szosa Pabjanicka 19 róg Wólczań
skie). |-V 

B. RUSSHA nauczycelka 
u d . ' l e U lekcH p U a n l a ma m a s z y n a c h rolnych naj
nowszych systemów z doldadnem objaśnieniem konstruk

cji I hekiogrotjl 
Udziela również lehcji buchalterji, arytme

tyki handlowej i Korespondenc i. 

U i, ii. KiliLMkuw (Widzewska) fo 89, ni. S (obaK aaczty) 
Z dniem 20 maja zostaje otworzony 

Pensionat ur Poddębioie 
ipod Tuszynem) M. KONARSKIEJ, w willi 

państwa Janiszewskich 
Poleca duze słone; zne pokoie z wykvvntem utrzy 

tri-111,0111. na żądań e kuchnia djetyczna. 
: Ceny u m i a r k o w a n e . 

K L I N I K A 
P o t o i n l c z o - G I n e k o l o g l c c s i a 

D-ra m e d . 

S . D R U E B 1 N A 
| 6 -go S i e r p n i a 15-17 , t e l . 5 3 - 1 0 

I I II k l a s a . 

R E U M A T Y Z M 
A R T R E T Y Ż M - L S C H I A S - P O D A G R T ; I NAWET W STADJUH ZA5TARZAUM LECZĄ SKUTtCZNIE 

OZONOUT S ? , ^ ^ 

Bćit OKAZ umc$z7MamA »n»-
móm usrtPttjĄ jyi pomjtAmct-

i_ term utma AowyisiYafntmMnfa 

Srosós użycia zaiĄamrr wrt rułantnai 
Do tifwra/N wt mratnini nrrtMcn T sniAOAat «PRERZMROI 

PEDICURE 
Sz . Ł ó d z k i 

b. asystent zakładu „MR. Eleman. Chi
ropodist" w Londynie, pielęgnuje noj»i, 
wycina bezboleśnie odciski i zntwnr 
dniała skórą, usuwa wrastające paz 
nogeie. MNSAŻE nó(J. Traugutta (Krót 
tka) Nr. 5 mięszk, 10. 45°Z 

D R . D . K A C 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e I dz i ec i . 

Przymujc od 9 — 11 r. i 5 — 7'/j w 
Cegielnianą 40, tel. 36 - 24 

Zgłoszenia: «L P i o t r ^ - J - M 182. tel. 7-28. od 12—5-i\ 
«• 18 outla. Od 20 maja na miejsca. 

EWĘ W? U 1 S 
w|e lk l wybór po ct-nach n<tłn|zs.;ycli 
I nn najdogodnie jszych warunkach 

pule. a F l a k o w i c z i Recht 
P i o t r k o w s k a 145 w podwórzu 

Z a g o t ó w k ę ! N a r a t y 
Sprzedaż mebli. 

OPTXXWOaOOCXXXXXXXXXXXXX,? 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 
O B U W I A 

J. N A G L E R A , 
P l o t r k o w a k a 1 0 9 , 

poleca 
NA SEZON 
WIOSENNY 
bouaty wybó' 
najnowszych 

MODi-LJ 
ze skór zagra

nicznych. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny urzy Gótnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 2 2 - 8 9 
PRZY prrystanku trtmw. pahjanicklch) 
przy|muje chorych w chorobach wszyst
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-e) 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu. k;-!;i. krwi, plwocin etc) opętacie 

opatrunjjl, 
P o r a d a 3 ZFOTA. 

t- Wizyty na mieście. — 
Zabiegi I operacje OD umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania l.nnną kwarco
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe 1 mosty. 
W NIEDZIELE i ŚWIATA DO GODZ. 2 PO POT 

qoq n u i riixnnrinrii IN-K-juL^^. .j 
ilOWOCZESMY 

Gabinet Racjonalnej Kosmetyki 
f latalj i M d d n e r o w e j 

P i o t r k o w s k a Ns 7 0 , f r o n t m . 8 
Godziny przyjąć od 10—2 i od 4—7. 

Maaata twarzy i częściowe. Usuwanie zmarszczek, "iegów, 
wągrów I innych defektów cery. Pielęgnacja wlotów. 
Trwałe przyciemnianie b wi Elckrolc-apja. Soiluz. 

P, S. Ulgi dla urzędniczek i pracujących pan, 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

Chemiczna Farbiarnra FisIE? 
W. ŚchSnmaria ul. GdańsKa 8 Iront ll ł 

Przyjmuje do farbowania I odświeżania, wszelkie:? 
rodzaju futra na n»]modnie|szc kolory podług n a i n o w -
s z e g o s y a i c m u l i p s k i e g o . 
Kolory t r w a l e . G a r b o w a n i e f u i e r . 

Cenił orzus*j>"rte i Oablnst KosfflBiyHi bsSia?s&-
Dr. med. P . MARSIIWICS 

PIOTRKOWSKA 1 2 4 . Godz przyjęć od 3 — 7 pr 
w niedz. i (Swieta od 11 do 2 n;i 

Choroby skóry i włosów. Leczenie de fek; 
cery. Masaże. Ltlekiroterapja. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

i 

K U R S Y K I E R O W C Ó W S A Pt O C H 
w . W O Y N A 

Hill W Y E H 
zostały p r z e n i e s i o n e 
tamże warsztaty i garaże 

Oplata niska. 

na ul. P i o t r k o w s k ą 111. T e i . 4 9 - n . 
= Z a w o d o w e i a m a t o r s k i e d l a P a n ó w I P a ń . • 
:—: Dogodne warunki. :—: Kancelaria czynna od godziny 9—19. 

oraz C z ę ś d na do- * i i . M FUCHS A p a r a t y o d SO zl 
g o d n y c h warunkach Dikto.it.iaui P ł o t r k o w s k B 2 7 . T e i . t o n 52-01 

tsSsA M iolöpliti i lieilosf tat TJSsa 
(do zdjęć tudzież do wyświetlania) otaz wszelkie przybory poleca na bieżący sezon 

J. MORGENSTERN, Łódź, P iotrkowska 47, (ró. m\M\). TH 20-63. 
W y p o ż y c z a l n i a f i l m ó w k i n e m a t o g r a f i c z n y c h . W y w o ł y w a n i e f i l m ó w k i n e m a t o g r a f i c z n y c h 

W s z e l k i c h Informacj i I p o r a d u d z i e l a ale, c h ę t n i e . 
wmmmalKmmmmmmmmmmammmmmmmmmmm^mmmmmmmmmmmi^mnj 

I n t o r y z o w a s c przedstawicielstwo nalwiefeszei amerykańskie] fabryki 

M o t o r C o m p a n y 
„Karetka" „ T r a k t o r " 

Samochody osobowe, ciężarowe oraz traktory roln.-przem. „PORDSON" stale aa składzie 

f f LIBOR 
SPÓŁKrt AKCYJNA HAMDLOWO-PR2EMYSŁOWA 

Ł. J. BORKOWSKI, Oddział w Łodzi. 
Polecamy c z e ś d z a m i e n n e do samochodów „Ford* po cenach z n a c z n i e zn iżonych . 

? CHOŁEKIHflZfl 
» NWNAFFLRAIIIIIIMII 1111111111 •nim ( z l o t o w a ) 

H. Hiemoiewskiego4 

S t o s u j e się. p r z y c h o r o b a c h 
I. BIJ tnij i • lii te 8. U I* rriisrjrrija: 
1. KamianU aflscfave U Podagra (artratyzsn) 
2. Żółtaczka 2. IacUaa I ł o n aawratafjc 
3. Chroniczna zaparci* stolca ertntyczn*. 

Katary (ntasyty} żołądka 
I klatek 

K A S A C H O R Y C H m. Ł O D Z I . 
Zarząd Kasy Chorych ogłasza nkiletszesn 

K O N K U R S 
na stanowisko aaczełneso lekarza. Kasy Chorych m. ŁodzŁ 

Od kandydatów, ufciegak^cycfl sic o to stanowisko, w m a c a o e są aastepute-
ce w a i m U : \ 

1) obrwatcfefcwo potskto, 
2) prawo praktyki łekarsktej w Polsce. 
3) wszechstronne wykształcenie lekarskie tatr leOietycaic. Jak I pialtroąie 

oraz własne doświadczenie adjnhitstracyjne ze szczególnern uwzelędufe-
ttrem pracy w Kasach Chorych, 

4) wtasnorscanle napisane ^anifcufmn •tae". 
5) odpisy śwOadectw % dotychczasowej pracy tai wodo wet 
Zaznacza skj. *e plcrwajctlsrwo bodzie prxysłr»zHrak> taodydatotn w sSe 

wieku. 
Wysokość wvna»rodzenna zostanie taSakma oram specjalne] umowy, nie 

bedtzfe wszakże niższa od 1250 zł. miesięcznie. 
Warunki: 6 godzin pracy dziennie, Jak równtet udana* w posiedzeniach 

Zarządu i Komisji bez specjalnego wynagrodzenia. 
Oferty należy składać do drda 20 maja 1927 r. do Zarządu Kasy Chorych m. 

Łodzi. uŁ Wólczańska Nr. 225. 
Szszejiółowych Informacji odzłeC Zarząjd Kasy Chorych m. Łodzi 

(—) Dr. Samborski (—) A. Kazhnierczak 
Dyrektor %r. z. Przewodniczący Zarządu 

ORZECZENIE NAUKOWE. Sclafc badania wykazały, rc 
B I B U Ł K I i G I L Z Y O O P A P I E R O S Ó W 

„ALTES5E" i „MOKKĄ" 
» fabryki Attesse Wisła S. A w Krakowie dorównują smakiem i jakością 

n a j l e p s z y m francuskim. 

JROFSSOR 1 KLSRASNII; 
«RACRAI ahoaji ESALI TJESM)» 

Lek. Dent . 
FELIKS 

L o d z , 
Z a w a d z k a IO, 

Telefon 39-36. 
pftr)m«[« ed 3 — 

Dr. med. 
r a f 

Dzie lna NB O. 
Tai. J» 28-98. 
Choroby •korna, 

weneryczna i n o -
ezoplclowe. 

Przyjmn|e 
od 8 -10 i od 5— 8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Dr. m e d . 

[Z 
Andrseja U. 
Telefon 37-43. 

Choroby skórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 i pól Panie 
od 5 do 6 wlecz 

F . 

Dr med. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę, oraz robM' 
futrzane W najtt ykwlntaicbzytn wy 1 

nania przyjmuje z własnych i powln 
nych materiałów po cenach koul- r 

cyjnych 
M. R O S E N B E R G 

C e g i e l n i n n a 3 6 , 
Leara oficyna. Il-gje piętro. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyjmuje od 4—7. 

NAWROT 8 
Telefon ia.cn. 

" T Ę F I R A O Y K A L N I T 

i f ł f f i l l 
..JPHHY, M O U i IF.OWADY. 

O B 

e k a r z - d e n t y s t a 

i Haberfeld 
] Andrzeja 2. Gabinet czynny 

i 

Nadszedł Świeży transport 
CEMENTU 

SMARKI 
.Wiek" I .Szczakowa' 

oras 

GIPS 
we workach i w beczkach 

A. GOLDMAN 
Piotrkowska f* 130, teL 2-92. 

Skład. Konstantynowska I* 112, 
tak i 24.11. 

3-16 czerwca 
WYSTAWA 

S P O R T 
we LWOWIE 
zgłoszenia do 

15- go maja 
Ziriafl Taisói 

iKlOlDill 
Jagiellońska l 

P I A N I N A 
używane i nowe różnych 
zagranicznych thai, aa 
bardzo dogodnych wa
runkach sprzedaje firma 

„LYRA" 
wt. Ł Weilbach, 

Piotrkowska 82. wpodw. 
Telefon 41-96, 

Poszukiwane 
nieu meblowane mieszkanie 

«r schludnym domu w śródmieściu] 
z 2—3 pokoji x wszekiemi wy
godami dla jednego pana. Oierty 
sub .Zaraz" do apm. .Republiki*, 

IS 

Poznań 
P o c z t o w a 3 3 . Tel. 1981, 

2 1 3 pokoje s kuchnią 
wsselkienv wygodami przy tdicj 

Al. Kościuszki 21 
Zgłosić sie, • dozorcy. 

D w a k o m f o r t o w e 
u m e b l o w a n e p o h o i e 

sypialny I stołowy) a wazelUend wy
godami, telefonem I używalnością kuch 
ni od 13 aiaja do 15 wnefnia do wy 
naięda. Bliższa Informacje zasięgnąć 
można przes tałtłoa M 43-99 w godzi 
nach od 10—11 i ad 3—4-e| po pol 

biegły-a stenotypista-ka w języ
kach angielskim, francuskim i nie 
mieckim lub polsk m poszukiwa-
ny-a ewentualnie na pół dma.Of 
sub .A. B." do adm. .Republik'* 
B A C Z N O Ś Ć Ł O D Z I A N K I 
Kto z Was chce osaczyć się gruntow
nie fachu niecb się uda do znanej nau 
czycl«lki kiojn i szycia która nauczając 
juz od lat 24 daj« gwarancję szybkiego 
opanowania fachu. Naucza gruntownie 
kroju, szyJa modelowania, pasowania, 
i bii'1'Zniarstwa najnowszym systemem 
szkół paryskich i wiedeńskich w ciągu 
jednego miesiąca. Cały kurs kosztuje 
tylko 45 zł. Niezamożnym ustęostwo 

15 proc. Zapisy od 11—3 i 5—7 
F. Orynblat Żeromskiego 9 m. 33 

prawa oiieyna 1-sze piętro. 

I N S T Y T U T D E B E A U T E 
ANNA RYDEL 

(Oiplornee de 1' Uniienitć de Beauia „CsdirYParis) 
C e g l e l n i a n a 19 , f r o n t m O. 

Masaże twarzy, oraz odUuszczają?e 
Usuwan'e zmarszczek piegów wągrów 

i innych defektów tory ficlęgnacja 
włosów. Elektroterapja. 

Przyjmuie od II —7, 
Gabinet zaopatrzony w najnowsza 

aparaty. 
ULGI dla urzędniczek. 

A g e n c i 
branży cukierniczo-kolonjalnej 

dobrze wprowadzeni poszukiwani. 
Oferty s podaniem reierenefi do 
adm. swb .Dobrze wprowadzeni" 

lUeczoszuswom i kootroL syndyk, 
pneesnysi wykonują czynności bnchai-
taryjna, bflaosowa, rwwizyjn* oraz st-
dałcia anstrokcjl (nanesa). 

Zaprowadza, i prowadzi KMFĘJH A-
wcatualzń* I a tego, ta wyucza jedno-
CZEAOIE w etajjn kilka tyfodni prowa-
ocaaaa tek praaa odpowiednią osoba 
wskazaną praea wtoacidela przedalo-
bioratwa ap. osłonka rodziny, ponoo-
atka itp., fwaraotając piaytaui snpał-
aą samodzlelnołe. — Waiefkłe czya-
nosci wykontda TAK W adafcea JAK 1 
aa prowincji I AA K konryatnycb WA» 
itmlcach. 

IcuWtnaeja tyfaW W PIĄFLCŁ, AOBOŁY, 
niedziele, a—8 WIECIÓI. Piotrkowska 
183. I P. 

P O S Z U K U J Ę 

ewentnaJna całkowite do wydzJarła-
wienła kompletnie orządzoną fabrykę 
pończoch aa prowincji. Szczegółowe 
wiadomości zasłabnąć — Kalisz, Koś
ciuszki 16. — Ra wieki. 

P O D D Ę B I E 
PENSJONAT w najlepszej, sochę) 

rniejscowoAcj. Wygodna kominuteacja. 
Przy lesie. Dnie, słoneczne pokoje. 
Kuchnia smaczna. Na żądanie djety-
czoa. Pomoc w nauce. Ceny umiar
kowane. Wiadomość od 3—5 Zacho-
aia 63 Szpundarowa. 

Do odstąpienia natychmiast dobrze 
prosperujący w śródmieścia położony 
zakład fotograficzny, połączony z mie
szkaniem składającym mę z dwóch po
koi i kuchni. Oferty sub „Fotografia" 
do adm. „Republiki". 

C . e c h o c Ë n e k 
„Wilia Irena" 

Pensjonat całodzienne utrzymania 
i obiady 

A. P u r m a n o w a 

http://Dikto.it.iaui
http://ia.cn


„ILUSTROWANA REPUBLIKA"! 15. 

BÓL GŁOWY i WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości watro' 
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre* 
łyzm, cierpienia hemoroldalne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materjl I zanleczy-
zczenlern Krwi w "rganlzmle ludzkim 
Zioła z a * r Harcu D-ra L AU ERA 
sprzyjała dobrej przemianie materjl, pobudzają 
trawienie, oczyszczała i<rew, a przedewszystkiem 
uzdrawiali) żołądek I powodują regularne dzia 
łanie wątroby I nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła z Gór Harcu D-ra L AU ERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ
stwem których jest reumatyzm i artretv7.n1. 
Zioła z Gór Harcu D-ra L AU ERA 
usuwają I zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroldalne 
Cena '/i pudelka zł. 1,50, podwójne pudełko zl, l 60 
Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych 

MAGAZYN MEBLI" 

<2 

Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI , Narutowicza 45 
Posada na składzie kompletne urządzenia mieszkań odnal-

skromnieiszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy
pialny h, stołowych, gab netów, salonów, kuchni, meble klu
bowe burowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. — jak również 
p r z y j m u j e m y wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 

£ architektury. ZARZĄD. 

I 
I I 

N a p i s z d o m n i e ! 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, jeżeli 
Cierpisz moralnie i nic znasz wyjścia, na
pisz do mnie psycho-grafologa Szyllera— 
Szkolnika, autora prac naukowych, redak
tora pisma „Świt , Wiedza Tajemna. Na-
deśli charakter pisma swój, lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj im ę rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, zooaty, wdo
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, otrzy
masz odemnia szczegółową anal zę cha
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności 1 przeznaczenia, 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Iwój zależy nielylko od Twoich zdolności 1 czynów, lecz 
i cvi ludzi, z którymi się łączysz! Nie licz się z tym, co 
ludzie zii i :;tu 1 mówią i piszą o mnie, t'dyż ludzie ci 
nigdy osobiście mnie nie znali i nic korzystali z moich rad, 
lecz weź pod uwagę ' posiadane przezemnie protokóły 
t odezwy Towarzystw flankowych Warszawy, najwybitniej

szych powag świata Ickarsluego I powsżncl .prasy. 
V. szysiuni Czytelnikom ^lustrowanej Republiki* 

analizę wysyłamy zamiast zł. 5,— tylko za 2 zł. Osobiście 
przyjmuję od godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyllcr-Szkolnik, Redakcja .Suit*, ul, Pięknu 25 
Zeszyt pisi ;• „Świt" Wiedza Tajemna, oraz katalog nie
zwykle ci i. i treści książek, wysyłam gratis, na prze

syłkę załączyć znaczek pocztowy. 
.Niniejsze ogłoszenie wyclqć i załączyć do listo. 

•SB 

słynna ze szczęścia, na starsza egzystencją i naj-
, większa ilością iosów podaje do wiadomości ogółu, 

Iż w Ł ó d z k i m o d d c l i t i e t e j ż e i io le t t tury 
P i o t r k o w s k a Ne 7 2 (gm. Grand-Hotelu) 

Sn. d o n a b y c i a 
I) Losy do 2-ej klasy 15 Loterii Państwowcl 

C e n a n o m i n a l n a III 
Ciągnienie te! Lotcrji trwa 5 miesięcy, t |, 

d dnia 16 września r. b. 
Główna wygrana zł. 6 0 0 0 0 0 Ogólna sama wy

granych 16 m i l i o n ó w . 
II) Losy do 10 ej "o1ski«j Pieniężnej Lotcrji Pań

stwowej na Cele Dobroczynne. 
Główna wygrana zł. 3 5 . 0 0 0 

Ogólna suma wygranych zł. 141. Ooo 
Cena całego lusu zł. 6, polowy zł. 3. 

Dolarówki 
na 1 Maja r. b. 

do Wygrania doi, am. 8 00, ,000 5 po 1000, 10 po 
500 i 40 po 100.— N jwiecej szans do uzyskania 
wygranych mają ci, co zakupują losy i dolarówki 

w naszej słynnej ze szczęścia kolekturze 
E. LICHTENSTEIN i S-ka 

Warszawa, Cen'rata: Marszałkowska Nr, 148, 
Oddziały kolektury: 

Bielańska 3. Nalewki 42, Królewska 43. 
Łódi Piot kowska 72 gm. Grand-Hotelu. 

Firma egz, od r. 1835 
Konto i'. K O. dla Warszawy 9374 

dla Łodzi 64 209, 

Tel. 46-10. 
choroby skurne I 

weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 
i prom. Roentgena 

II. leltlontl JL 
Oodziny pizyjęć 

od & — 1. 
Dr. 

Najnowsze tabele do szybkiego obliczenia dysKonta 
C e n a z ł . 5 - — . 

Oo nabycia w księgarnia, h: p. A. Straucha Narutowicza 16. .Czytaj" Na
rutowicza 2, p. Lnd" ika Fischera Pioirkowska 45 oraz n wydawcy Wik

tora Gliksmana Zawadzka 30. 

j n H I H a H H Ł O H t t 

WózhiSZł.50 
Łóżka Tpoiowe9 - MAF srace - Lodownie - Urny walki 

w najbogatszym wyborze na najdogodnlehuryoti 
warunkach pole o* najstarsza w Łodzi 

fabryka mebli żelaznych. 

J. B. Wotkowyshi ffiW 
Nafurowiesa 11 s - Ł T T S 
UWAGA: Wypożyczamy totka na letnie 

mieszkania 

choroby stórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
7*/i po poŁ 

W niedziele • twtę-
is od ll-e| do I-ej. 
6g-o Sierpnia I . 

TeL 4 M L 

Dl. 
S z k o l n a NI 12 

Choroby włoaow, 
skórna, weneryczne 

•aoczopłetow*. 
leczenie proraiea 
Roentgena 1 lampą 
kwarcową, przyjara 
|a ed godz. 13—3 

I «d * włeea. 

Jedyny specjalny (od 1863 r. eyzystnjacy). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyr dmków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również łirmy K. Slgallny KJEF1ROGEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I starellzowana 
Kefir i śmietankę można wypić aa miejscu, 

Na żądania dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Dr. med. 

Z.Datyner 
UROLOG 

choroby nerek, pe
di erza I dróg U 

czowych. 
Ptarjande: ed 1—S 

I cd 5—S 
P i r a m o w i c z a t l 

(dsw. Olglnska) 
Telefon 48-95. 

1Ü) 

a? 
I 
I 
1 

I 

I 
i 
I 
I 
I 
V 

— Parh „Julianów" —\ 
W niedzielę, dn. 1 maja 1927 r. 

Otwarcie Parku 
na sezon letni dla Sz. Publiczności 

od godz. 8-ej rano. 
Na miejscu: Nleczarnia-Piwiarnia, Owo

carnia, napoje chłodzące i t. p. 
Dla rozrywki: Sala tańca, Karuzel, 
Huśtawki, Strzelnica, Łódki 1 t. d. 

W niedzielę. ŚAięta i soboty do tańca przy
grywać będz e ork>estra dęta 

I. K. Poznańskiego. 
Zaprasza się wycieczki i szkoły na dnie po

wszednie, którym udziela się wszelkich 
ustępstw. 

Z poważaniem Z a r z ą d 

i 

Ì 
I 
S 

Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
„Promień" 
Łódź, Piotrkowska 81, 

T e l . 1 2 - 9 8 . 
ma zaszczyt zawiadomić P. T, czytelników It przyjmuje 

prenumeratę na „Republikę", 
oraz na niżej podane tygodniki i wszystkie dzlenn kl 

odbieraniem aa miejscu lub odsyłaniem do domu.— 

- J a 

Blbl. Dz Wybór., Tyg. Uuśir., Świat. Wlad. Llterac.. Bluszcz 
Kob: w Świecie, Dziecko I Matka. Record. Przegląd Mody, 
Radjo, Radjofon. Moje pisemko, Isk-y, Przegląd Sportowy. 

Stadion 

Dzieo. i tygodn. niemieckie: 
Betl. Tageblatt, Wiener J lurnal, Wiener Presse, Beri. Ilustr, 
Ze>t, Die Woche, Das Magazin, Uhu, Rundfunk. Funk. Bazar 
Mode für Alle, Modenschau. Frauen Zelt., Modenwelt, Ehe 

i t p. nne. 

I 
I 

Dr. 

N a w r o t 7 
UleŁ 28-07 

shorohy skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 6-7. 

BrosgUh 
c h o r o b y s>kórne 
I w e n e r y c z n o 
Instytut Rontgeno 
eczniczy iświaiło 

leczniczy. H 
Lampa kwarcowa 

Aleja-Kościuszki 27 
telefon 51-78 

Przyimuje od4 do 7 

Do wydzierżawienia 
cała nieruchomość składająca się 
ze sklepiku z mieszkaniem, poko
ju i kuchni, dwuch szop, stajni i 
wozowni (z instalacją elektryczna) 
Szosa Pabjanicka 19 róg Wólczań-
skiei. 1-V 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . • 
Prowadzenie „ . 
Regulowanie . . 
Kontrole , , 
Przekształcanie aa spółki akcyjne 
Nadzór nad przedslęblorstwsmi 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólnlków 

przyjmuje 

0. Pfeiffer 
Łódź 

PIAT R T A I I A .OLEJOWI 
z marowanym kantorom 3 pokoi owym' 
Waga wozowa i a atonio bitowa. Stajnie, 
wozownia s elektyczaoścłą przy td. 
Koostantynowaldet zaraz do wynajęcia. 
Iniocmscfi udziela się Zkdona 24 a 

gospodyni doan tai 49-19. 

N A S I O N A 
pierwszej jakości, rolne, traw, 

drzew, tytoni, warzywne I kwiatów 
•rai aarirędzls I przyrządy (ogrod
nicze i pazczafedezej aarfecają daarty ' 

L. J A S i A s K i e a o ' 
prowadzone od roka tSK, W Łę
czycy. BL Poznańska 30. w L o d z i i 
ad J tadroe ja 10. Cenniki rwzj -

łaae aą bet pistole, 
>- > 

Poszukuje się. 

M A J S T R A 
na szerokie ••glatlsarta w n -
sztaty. Zgłoszenia s reierencje-
tnt przyjmuje się codziennie aa ai. 
Matejki S/5, do godz. 12 przed poŁ 

Dr. med. 

] . Bette 
Chor. wewnętrzne 

1 dzieci 
P i o t r k o w s k a 6, 

Telefon 44-95 
Przyimuje ad 8—11 

od 4—6 po poŁ 

D Gl M 
W dobry Be rsjaBfcck 
kupić. PoaweWcy 
Oferty p-oez«, składać 
„Reptjbłikt* pod .E" 

Dr. med. 

M o n i u s z k i S 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le
czenie prom Roent 

gena 
Przyjmuje od 11—1 
i od 7—8. Panie 
od 3—4. 
i od 5—7 wiecz.^. 

PRZYJMIEMY 
zdolnego Hrochmaiaraa 

(szlychtera) do MrycWmaszyBy* 
aoszeniern rxiwietrxjjyfa. «ata 

Kilińskiego 2r0. 

Dr. m e d . 

S. Bogusławski 
(Kręgarslwo) 

przyhnule od 4 do 7 wieez. 
P i o t r k o w s k a 8 6 , front IH piętr 

Dr. med. 

Tylko Górny Rynek-Rzgowska 2 
MIEŚCI SIĘ ULgg B T B I I 
MOJ SKŁAD « • K Ł B a b a • 

T Y L K O NA GÓRNYM RYNKU 
— ul. R Z G O W S K A 2 jest obecnie — 

Najtańsze ŹRÓDŁO Mebli 
F. Nasielski, Tel. 43-08 — 2 Rzgowska 2. 
Długoletnia gwarancja. Ceny minimalne Olngoteiminone kreiijty-
XJOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 
ĉ >»»O»O^»»o»EOOE»<o»»« »•»••»•»••&»> 

Dr. med. 

Grzegorz 
c h o r o b y w e w n e j 

t r z n e 
Spec chor. żo

łądka kiszek 
I wątroby. 
G d a ń s k a 4 4 
t e l e f 2 4 - 4 4 

p o w r ó c i ł 
pizyjmuie - td 5—6 
w niedzielę od 9-10 

Wiktor ZIEGE 
Akuszerja 1 Chor. kobiece 

przyjmuje od 9—10 i od 3—6, 
Ceglelnlana J6 19, teleł. 45-31. 

oooc 
Dr. Med 

Dr 

Zielona li 
Choroby'skórne 
• l weneryczne 

Usuwanie szotia,-
Icych w losów elek 

Irolizą. 
Przyjmuie od 3—6 

• 7 30—9 
Niedziela 9—1 

M AL U JĘ 
na wszelkich m a 

terjałach najnowszą 
techniką liwrowa-
nla złotkiem, sreb

rem, koralikami 
draz kolorami w na; 
nowsre oasy, kiaty 
lip. — Ceny nader 
przystępne Szcze 
qóln e lan'0 chus'ki 
i szale. Gdanskall71 

1 p. w ogródku 

Or. m e d . 

choroby nerwowe i 
wewnątrzne. 

Przyjmuie od 4 do 6 
P o m o r s k a 1 0 , 

tel. 48-89, w lecz
nicy .Vita' Piotr
kowska 45. od z-

1 — 2 t 7 - - 8 

Or. m e d . 

Specjalista chorób 
-:órnych I wener 
rycznych i włnsów 
Gabinet Rentgena 
i ^wtatło-lecziuczy 

!ai.PiaiTKewska 144 
róg LwungicMckleJ 

Te!. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i G-s (3la pań od« 
dzielna poczekalnia 

od W no • >*j 

III. 6-qo i\mm 
(Benedykta) 16. j p r Z y j n l u j e ur iecZ 

chor. tltórne dróg p r z v u ) P i o U . 
mocz. weneryczno , k 0 W S K | c j 294. 

t Kobiece. ! 
Przy m. od 9—12 codziennie od godz 
i 6 - 8 . panie 5—61 2—7 Mecz. 

http://artretv7.n1


ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Z a k ł a d y R a d i o t e c h n i c z n e i G r a m o f o n o w e 

Przejazd I r . 8. 
— Telefon 58-08. — 

= ™ POLECAMY: 

RADIOODBIORNIKI • = • 
UMK! ty? 2 lampowy ̂ T^tT^I^^ zl. 278. 
Dogodne waranKl Kopna! •>— — Dogodne waronKl Kopna! 

, Dr. Seibta od zł. 135.Siw^i "«Trl̂ A.1 B l ^ t a t ^ 0 . ^ 
ata aata'orOv p r w totyniarów »p«c1eB»tow 

PATEFONY, PŁYTY ̂ k " ł -
angie lskie , wiedeńskie , kra
j o w e , j e s i e n n e i LETNIE 

p r z w e v b ^ P

a t y od zł. 6 5 -

HENRYK 

Kapelusze, obuwie, bielizna 
ubrania sportowe 

Sprzedał na weksle 
Piotrkowska 111. 

k u p i e c k i * 
o d z l . 1 0 0 . — 

P Ł Y T A 
G R A M O F O N O W A 

O S I B A 
M l mima I) t a n c a 
t^ttlU Wata*) (tatka. 

-głoszeoia drobne. 
. » • . . « » » » » E > F R T T « mmi 

Kata ogniotrwała 
do aaesedaaria 

Ptotr*«*w»*a C2 • 
Te korci I 

Dom w tV>t>ryia 
pnafcclt m ust. 

chcę kupić. Pi**d- | 
ntcy wy* nczeoL 

Oferty p i M t f okła
dać ci» i a k Rep 
pod _ E * LIT-5| 

A Meble aa taty. 
nabyć zamieni 

udáwieí.yí eotldnl 
tanie w stolami 

LubeUka N> ft, przy 
Napióiktiwrkiego, 

Urządzenie .Ca-
kiertil Ku wiar m 

z 4 bilardami, tanio 
do sprzedania pod 
Łodzią. Wiadomość: 
t tii i i Lubelska 8. 
Wittczaic. 4 

Z (x>*t>d* n a m ) 
tatema sprze

dam sklep rzeinicz-
I dwa pokot* « ku
chma Badają*? ale 

aa kalety interes. 
VlkumuM aa 

oncjacui Szota Pa
bianicka 87 

Row** aa cyflg 
lach sprzedam. 

Nowo-Zarzewska 2U 
Wachlel 

Rot waga aa 
raefa na Jednego! 

konia da sprzeda-] 
ala. Pomorska 47. 

t wynajęcia pój 
kói umeblowa

ny, al. Plotrkowaka 
(03 n 37, lewa o-
ticyna. 2 wejścf*, 1 

0Ulep(xpoMeia od 
a stąpię. Wałcza* 
stu 139. 

A otobaa — kore-
aorhk nad a łące 

się do Forda luk do! 
CbewroletU, gotc~j 
wa da sprzedania 
CeglebxUna S3, 

Kuał*. forda oao dai 
bowego raałolna 

uiy wanego. Pośrcd-
•Icy wyklaczent — 
Oteity i podhalem 
eawy ood A. T. 20i 
d« adm. .Rcrabllki* 

Trzy poko)e t 
kuchnia, z wazel 

klamsf wygodami do 
wynajęcia Wiadj 

rís'egarma .Książka 
Zielona II 

Przy inteligentne) 
rodzinie pokoi 
•trzymaniem do 

wynalecła. Nowo-
Ccgitlniaaa U aa 7 

rukó) słoneczny a-
meblowany od-

solidnemu pa-
Szkolna ft, m. 7 

Tanio maszyna Br. 
my .Singer* do 

datarkawaaaa Za- ( | | 
tatnhota I ra 4 L| 

Odnattae pdt skle-
pa i wyatawą 

Sklep ełekiioiecb-
rnczny ft-go Sierp -
ma Nr. SS 

0» «y» - ) 

S ' 

koj mat-olewany 
Ptotrkowaka 100 

•ta, 37. lawa ofleyaa 
kiep f«taatery|ny 2 wejście, 3 

nokoja waebtowa-
! • nr, 

ramato .Carl R© 
alach" ureadao 

okazyja e do aprzc 
dania Kalińskiego 

86, oatatma weiŚcie 
1 p. au 30 obejrteć 
od1 3 - 4 I «d 7—9 

Dywaa 
3x4 i poi m 

.Smyrna* 
o 

kazyjnle do sprze
dania Wiadomość: 
Kilińskiego 44 m. W 

P|IR.I.IL«» * mólg 
U cierni w Pabia
nicach przy itacj' 

kolejowej Wiado
mość w Lodzi al. 
Lubelska 20(33 

Naazyny do izycla 
utywane na

wet atetzyjąt* ka 
pie, zapi ice dobize 

Giówna 55 ra. 46 
prawa oficyna par
ter 

Sypialni* mabonlo 
wa atyla Rocco 

co okazyjnie do 
sprzedania, wiado
mość 6 go Sierpnia 

19, sklep starych 
mebli 

i pokotem | tar 
conia, pmrdpoko- 1 

jem do aptaadaaia f B f f « s mektepo-
AUkaaarłiowaka 66 jąotm wejściem po 
**. 3 stuknie od zaraz. 
— — — — — — — Oferty pod Z W. 3 Ok szyta • aorta- • 

dal pofteaoch I Boko) orneblowany 
skarpetek w wlot-1 ważelkieaai kry. 
kim wyborze po i godami zaraz do 

cenach ntasłch Za wvoijacia Cegieł-
wadzka 9, m. 13 ¡niana IS, front I p. 

m. 6 

Z powoda wyjazdn 
Jrat do odsta DoKOl słoneczny a 

pienia ädział teka• meblowaay priy 
'za deatyaly w 1* rodzinie izraeiiokiej 
czaicy na .Wolca"

 0 ( 1 *•'•« <>o odda 
waranki korzystne."** Parizlu 77,ml4 
Oferty sok .Wdlke'| 8—3 
d<< adm nlmracij Tamo ao spiiccla 

"la krzesła de. 
bowe wyścielane, 
olomany, kozetki, 
tnaterant oraz onyj-
maje obstalranki 
reprracia. Tapicei 
Zieloia 39. 

Lolal biurowy kom 
piętnie urzadzo 

uy. odsiąpi*. wla-
domoić .Areas*, 

Piotrkowska 90 3 

Lottale 

S:irzedam dom no
wy o 13 poko

jach. Kapnjsjćy o-
tr.-yma 3 pokoje z 
kuchnią i przedpo
kojem »i. Lobelska 
20122 przy aL Ha-
piórkowskieda. Do
jazd iramwajew >i -

Samochód .Pord* 
taksówka da 

sprzedania bardzo 
tanio. Szczepaniak 
Traugutta 3 

Półki I regały w 
dobrym atanie 

nadające sie do 
każdei branży są ta
nio do spizedanta. 
WladomoaC u dozór 
cy Anny 33 

Rowery utywane 
damski 1 męski' 

tanio rio spizedania 
Za!, id rowerów 

Nawrot 32 

Sklep spożywczy 
odstąpię z po

woda wyjazdu, z u 
rządzeniem I mebla 
mi. Wiadomość Wy 
aoka 29, sklep 

Kupi* samochód w 
dobrym stanie 

Spieszne oferty anh 
.Samochód' 
Husiadacre rowe 
r rów. Wasze nie
modne wysokie ra
my, przerabia lub 
zamienia na najnow 
tzy fason, emalio
wanie, reperacja ,— 
wszystkie [ c z ę ś c i 
składowe — opo
ny najtaniej. Głów* 
na 30, Ł. Taler Łr> 

Ha wypiaic obu 
w e, III.IRMF.ILITU-

ra, galamerja. kra
wiec męski 1 dam
ski al. Piotrkows
ka 37, w podwór7u 

Owa poiedyńcze 
pokoje, slonecz 

ne, «yste w pier 
wsinrzędnytn domu 

do wynaccia od 
zafáz. Wiadomość 
Piotrkowska Nc 211 
m 7 od 9—11 I od 
3—5 2! 

wynajęcia przy 
rodzinie pokoi 

mjumeblowany z nie-
krepoiącem We ś-
iem i wygodami. 

Okolica: Panika — 
Zialona. Oferty: 

.Inielitjentny" 

Do wynajęcia 2 pt 
koje frontowe : 

kuchnią stołowy u. 
meblowany. Wia
domość Ńowo-Cc 
gielmana 25, m, 16] 
między 2ą a 4ą po 
poludn u 1 

Letnie mieszkania 
jedno dwa 

trzypokojowe do 
wynajęcia w łoi 
warku Bolesławów 
1 kim. od staci 
Andrzeiów. 1 

Do wynajęcia przy 
ul. Napiórkow

skiego: 1) sklep 
frontowy z miesz. 
kaniem z 3 pokoi 
\vł:;./n-F. 2) 3 po-
KU R z kuchnią 
wszya klemi wygo 
darni na 3 piętrze. 
Dowiedzieć się: Fi-
szer Cegielnlana 26 

1 

d zaraz boszuku 
je młode bez

dzietne nutzeAstwo 
izraelUkle ładnego 
łi.necznego pokoiu 

o dwuch oknach w 
okolicy 6 Serpnia 
—Nawrol. Oferty 

ood «P. 119* 

Mjłode małżeństwo 
l'l pos-ukuje 
mieszkanie ledno-

pokojowe. p. pośied 
nicy pożądani. Ofc 
ty do .Republiki" 
pod „Mieszkanie* 

)kój słoneczny u 
meblowany dla 

samotnego do wy
najęcia Piotrkowska 
51, prawa oficyna 
il w. III piętro 

Pokój umeblowany 
zwazelkleml wy

godami dia małżeń
stwa i utrzymaniem 
lak bet even >aal 
me dla poJedyAczej 
osoby Wiadomość: 
Piotrkowska 88,3 p. 
front, — drzwi aa 
lewo. 

Pokój umeblowany 
do (wynajęcia, 

Targ. v a 15, m. 9, 
front II p. [bl sko e 
lektrowni 

Pokój słoneczny 
ładni* ameblo-

wany do wynalecła 
Narutowicza 56, — 
m 18. 

Oddam pokój znle-
krępófącrm w «)-

ściem aa łądsnie 
nmeblowany Wla 
domosć: Kątn* 33, 
m. 4, 

Poszukuję pokoju z 
wejściem wprost 

i klatki scłKKlowel 
albo pokoju i kuch 
nią blisko centrom 
Oferty pod .Wau-
crydelka* 

Dowyna|*Ki a 2 I 
3 pokole z kuch

nią wszelkie mi wy
godami przy uLAL 
Kościuszki 21, zglo 
sić «ą • dozorcy 

Wynajmę pokój 
dnly frontowy 

wejścia ntekrępuią-
ae. uL Wschodnia 
M 65, BL 1, I pięt. 
tei 54-OU, od godz 
¿ do 6. 

P ikojn nleumtblo 
wanego najchętn. 

od gospooarza w 
śiódmieścla poszu-
kuiç. Pos'ednioypo 
rządsnl Oferty sub 
.D. K.' do admini
stracji. 

Pokój nmeblowany 
odnaimę izraeli

cie (tee) Skwero
wa 13, m. 8. 

Oddam pokój sło 
neizny z utrzy

mań em lub bez in 
teligentnemu Izrae
licie. Senstoiska 15 

Pokoi duży sło
neczny t wej

ściem z klatki zcho-
dowej z całodzien-
nem utrzymaniem 
do wynajęcia Moż
na ko zystać z pia
nina. Staro Cegiel
nia na 66, m. 16 

szukuję natych
miast mniejsze

go skiomneüo poko 
|u umeblowanego w 
pobliżu ul. Cegiel-
nanej. Oferty z ce 
ną pod .Skromny" 
do administracji. 

Ś lub 4-ro pokojo
we mieszkanie z 

wszelkiemi wygoda 
ml w centium mia 
sta do oddania na 
czas letnich miesię
cy. — Oferty suiv 
„M. R.* do .Repub
liki*. 

Umeblowany pokój 
na jedną lub 

dwie osoby do wy
najęcia (dla izraeli
tów; Zawadzka 30, 
parter m. 2 

B .-.dzielne malżeń 
siwo i taelickie 

puS2Ukuje większe
go pokoju lubjwuch 
małych nie wyżei 
2-go pięira. Oferty 
.¿ara*'. ó 

"•łPROBÓJ. A STALE PIĆ BĘDZIESZ 

1 / IAA ^ I H U ' \ W ( v U - mf» 

Herbata ÍKcüwa 

B R A C I A I G N A T O W I C Z 

0 o wynajęcia po
kój frontowy 

dwóoklenny — dla 
dwóch panów lub 
małżeństwa s caio-! 
dziennym utrzyma
niem. Wiadomość: 
Zer emski ego 27, — 
na. 2, 

i nowacz na konus 
maszynie po zu 

kaje stałej pracy. 
Zieiona 30 m 6 

Jeat pokot do od
dania. Cegielnia 

na 9. panei, lewa 
oficyna, wiadomość 
a dozorcy. 

oszukuje się wy
kwalifikowanej 

modystkl z długo
letnią praktyką do 
założenia wspólne
go inteiesrt, miesz 
kani* w odpowied
nie) okolicy. .Inteli 
gentn* 30* 

Pokój nmeblowany 
I niekrępającynt 

wejściem do odna 
jęcia. Południowa 

ih 28 m. 14. 

Poszukuje pokoju 
umeblowanego 

— z Blekiępującym 
wejść tern, w cen. 
tram przy Izrealic 
klei Inteligentnej 
rodzinie. —^Oferty 
.HokóJ'. 

tudent przygoto
wuje do egzsmi 

nu. — Wielotetnla 
praktyka. — Tanio 
Piotrków ska 16, m26 

3 

50 groazy lekcja 
udzielają ucze

nie* atar szych klas. 
Kursy gimnazjalne 
Piramowicza 2. 

Lektorka 
kiego 

eiemiac 
młoda 

pizystojna pamen-
rta poszukiwana. O 
ferty do adm .Re-
publiki' sub. .Lek 
torka" 

K to ndzlell franca 
ik ej konwersa 

cjl wzamian pol
skie) lab ałemlec-

kiej Oferty mmb 
.W P 73« 

Potrzebna służąca 
umlejącajdobrzi 

gatować. Orla 33 
ni. 22. 

Oddam pokój z nie 
krępującem we|-

ściem Izrael cle, ul. 
Skwerowa 13, front 
3 piętro. 

Pokój uineolowany 
z balkonem, wy 

godami, mekrępuią 
cem we;ś. lem W 

czyitym spokojnym 
domu oddam chize 
icijanom Pańska 66 
m. 7 

P 'kój do wynaję-
e a dla mieli 

geninej samotne] u 
sotiy Cegielnlana 71 
lewa oficyna 2 u cl 

ście ill plętto 
Nb 25 

Podlewatsza luster 
I knglera wynwa' 

lików natychmiast 
poszukuie Fabiyka 
lustei Gdańska 42 

Maturzystka po
szukuje kondy. 

iji, na|cliętnlej n. 
wyjakd. Oferty lub 
.Matuizystka* do 
.Republiki ' 

nam perfeet pol
ską, niemiecką 

francuską i angiel
ską korespondencję 
htkliallerję 1 ma. 
szynę Poszukuję li 
kicgokoiwiek zaję 
eia. Oferty .100 
miesięcznie." 

1 P o s a d y | 

N»uc¿vclelka szko 
ły oraz muzyki 

pos7.uku.ie kondycj 
,na wyia/d Oferty 
'sub. „L N.* 

jpheesz otrzymać 
V „osadę? 

bsolwantka nie
mieckiego ani 

weisyieta ud<iela 
niemieckiego. Cena 
oardzo przystępna. 
Sub. , C N. 73«. 

Konwcrsacii fran
cuskie), aiemire 

kiei udzielam nie
drogo. Wiadomość: 
Owocarnia Ooplana 
Narutowicza 2, od 
10 — U rano. 

Rzeczoznawca z 
w\ższem wy-

ksztiłceniem wyu
cza w kilku tygod-
n ach na baclialte-
rów-kl gwaran ując 
zupełną samodziel-
ność infoimacje tyl 
ko piątki, soboiy 
niedziele. 6—8 w. 
Piotrkowska — 184 

P. 

N-emleckicgo wy
ucza w Krótkim 

czasie doświadcz' • 
na nauczycielka, — 
najlepsza metoda. 
Oferty pod .Niem
ka" -

S łupiec na po 
sylki, inteligeir.-

.ny, zdrowy, może 
i u: ZIDISIC dci firmy 

Musisz .Urbin* Piotrkqw-
ukończyć kursą fa- s k a 6 9 > 0 9 rano, 

chowe koreinon- < m m m ,„ 

(l.-i ) poszukuje 

iss Mary . g ves 
English French, 

and German lesson 
1'rauguita 2, 1 ft. 

na pól 
1 lub 2 

.Wykształcona* 

wa Żórawia Nb 42. 
Kursa wyuczają li- k f ) n d v i „ 
stownle: buchaltcru ' f y e J „ 
-achunkowośct ku. c 

pieckiei, korespon
dencji handlowej 
stenografii, nauki — — — — » — 

handlu, prawa, kali- Boszukuje nanny 
grafu, pisania na» ° ° dwoiga izie 
maszynach. Po u-ci z dobremi refe-
kończeniu śwladec rencjami Zgłosić się 
iwo Żądajcie pros- Aleja 1 Maja 61 
oekto.v. 30 tn. 11 

latematykl udzie 
I la studentka. 

Cegielniana Ni 68, 
m. 25 

Roastnalte 

Pielęgniarki na wy 
i jazd i na mi.j-
acu. A L's, Głów
na 14, Sklep ga'an-
teryjny. 31 

w-yctiowaaik 

Wyjełdzaląc n a 
letnisko pod 

Łodzią, zabiorę z so 
bą kilka pan>enek. 
smaczna gospodai-
ska kuchnia, pomoc 
w lekciach, konwe< 
sac|a francuska 1 
niemiecka. Cena bar 
'dzo pizystępna. Of. 
,W kacje". 

Przyimę 
story 

filet na 
i kapy i 

raz i c i i n c li Ity, 
bardzo tamo KUNO ZASTAĆ 
wa, Nowomlejska 4 
ostatnie welście. 

U-lzielam lekcji — 
oolsk'ego |ę V 

ka liu-i.iiuiy ¡na o 
ril Popraw am wy 
mowę uczę dykcp 

można od 

yPimagwiam Polak. HajdratakTCł W a c ł a w / StranSiiri* 

- 4. Zachodnia 
m 5. 

Były sekretarz ad
wokacki i no-

•arjalny przyjmie 
jeszcze kilka do

mów do admimstra 
cjl Oferty sub 

.Rządca domów" 

IT-dekorator. Za G mórg dom ogtód 
6 xi na tydzień stodoła, obora I szo-
każdy może dostać p y , miejscowość 311-
matera e, otomany. C z n a | zdrowa, ko
leżanki, tapczany, munikacja antobu-
krzesła, — Solidnie S l . m n a miejsc*, las 
wykonywa Uwaga r.liziulko 2 kilome-
a P. Wajsa. Sien. V i y c d miasteczka. 
k ewięza 18 3 Sprzedam albo za-
fl"zÑ'»iui'n» sunie- • mienię na domek, 
r na, Imeligen n Wiadomość, Kiltń-
kobieta lat o2 piagsktego 115, m. 38, 
nie poznać zamoż- od 5 do 8. 
nego, eleganci lego I I — — 

pana lat 0—5u; '«peclalistka języ-
cel towarzyski lubi* kow obcych u-
matrymc.nialny JO-dzieła szybką i łat-
ferty .Wytworny | W ą metodą niemlec-

w .Republice. Ijti, trancuski (teore-
i n tycznie I konweisa-Parlefon dwusprc-'ciaj. Opłata 8 zł. 

lynowy szafko- miesięcznie. Olerty 
wy I walizkowy w sub .Specjalistka" 
nowym stanie tanio do odm. .Republl-
snrzedam Andrzejami* * 
47, II p, i l 6 I 

Poszukuje się 
w\ dzierżawie 

tria koncesji na 
skład win i wódek 
Oletty pod ,N E 
28* do adm. .Re 
publiki' 

—* B zł. 50 gr 
do 3 lusze 

kapę-
damskie 

najnowsze modele. 
^lutrkowsKa Aft 81. 
sklep w podwórzu 

Zranione serdusz 
kul List podlą) 

ktoś nici owolrny 
Nie mam po ęcia 
kto Mól list czeka 
na Ciebie w adml-
n stracji .Republi 
kl* Lucjan 

vuezatu malowa 
ma liwerowant 

zł iKiłni, i u k.ik-,ii. 
i apelikacją. Kurs 
fileL rę.znego 10 zL 
również najnowsze 
Hafty b u l e . koloio-
we, filet, lob do. — 
aplikacja, w e n e c k a 
roDota, wszystko 
maszynowe Kauf-
manowa. P otrkow-
ska 18, I podw. 30 Do Zaleszczyk dzle 

cl na pobyt let 
ni przyjmuje Zol]a'|||tuszerka Plplko-
Stsnde. Warszawa f l wa. Piotr kows-
Jagleiluńska 32j4 f^sca 132, przyjmuj* 

Dywany reparuję 
Tkalnia sztnczn 

'̂lotrkc/W^ka 92. 4 

zamówienia 
masaże. 

Na raty wykonuie 
wszelkie roboty 

i przeróbki pracow
nia kraw ecka. ul 
Piotrkowska Ns 166 
parter, oficyna. 4 

Za 1.50 przerab - m 
siaie filcowe ka

pelusze na najnow
sze oiaz nowe slom 
kowe po b zł. Ki
lińskiego 87> tront 
p«it«r. 

Cnn dolaiów |po-
ł l U U szukuję na 
rok weksle, li potu 
ka. Zgłoszenia sub 
.Pewne" do adm 
msiracjl. 

Kioiu, szycia pa
sowania wyu

cza piacownia ubio-
ów damskich dzie

cinnych oraz bleliż-
nieistwa, hafnt, fil
tr t, Żeromskiego 75 
m. 53, par., II wej. 

Złote 20,000 kalicie 
hypoteczne za ¡ 

bezpieczone whá¿ le 
nieruchomości przy 
otrzymaniu pracy 
inkasenta lub blu 
r.iwej (obeznany 20j 
li tnią biurowością 
Oferty ,P. M." 

Bezpłatne prospek. 
ly listownych 

kuisow stenograf]! 
kaligraljl wysyła 

Redakcja :>ienug<afa 
Warszawa, Szczygła 
t- 12 3U-V 

Pończochy, oczka 
i dziury reperuję 

Unio Konstanty
nowska 33, m U, 
w podwórzu na prr 
wo 1 wejście I p. 

gubiłem kwit a 
elektrowni na 40 

zł za Nr, 15526 
Nachisztetn Men
del, 6 Sierpnia 32 

angielskiego kon> 
li wersacji i lite-
atury udziela tu-

ijnowany nauczy-
cM-1 u'. Piotrków, 
ska lr 2 m. 8 front 
codz, od g 3—5 pc 
>oł. " 4 

trzebna haf-
ctarka oraz n. 

czenica do szycia 
wykwintne]biel zny 
Zielona 2ł,m. 6 i 

Wykwalifikowana 
modystka prze

rabia ficowe, słom
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Przedwyborcza czując pojre* 
Aby zyskać coś na stronie. 
Opuściły swoją norę 
Różne krety I gryzonie. 

Wylazł Grabski — kropi mowy. 
Cblaszcze piórem niby batem. 
Autorytet zaś państwowy 
Coraz wiocel cierpi na tom. 
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Porzuć panto Eombmacfe, 
Na cóż cała heca zda sie? 
Pokazałeś nam sanacje 
Namacalnie w swoim czasie. 

Wacław Drozdowski. 



Str. 2. DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Jak mnie rozstrzeliwano? 
Z pamiętników skazańca, który pięć lat czekał w więzieniu sowie-

ckiern na wykonanie wyroku śmierci. 
Włosy „dęba stają" i człowiek umiera, zanim go zabiją. 

Wspomnienia poniższe są urywkiem 
r pamiętników inżyniera Doncowa, który 
niedawno uciekł z Kijowa, gdzie w roku 
1921-ym wezwany był jako świadek do 
czerezwyczajki i od tej chwili spędził w 
murach więziennych pięć straszliwych lat. 

„A więc jestem skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie... Myślałem 
że już dzisiaj zostanie wykonany wy
rok. Nie wierzę uspakajanym przyrze
czeniom najbliższych. Tylko poco za
wiadomiono mnie o wyroku na trzy dni 
przed rozstrzelaniem? Teraz, gdy śj>ie 
wali modlitwę wieczorna, zrozumiałem, 
że nawet „taka" modlitwa ma swój ko
niec, który dla jednych następuje wcześ
nie,), dla innych — później. 

W ciągu tych trzech dni nerwy moje 
•zostały zupełnie przytępione. O niczem 
nie myślę. Pójść na rozstrzelanie to nie 
jest sltraszne — byleby to prędzej nastą 
piło. 

„Łapacze" opowiadają, że przy cel
nym strza'e w tylną część głowy śmierć 
następuje momentalnie. A trup nic nie 
czuje. 1 oto ja — zdrowy człowiek, pe
łen życia ii en€rgji, usnę na zawsze. Ale 
czasami przychddziły inne myśli, spo
kojniejsze — że tńoże wszystko już jest 
w porządku i krewni nie dopuszczą do 
mojej śmierci. 

Umlm się tylko raz. 
— Czy zdarza się czasem, ażeby pre 

zydijum Czerezwyczajki zmieniło wy
rok śmierci? — zapytałem jednego z 
aresztowanych komisarzy, który sie
dział razem ze mną w jednej celi. 

1— Oczywiście, że takie wypadki mo 
gą się zdarzyć... Lecz najpierw rozsłrze 
liwują, a potem zmieniała wyrok -f- od
parł zgryźliwie komûsarz. 

Z twarzy jego poznałem, że mówi 
ze mną, jak z nieboszczykiem, i zdawa
ło nu sie, że z olała mego unosù sle juz 
trupi zapach.... 

Przykre uczucie, psiakrew!™ 
PowoK zbliżała się godzima wyroku. 
— Dziś jest wtielkie „łapanie" — o-

znajmił wszystkimi w cet' nasz starosta 
Blin/der. Ten specjalista w „łapaniu" 
przepowiadał nieomyJnie przyszłość. 
Znał doskonal wszystkie praktyk;' Cze 
rezwyczajka i można było mu wierzyć. 
Każdy drżał o własną skórę, lecz ukry
wał przed innymi swe zdenerwowanie. 

Doprawdy, tego dnia obchodzili:1 się 
z narra bardzo surowo. Do umywalni 
wypuszczano nas zwykle kilka razy, a 
owego dnia oświadczono nam, że będą 
nas wyprowadzali1 pojedynczo i tylko 
jeden raz. 

Żołnierzom wydano rozkaz, by 
strzelano do każdego, kto ośmieli się 
wyjrzeć przez okno. Komisarze więzień 
ni biegali po kurytarzch jak opętani, 
co chwilę zaglądając do cel. Wzrok ich 
prześlizgiwał się po twarzach więź
niów i wówczas serce zamierało nam 
ze strachu. 

— Modlitwa!... — rozkazał starosta, 
— Nie rozpaczać, towarzysze, umiera 
sle tylko raz w życiu!.... 

Zmówiliśmy modlitwę. Położyliśmy 
s'ję spać. Przez całą noc słychać było 
oiężkie westchnienia. Nikt nie mógł za 
snąć tej nocy. Nietaórzy starali się 
zmienić nastrój w celi opowiadaniami 
cichym śpiewem i anegdotami. Lecz 
uapróżno!... 

— Dziś jest wielkie „łapanie"... 
wierciło się w każdej głowic. 

Nawet niektórzy komisarze przy 
cichli. 

- Idą.... 

A mąż jej, kolejarz Utkin wariował 
W naszej celi. Zerwał na sobie odzież, 
Uukł się pięściami w głowę i czołem 
walił o kamienną ściranę... Śmiał sle I pła 
kał... oszalał... 

— Barbarzyńcy, poco zabra^ście mi 
dzieci?... Michałku, nie płacz, to nie 
boli... Stójoie!... Nie strzelajcie!... — 
krzyczał do nas nieprzytomny — mąż 
i' ojciec! 

Ale i to nas nie mogło wzruszyć, każ 
idy zajęty był sobą. 

Początkowo wyprowadzali z sąsied
nich cel, lecz ciężkie kroki zbliżały się 
powoli do nas. 

— Najdionów, zabieraj się z manat-
kami... — szepnął dyżurny komendant. 
Boże, co ten czekista wyprawiał... Ten 
który własna, bandycka dłonią mordo
wał tysiące niewinnych ludzi, teraz prze 
ląkł sie własnej śmierci. Najpierw scho 
wał się za deskami, potem sam wysko
czył i począł błagać o litość. 

Najdionowa rozstrzelali. 

Kariera czekisty. 
Tej nocy rzeczywiście było wielkie 

„łapanie". BHiider miał rację. 
— Blinder, z manatkami... — rozległ 

się ten sam głos dyżurnego komendan 
ta. 

Ech, durniu — odrzekł Blinder — po 
co cO są potrzebne moje manatki?... 
Dziś ja, jutro — ty, życie, psiakrew!.. 
— przeklinał, skazaniec, zbierając swe 
manatki. 

— Prędzej, Blinder, niema czasu! 
— Poczekaj, Wąska. . •— brzmiała 

spokojna odpowiedź. 
Blinder umył sie. wygrzebał na gło 

wie równiutki przedział, włożył czystą 
bieliznę, oczyści! szmatką buty — a ko-
mendant czekał. 

Wreszcie BlindeT pożegnał stę z każ 
dym oddzielnie i śpiewając jakąś weso
łą piosenkę wyszedł z ccii. 

Po pewnym czasie okazało się, że 
Blinder żyje i pełni funkcje naczelnika 
Czerezwyczajki na Ukrainie. 

Nie płacz, Michałku!... 
— Utkńn, wychodź — rozległ się po

nownie głos komendanta. 
Kolejarz wca^ nie zareagował. Kur

czowo trzymał starszego syna za rękę, 
młodszego zaś przyciskał do swych 
piersi. 

Kiwnąłem przecząco głową. Mimo 
wszefech wysiłków, nie mogłem wy
mówić ani słowa. 

Sędzia śledczy odczytał mi następu
jący wyrok: 

— „W imieniu ukraińskiej socjali-
styozno-sowiecfkrlej republiki „gubcze-
ki" przejrzało akta za nr. 72346 i posta
nowiło : oskarżonego.... rozstrzelać, 
przedtem jednak wydobyć zeznanie o 
pochodzeniu majątku ojca. 

„Jeżeli oskarżony sam powie — wy
rok zmienię". 

Nie wiem.... — wyrwało się z mej 
piersi . 

— Proszę sję podpisać... — rozkazai 
sędzia. 

Automatycznie spełniłem rozkaz 1 
złożyłem swój podpis. Zawlekli mnie do 
sąsiedniego pokoju, w którym oprócz 
skrzyni nic nie było. Pokój oświetlony 
był wielką ilością elektrycznych lamp, 
wkręconych do sufitu i do wszystkich 
czterech ścian. Światło było tak ośle
piające, że widziałem tylko oczyma o-
gniste płomienie i dwie czarne nostacie 
stojących przy mnie łapaczy. 

Ciepłe trupy. 
Rozbieraj się pan, prędzej — roz

kazał jeden z nich. 
W tej chwili było mii już o wiele lżej... 

Chciałem tylko jaknajprędzej dostać ku
lę w łeb i koniec... 

Nie przypominani sobie czy sam się 
rozebrałem, czy też rozebrali mn.c on!, 
ale gdy otwarły się drzwi, prowadząc; 
do następnego pokoju — zamarłem z 
przerażenia. Przeszo sto pokrwawio
nych trupów leżało jeden na drugim. 
Żona kolejarza Utkina z rozwianymi wło 
sami leżała plecami do góry, trzymając 
przy piersiach swe dwuletnie dziecię, 
Utkln leżał przy ścianie, ściskając w dło 
ni nogę starszego syna. Dzieci również 
były rozebrane. 

— Właź na górę! — rozkazał jeden z 
morderców. 

Jak nakręcony automat wdrapywałem 
ii cefluśe | S ) < ? n a Korę. depcząc boseml nosami po-
Oszoołmlł mnie świeży zapach krwi (krwawione głowy i brzuchy trupów. 

iFrzez nieostrożność potknąłem się, upa-

— Utkin, psiakrew! — krzykuął groź 
me komendant. — Bawi się, jakgdyby 
był sam jeden w całem więzieniu. 

WyproAvadzono go z celi związane
go'.. 

Przechodząc obok nas nikogo nie za
uważył, tuląc tylko swych synów, u-
spakajał ich drżącym głosem: 

— Nie płacz. Michałku... To nie bo-

Po wyprowadzeniu z celi komisarza 
Noskowa — nastąpiła cisza. 

— A jednak moi krewni — to zuchy! 
pomyślałem. Teraz mogę być zupeł

nie pewny, że • mnie nic rozstrzelają. 
Więźniowie czując, że krwawa łaźnia 
już się skończyła, zaczęli głośno roz
mawiać. Po półgodzinnej ciszy, znowu 
rozległy się Ciężkie kroki „łapaczy". 

Dyżurny komendant podszedł do na
szej celi i wymienił moje nazwisko. Ja
kaś nieznana siła zrzuciła mnie z ławy 
na podłogę, włosy stanęły mi deba, ser
ce zamilkło — leżałem w przedśmiert
nej agonii'. 

Chciałem ooś powiedzieć, •ecz nie 
mogłem. Oniemiałem z przerażenia 
Lecz myśli moich, moich okropnych 
myśli w tym strasznym, jedynym mo
mencie nigdy nie zapomnę. 

L - Nie czckiśoi, lecz krewni moi chcą 
mnie rozstrzelać?... Cóż ja im złego zro 
biłem?.... Mój ojciec przez którego tyle 
się już nacierpiałem, prowadzi mnie na 
śmierć. Lecz teraz już za późno, za 
chwilę będę już trupem... 

Trybunał przy pracy. 
W pierwszym pokoju w piwnicy sie 

działo prezydjum czerezwyczajki: sę 
dzia śledczy Gejlicz, główny komen
dant Owczynnikow, pomocnik komen
danta Litwinow i przewodniczący korni 
sji Rozanow. 

A obok stali „łapacze": bracia Rich 
terowie, Storonik, Bujalski i Sejlicz 
(starszy), który strzelał lewą ręką, al 
bowiem prawą miał spara liżowaną 
lecz minio to lewą strzelał równie chęt 

i zachwiałem się na nogach. 
Dwóch „łapaczy" wzięło mnie pod 

ramię. 
•— Nazwisko i imię?... 
— Miejsce urodzenia?... Ile lat?... 
— Czy wie pan, za co pana rozstrze-

liwują?... 

Łódź ratunkowa z telegrafem iskrowym. 

Z sąsiedniej celi, gdzie siedziały ko
biety i dzieci, rozległy się głośne, prze
raźliwe wrzaski. 

Nic!... Dzieci moich nic zostawię!... 
— krzyczała jakaś kobieta — strzelaj
cie, rozbójnicy, strzelajcie — lecz zli-
tnjcic się nad bieduemi sierotami!... One 
są niewinne*}... 

Krzyki powoli oddalały się... Zawle
kli żonę kolejarza wraz z dziećmi... Roz
strzelali i spełnili prośbę matki. 

Chcąc okrętom, zmsifbiiącym się na pełiicm morzu, a będącym w niebezpieczeń
stwie, Jaknajszybelei spieszyć z pomocą, linja żeglugi morskiej Hamburg- Ame
ryka zaopatrzyła obecnie swoje parowce pasażerskie w łodzie ratunkowe, wy 

posażoue w motory i urządzenia telegrafu iskrowego. 

dłem i objąłem jakiegoś trupa. 
Ciało było jeszcze ciepłe. Ody się 

podniosłem, ujrzałem , łapaczy" Staro-
żuka i Richtera, którzy obserwowali 
mnie pilnie i śmiali się gośno. Bawiły ich 
moje męczarnie. 

— Odwróć się twarzą do nas — roz
kazał Richter. — Osrani' raz zapytuję, 
gdzie są pieniądze twego ojca i gdzie je 
ukryłeś?.... 

— Nie wiem... Strzelajcie prędze;... — 
odparłem ochrypłym, syczącym głosem. 

Nazajutrz obudziłem się w oddzielnej 
ceB. Obudziłem się z przeraźliwym krzy 
kiem. Jak małe dziecko wzywałem po
mocy ojca i matki... Zdawało mi się, że 
obudziłem się w grobie... 

Nie, przecież to wszystko, co się ze 
mną stało, nie było snem!... 

Kto mi ostrzygł głowę? Dlaczego 
włosy nie spadały?... Zaledwie dotkną
łem ręką, gdy siwe kępki włosów poczę 
ły spadać na ziemię.- Wszystkie włosy 
mi wypadły z wielkiego przerażenia... 

** 
Przy łóżku stała siostra miłosierdzia 

która zapewniała, że to wszysitko byłe 
snem. Błagała mnie ze łzami w oczach 
bym wrócił do przytomności. 

— Boże mój, brak mi już sił. by pa
trzeć na te męki — szeptała cicho. — 
Po co oni tak męczą ludzL. Lepiej, gdy
by ódrazu rozstrzeliwali... 

— Droga siostro — prosiłem. — Ja 
się boję... Nie odchodź ode mnie.... Po
wiedz, czy ja będę żył?... Mnie nie zabi
li?... Dlaczego jestem obandażowany?... 

— Pana zbili... — odparła siostra. 
— Za co?... — zapytałem. 
— Nie wolno panu rozmawiać... Pro

szę się usiiokoić...' Niech pan zaśnie.. 
Wzięli pana na tortury... 

« • 
Siostra rozpłakała sie. Zasnąłem. 

(u. b. f.y. 
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Poeta i dramaturg o sobie. 
„Kto zna moje wiersze, zna również mnie..." 

Twórca i publiczność—to walczące z sobą rozwiedzione małżeństwo. 
Rozmowa ze znakomitym pisarzem francuskim, Pawłem. Geraldy. 

Paryż, w kwietniu. 
Otwierają się cicho drzwi i pan tego 

smutnego domu, poeta Paweł Geraldy, 
wita mnie na progu w zielono - brunat
nym szlafroku. Zaprasza mnie do salo
nu, gdzie siadamy mzy kominku. 

Kilka wstępnych słów. Papierosy. 
Nikt z nas nic pali. Na kominku buchał 
wesoło płomień. Poeta usiadł skulony 
w kącie, jakgdyby mu było bardzo zim
no lub jakgdyby ukrywał w swem ser
cu świeżą jeszcze ranę. 

Staram się nawiązać z nim rozmowę 
o jego życiu i wspomnieniach. To wpro 
wadzą go w smutny nastrój. Boi się te
go. To jest dziennikarz — myśli sobie 
z tragedjl moje] chce zrobić sensacyjny 
artykuł. 

Trudno mu zacząć mówić. 
—• Życie poety odzwierciedla uę w 

Jego poezji... Moje wiersze również rzu
cają pewne światło na moje życic... Kto 
zna moje wiersze, tern samem zna mnie 
również... 

— Prosiłbym o kilka dat... 
— Owszem... To mogę... Urodziłem 

sir w Paryżu w roku 1885-ym. Tutaj u-
kończyłem szkolę średnią i wstąniłem 
na wydział prawny uniwersytetu. Chcia 
lem zostać prawnikiem, lecz celu t°go 
nic osiągnąłem. Natomiast w 19 roku żv 
cia napisałem pierwszy utwór, a po roku 
dzieło moje ukazało się w druku. Byl 
to maleńki tomik poezji p. t. „Les Pctits 
Ames" („Małe duszyczki"). Książka ta 
osiągnęła 15.000 nakładu. Po pierwszym 
sukcesie pisałem nadal wiersze oraz 
sztukę sceniczną, którą w roku 1900-ym 
wystawił teatr „Comcdie Antoinc" p. t. 
La Comcdie dc Familie" (Komcdja ro-

d-.inna"). Prawdziwe uznanie zvskała 
dopiero moja trzecia książka. Byl "o 
tom wierszy p. t. „Toi et moi". Książka 
ta rozeszła się w 300.000 egzemplarzach' 

Dotychczas poeta mówił cichym, 
przytłumionym głosem. By rozproszyć 
jego nieśmiałość, zwracam niedyskret
nie uwagę: 

— Jestem również poetą... Ukazały 
się już cztery tomiki moich wierszy... 

— Doprawdy?.. — zapytał bardziej 
ośmielony i uradowany. — Dlaczego 
pan nie zaczął od tego?.. 

Od tej chwili rozmowa potoczyła sic 
innym trybem, bardziej intymnym i 
szczerym. 

— Jakie wiersze pisze pan?... — za
pytał Paul Geraldy. — Również o mi
łości? 

I w kącikach jego ust pojawił się iro 
niczny uśmieszek. 

Rozmowa staje sie coraz intymniej-
sza. Geraldy opowiada, że pisanie wler 
szy przychodzi mu o wiele trudniej niż 
to się wydaje czytelnikom. Nad uiektó-
remi wierszami poeta musiał długo pra
cować, zanim wyraził to, co chciał po
wiedzieć. 

— Dla kogo były pisane wiersze 

„Moi et Toi?"... — zapytuję. — Czy by 
ły one poznaczone dla jednej kobiety? 

— Tak... Dla jednej kobiety.. — od 
powiada poeta przygnębionym głosem. 

— Bardzo przepraszam, ale cały 
świat sądzi, że te wiersze pjsane były 
dla pańskiej żony, słynnej śpiewaczki 
operowej Germaine Lubin... 

Geraldy jeszcze bardziej skulił się w 
głębokim fotelu. Milczy. Dotarliśmy w 
rozmowie do najdrastyczniejszego mo
mentu. 

— Sprawa przedstawia się w ten spo 
sób... — zaczyna poeta po chwili waha
nia. — Pan ma rację... Te wiersze były 
pisane dla mojej żony... Poznałem ją 
wtedy i pobraliśmy się .̂.. To było w 
1903-im roku i wtedy właśnie powstał 
tom wierszy „Moi et Toi"... Ale... Roz
wiedliśmy się... Tak — niedawno... To-
rana jest jeszcze zbyt świeża, prosił
bym pana bardzo, ażebyśmy tego tema
tu nie poruszali... 

— Czy rozwód nastąpił na zasadzie 
obopólnej zgody? — zapytuję ostroż
nie. 

— Tak.. Na skutek spólnego poro
zumienia... 

— A dziecko? 
— Syn mój, który ma obecnie 11 lat, 

został oczywiście przy mnie... Mam 
wrażenie, że ten wypadek dotknął go 
najbardziej... Staram się go jednak po
cieszyć... 

Gdy spojrzałem w tej chwili na jego 
twarz, zrozumiałem, że nie należy już o 
tein dłużej mówić, o ile nie chcę, by mój 
rozmówca wybuchnął płaczem... 

Poeta opowiada w dalszym ciągu o 
swej pracy literackiej.! Właściwie po
daje tylko tytuły swych utworów i 'Ba
ty ich powstania. Fakty obiektywne. 

— To jedno jest trwałe... — dodaje 
cicho. — Daty się nie zmieniają, wszy
stko inne zaś może stracić sens i zmie
nić swą postać... 

Podczas wojny ukazały się trzy jego 
dzieła: „La Guerrc Madame". „Les No-
ces d'Argetit" i dramat p. t. „Son Mari". 
Sztuka ta była wystawiana 50 razy 

O przyszłych swoich planach poeta 
wyraził się w ten sposób: 

— Chcę pisać dramaty. Lubię formę 

dramatyczną i mam coś jeszcze światu 
do powiedzenia. O czem chcę pisać w 
mojej samotności i ciszy? W każdym ra 
złe nic o miłości. Nie chcę już o teni 
nigdy pisać. Dosyć pisałem. Przyjdą 
inne tematy. 

— Co pan sądzi o charlestonie i wo-
góle o szale tańca, który opanował cały 
świat? 

Geraldy odpowiada, uśmiechając się: 
—- Cieszę się bardzo z tego powodu 

i moda taneczna bardzo mi się podoba 
Lubię gdy czasem w człowieku budzi 
sic dzikie, nieokiełznane zwierzę... Zre
sztą pamięta pan co powiedział Nie-
ts;be. .Dzień bez tańca jest straconym 
d- icn.'. 

— A więc lubi pan Nietschego? 
— bardzo!.. Jest to może jedyny fi

lozof, którego dzieła chętnie czytam. 
— Czy zgadza się pan z ob.cnvm 

prądem zewnętrznego i wewnętrznego 
,.um<,żC2.yźniania'" kcb'ctv? 

— Nie! — odpowiada stanowczo 
poeta — Według mego zdania kobieta 
powinna się podp ar t r ikowy wać w :po 
łeczt ńscwie, które właściwie iest ?pc-
łccztrstwem mężcz.v<u. Skutki „umęż-
czyźniania" kobiet mogą być fatalne za 
równo dla mężczyzn jak i dla kobiet. 
Kobieta powinna pracować, ale nie wol 
no jej wkraczać zbyt daleko w atrybu
cie mężczyzn, gdyż zjawisko to może 
pociągnąć za sobą zmianę porządku ca
łego świata. 

Ostatnie moje pytanie dotyczy po
glądu rłbety na spółczesną literaturę. 

Geraldy odpowiada krótko: 
— Uważam twórców l publiczność 

za rozwiedzione małżeństwo, przyczem 
każda strona stara się zwalić winę na 
swego przeciwnika. 

Zegnamy się. W kurytarzu Geraldy 
dodaje : 

— Proszę nic uważać słów moich za 
niewzruszalny pewnik. Być może, że ju
tro zmienię swój pogląd na wszystkie 
wyżej poruszone kwestje. Człowiek 
ciągle się uczy i zmienia SWe poglądy 
do ostatniej godziny życia... 

Geraldy zamikl. Wychodzę. 
Cisza i smutek znowu zaległy ten 

ponury gmach... T. K. 

Znają swoje ceny. 
Potentaci filmowi w Ameryce wyso

ko cenią swioije zboże. Paméej zamiesz
czajmy tabelę ubezpieczenia na życie 
poszczególnych magnatów. 

William Fox — 6 miljonów dolarów, 
Jesse Lasky — 5 miljonów, Adailpb Zu
ków — 5 miUjonów, Józef Schenk — 
4.250.000, John Banryimore — 2 mfjony 

Gloria Swansoin — 2 miljony, Norma 
Talmadge — Konstancja Talmadge —1 
miijon, Buster Keaiton — 1 mUjon, Char 
Me Chaplin <— 1 miijon, Mary Pickford 
— 1 mil jon. Douglas Fairbans — 1 mifl-
jon, Erick von Stroheim — 1 mi'ljan, Ce 
cii B. de Mille — 1 milion itd. 

Kącik dla pań. 

Do figury! 
Pomimo kalendarzowej wiosny kobieta, nic 

chcąca narazić na szwank swego zdrowia, musi 
jeszcze chodzić we iutize. Cieszę się z tego pa
nie, którym krawcowe Jeszcze nie wykończyły 
kostium, ale każdy zrozumie łak Irytować to nin-
si kogoś, kto sprawił sobie nowy wiosenny kos
tium i musi „marynować" go w szafie. 

Za parę dni jednak rozbłękitnią się ulice 
miasta — bo wszak w tym roku, obok popielate
go, najmodniejszym kolorem jest niebleld. Nie 
każdemu w nim dobrze i niezbyt jest praktycz
ny, bo pełznie na słońcu, ale cóż robić wobec 
kaprysów mody. Ukażę się tedy setki pań w |ss-
nych kostjumach — do Łfgury. 

Chociaż płaszcze i kostjomy zasadniczo dzie
lę się na dwa typy — angielski 1 fantazyjny, w 
bieżęcym sezonie wiosennym dominuje stanow
czo angielski. Ruchliwość kobiety nowoczesnej, 
branie przez nią udziału we wszystkich przeja
wach żyda, wzrastające zamiłowanie do spor
tów sprawia, że kostjum spacerowy angielski, 
w) godny, skromny i nie opatrujący się, jest nie
odzowny. 

Prócz tego jeśli ktoś ma odpowiednie środki, 
można mleć oczywiście I fantazyjny — no. po-
pielatay z duże mi czarnemi aplikacjami na spód
niczce, albo cieniowany od koloru bola dc 
roee do malwy. Kobietę o przeciętnych środkach 
jednak stać na jeden kostium, a więc chcąc się 
ubrać 1 modnie i praktycznie należy sobie spra
wić kostjum angielski. 

Co do kołom, to najlepszy jednak fest popie
laty, lub granatowy. Inne kolory odpowiedniejsza 
są raczej do kostjumów fantazyjnych. 

Trzeba pamiętać, te najważniejsza, rzeczą jest 
całość. Nie dość mieć elegancki kostjum, trzeba 
do niego dobrać kapelusz 1 obuwie. Do kostiumu 
angielskiego powinno się włożyć obawie aporto
we sta niskim obcasie — wogóle najodpowied
niejsze do noszenia na uHce. 

Kapelusik mady filcowy — ciągle Jeszcze fil
ce! lub w połączeniu za słomką. Mota* również 
czasem włożyć angielski ITST-TITUT filcowy o eze-
rokiem rondzie, co stosnwulu)ate Jest Jednak 
dla młodych panienek. Kapel nas przytem powi
nien być w tym samym kolorza łoi) choćby ta
nie, co kostjum. 

Inaczej się rzecz zna z kaatjumaml fantazyj
nymi Ta kapelusz może być zupełnie Innego ko
loru, może nawet Jaskrawością od niego odcinać 
aby tylko harmonizował z całością. Zasadniczo 
utrzymują się cyfhaderkl 1 małe toczki, dziwacz-' 
nie przygniatane, materiał, kolor I przybranie 
Jednak sa bardzo urozmaicone. Bardzo noszone są 
kapelusze całe i płatków kwiatów, utrzymane w 
jednym tonie, alo słabszych 1 silniejszych odcie
niach. Pozatcm filce z aplikacjami, Jedwab i fil
cem i ze słomką, kombinacje dwóch kolorów l 
materiałów. 

W każdym razie i w tym roku widać w mo
dzie wiosennej dążenie do osiągnięcia Jaknafwią-
kszej harmonji. 

U. N. 

Herriof i jego służąc?. 
Minister Herriot ma od wielu lat sta 

rą, bardzo przywiązaną służącą, Ma-
rjannę. Wybierając się niedawno do 
Wiednia na uroczystości Beethpvcno\v-
skie, Herriot zapytał służącą, co ma jej 
przywieźć z Wiednia w upominku. Na 
to Marjanna: 

— A cóżby innego, jak zawsze? 
Brudną bieliznę! 

HEINZ CÀSPARL 

Mucha. 4 
Do owsianego kleiku chorego chłop

czyka wpadła mucha. Złoszcząc się, wy 
ciągnął ją z talerza i pomyślał: 

— Właściwie powinienem odstawić 
kJeik — kto wie? — muchy sprowadza 
ją ze sobą różne zarazki... AJe mucha 
jest przede* czystym owadem, i jeżeli 
tylko żyje jeszcze — bo trucizna, jaką 
wydziela martwa mucha jest naebezpie 
ezna — w takim razie mogę zjeść kle-
iik... Szkoda, taki smaczny... 

Ostrożnie uchwycił dwoma palusz-
kami za skrzydełka, by lobaczyć czy 
mucha żyje. Zdawało mu się, te porusza 
nóżką, ale była oblepiona kleistą cie
czą i chłopczyk obawiał się, że mucha 
może się udusić. Kazał więc przynieść 
wodę i obmył skrzydełka. Potem poło
żył ją ostrożnie na nocnym stoliku i 
począł bacznie obserwować. Miał za
miar ją uśmiercić, gdyż muchy są prze
cież takie szkodliwe i może była to właś 
nie ta sama mucha, która przywlokła 
do jego płuc zarazki gruźOScy. A b naj
pierw musi przyjść do siebie — on nie 
chciał zabijać bezbronnej istoty, jak to 
cryimły jego ołowiane żołnierzyki —- — 

ach, jak dawno nie bawił się już ze swy 
mi żołnierzykami!.. 

Czekał aż mucha wyschnie zupeł
nie i przyglądał się uważnie jej ruchom, 
a właściwie chodziło mu o to, by stwier 
dzić, czy ona wogóle potrafi się poru
szać, gdyż biedny owad leżał nierucho
mo i to go niepokoiło... Przedewszyst-
kiem dlatego, że może umarła już w su
ple, t po drugie dlatego, że nie będzie 
mógł jej ukarać za to, że obrzydza je
dzenie chorym ale porządnym ludziom.. 

Po długim przyglądania się owado
wi, który nie drgnął ani razu, chłopczy 
kov/i zrobiło się strasznie tal, jakkol
wiek nie wiedział z jakiego powodu. 

Nagle zrozumiał: — 
— Może niedługo będę leżał tak sa

mo martwy i nieruchomy jak ta nie
szczęśliwa mucha i nie drgnę ani razu 
pomimo krzyku i nawoływań mamy... 

I znowu błysnęła mu myśl w gło
wie: . 

— Może ona jeszcze nie umarła... 
Mocbe to tylko sen, albo omdlenie... 

I począł na nią dmuchać choremi 
płucami, by osuszyć skrzydełka gorą
cem tchnieniem,.. Ale to nie odniosło 
żadnego skutku, 

— Tak, umarła... Napewno umarła.. 
— pomyślał smutnie —• Ale może litoś

ciwy Pan Bóg uczyni wielki cud i oży
wi biedną muchę, gdy* ona właściwie 
nie jest winna temu, że wpadła do tale 
rza... Może w domu czekają na nią głod 
ne dzieci — a to jest bardzo smutne — 
nawet jeśli chodzi o muchy — bo prze
cież to nie ich wina, że są tylko mu
chami... Pomodlę się gorąco do Bozi, 
żeby ożywił biedną, nieszczęśliwą mu
chę... 

Lecz mimo wszelkich zabiegów mu
cha leżała nieruchomo w dalszym cią
gu 'na nocnym stoliku i nie bacząc na 
późną porę, chory chłopiec nie mógł 
zasnąć... 

Wreszcie opanowało go znużenie 
i pomyślał poraź ostatni przed snem: je 
żeli teraz mucha się obudzi — to ja też 
wyzdrowieję, jeżeli mucha., i zasnął. 

Gdy się obudził, mucha leżała nie
ruchomo na tern samem miejscu. 

— Nie obudziła się.,. Więc ja te* u-
mrę... I mama zostanie sama... 

Spojrzał smutnie na muchę.. Po bńż 
szem przyjrzeniu się, skonstatował, że 
n.ucha musiała się odwrócić, icżsła od
wrócona do niego nie gromką, jak wcza 
raj, lecz grzbietem... 

Może uczynił to wiatr?... Ale drzwi 
i okna bvłv przecież, przez całą noc zam
knięte.-

Z niedowierzaniem .ipafrzał jeszcze 
raz uważniej tak było naprawdę— 
lcż?ła odwrócona — j na^.c — nie, to 
nie. było złudzenie — mucha poruszyła 
jedna nóżkę... 

— Ona żyje!... tyje ' . — krzyknął 
chłopiec tak głośno, że przerażona mat
ka wbiegła do pokoju, by zobaczyć co 
się stało. 

— Mamo!... — krzyczał chłopiec 
drżącym głosem — ona żyje!... Kochana 
mucha ożyła!.., O, teraz wiem napewno 
t e wyzdrowieję!... Mamo, taki jestem 
szczęśliwyl... 

Nakruszył jej trochę cukru i z rados 
nym uśmiechem na bladej twarzy pa
trzał jak wyciągnęła swe nóżki i wsy
sała słodycz z okruszyn... Patrzał na 
nią wdzięcznym wzrokiem, a gdy skoń 
czyła swe śniadanie, złożył główkę, na 
białe poduszki i z uśmiechem szczęścia 
na twarzy zasnął spokojnie lecz 
już się nie obudził 

...Gdy nazajutrz wkładano wątłe je 
go ciało do małej trumienki, przy łóż
ku na nocnym stoliku leżała martwa 
mucha. 

Ale nikt jej nie zauważył. 
Tłumaczył B. F. 



SBR. 1 oże się założymy? 
Propozycja, z którą bardzo często się spotykamy. 

Czasem jednak można przegrać życie, a wygrać... kofrcię. 
Wycinki z gazet: 
— „W dniu wczorajszym artysta 

cyrkowy Gaspard Koyen wskutek zak
ładu przeszedł na rękach po 199 stop
niach w ciągu 77 sekund. Prócz nagro
dy za wygrany zakład artysta cyrkowy 
osiągnął rekord w dziedzinie schodze
nia po schodach na rękach, zreduko
wał bowiem ilość używanego dotych
czas w tym celu czasu o całe 15 se
kund. 

Albo: 
— „W jednej z restauracji wiedeń

skich znany bilardzista p. Aug"U6t 
Strolun założył się o to, że potrafi u T 

trzymać w ustach kulę bilardową. Po-
cząlkpwo jego wysilić' nie odniosły ża
dnego skutku, wobec czego publiczność 
w restauracji zacze/a sie niecierpli
wić. Strofom nic dał się jednak tak ła
two pokonać. W końcu udało mu się 
wygrać zakład. Bilardzista z wielkim 
trudem wipakowal kulę do ust, lecz nie 
m ó g ł jej potem wyjąć. Zawezwany le
karz pogotowia, mimo zastosowania 
wszelkich zabiegów nie mógł pomóc 
nieszczęśliwej ofierze zakładu. Po go
dzinie bilardzista zmarł wśród okrop
nych cierpień" 

0 ile jakikolwiek zakład posiada 
rację bytu, to chyba tylko taka, który 
zawiera w sobie jakiś humorystyczny 
moment, gdyż tylko śmiech, najpięk

niejszy dar życia, może usprawiedli
wić ten ponury zwyczaj. 

»* 

W tych d w ó c h notatkach kronikar
skich mieści się istota i absurd „zakła
du", k<tóiry musi doprowadzić do nie
szczęśliwego Wypadku, gdy aspiracjo 
ryzykanta przewyższają znacznie jego 
możliwości, zręczności i siłę. 

Zakład jest Miźniaczyim bratem 
zwątpienia. Gdziekolwiek powstaje ja
kaś wątpliwość, natychmiast pada ste
reotypowe pytanie: 

— Więc może się założymy?.-
Jedno nie może istnieć bez drugiego. 
Zakład nie olega żadnym wpływom 

ani zmianom, jak naprzykład moda. Isto 
ta zakładu oparta jest na stałej, niew
zruszonej podstawie: — jeden stawia 
„za", drugi „przeciw". Ścierają się dwa 
poglądy. Ten, który przegrał, musi wy
płacić nagrodę tętna, który wygrał. 0-
to istota zakładu. 

Stosunek między stawką a wygraną 
nicdy nie fest spółmierny. Czasem mo
żna przegrać .życie, a wygrać kolację w 
restauracji lub kilka banknotów. 

Takich właśnie śmiesznych zakła
dów jest bardzo wiele. 

Dwaj bogaci amerykanie naprzyk-
ład założyli się o to. że pracą własnych 
rąk zarabiać będą na życie, nie zdejmu 
jąc fraka ani cylindra. 

Zaangażowali się jako rozklejacze 
afiszów, spacerowali po mieście z wia
derkami, rozklejali afisze na rogach u-
lic i wygrali w ten sposób zakład. 

Niemniej wesoły był drugi zakład, 
maepozibawiony znajomości psyehologji 

ludzkiej, dokonany również pTzez pew
nego bogatego amerykanina. Pomysło
wy miljoner założył się o to, że rozda
wanie na ulicach New Jorku dolaro
wych banknotów jest rzeczą niemożli
wą. 

Wyszedł na ulicę i począł rozdawać 
pieniądze. Większość przechodniów 
nie chciała przyjąć banknotów. Inni po 
kilku dhwiłach gnietli banknoty i rzu
cali je na chodnik. Prawdziwe banknoty 
przyjęli za sprytnie podrobione ulotki 
reklamowe. 

Znane są również ekstrawaganicyjne 
zakłady podczas wyborów w Amery-
który za pieniądze odważy się przeje-

ce. Łatwo wówczas znaleźć „gościa", 
chać po mieście na osiołku i-oazsypy-
wać agitacyjne ulotki. 

*• 

Z całą energią natomiast należy 
zwalczać wszystkie zakłady t. zw. 
„konsumpcyjne". 

Do tych zakładów zaliczyć trzeba 
również tragiczny wypadek, o którym 
donosiła już cala prasa francuska. Na 
południu Francji pewna młoda 8ama 
założyła się o to, że potrafi wypić całą 
flaszkę koniaku i potem zatańczyć char 
lestona zupełnie na trzeźwo. 

Przystąpiła do wykonania zakładu. 
Podczas tańca zmarła wskutek ataku 
serca. 

Albo co należy sądzić o następują
cym nonsensie: w jakiejś zapadłej mieś 
cinie saksońskiej 20-Ietnd młodzian za
łożył się, że potrafi zjeść kawał mydła 
i nic mu się nie stanie. Nie trzeba chy
ba dodawać, że zmarł w straszliwych 
cierpieniach. Bliższe badanie wykazało 
że mydło nie zawierało żadnych trują
cych substancji. 

Są więc zakłady niebezpieczne. 
0 ile zakład pociąga za sobą śmierć 

ryzykanta, osoby biorące udział w zak
ładzie mogą być pociągnięte do odpo
wiedzialności sądowej. I słusznie. Nad 
każdym zakładem należy się troszkę 
zastanowić. 

Lepiej zadrasnąć swą dumę, niż poz
bawić się żyda— Ego. 

Gwiazda która zgubiła swe Imię. 
Jedna z dwuch słynnych gwiazd mu 

zikholu, Doiły Sisters, ma wkrótce 
wyjść za mąż za milionera, fabrykanta 
paryskiego, p. W. 

Slub jednak odłożono z powodu zu
pełnie nieprzewidzianego. Oto narzeczo 
na me może wykazać, jak jej właściwie 
na imię. Były trzy stostry bliźnięta Doi
ły: Mary, Jenny i Rosy, tak podobne do 
siebie, że własna matka nie mogła ich 

odróżnić i w tym celu ubierała je zaw
sze w odmiennej' barwy sukienki 

Pewnego razu trzy dziewczynki. li
czące wówczas niespełna dwa lata., wy 
grzewały się na plaży bez żadnego ubra 
nia. Jedna z nich, porażona udarem sło
necznym zmarła i nikt nie mógł zgad 
nąć, czy to była Jenny czy też Mary lub 
Rosy, 

Mussolini i komik. 
Mussollni jest gorącym zwolennikiem teatru. 

Szczególnie teatru ludowego, który posiada bez
pośredni kontakt z najszerszcml masami. 

Pewnego dnia zgłosił się na audiencje do 
Mussolinicgo znany komik wioski, Angelo Musco. 

Zameldowano go dyktatorowi. 
Komik przestąpi) próg wielkiego salonu w 

Pałazzo Chlgi. 
Mussollni siedział za wielkim biurkiem, pa

trząc osłupiałym wzrokiem na przybysza. 
Musco zbliżył sie powoli do biurka I patrząc 

Mussollnlcmu prosto w oczy rzekł: 
— Ekscelencjo, proszę się uspokoić— 
Mussollni nie mógł nad sobą zapanować I 

musiał wybuchnąć śmiechom. 
Pierwsze lody zostały przełamane. Między 

Alussojlnim a komikiem wywiązuje się ożywiona 
rozmowa na różne tematy. Ale Mussollni zapo
mniał poprosić gościa, żeby zasiadł. 

Musco początkowo nie zwracał uwagi na sen 
gruby nietakt 

Po kilku minutach nie możo jednak dłużej 
milczeć I zapytuje nagle: « 

— Ekscelencjo, czy wołno ml zadać maleńkie 
pytanie? 

— Proszę— 
— Jestem w przykrej sytuacji™ Nie wiem o-

statnlo, co się ze mną dzieje— Czy przez omył
kę nie wpadłem do Jakiejś knajpy ?~ 

Mussollni ponownie wybucha śmiechem. Pod
nosi się z fotcju i osobiście podaje gościowi 
krzesło. 

— Kochany Musco — zwraca się do niego 
Mussollni. — Powiedz ml szczerą prawdę— Czy 
jesteś faszysta.?— 

Musco odpowiedział spokojnie: 
— Tak, Ekscelencjo- Z zawodu jestem mary

narzem 1 zawsze nastawiam swą żagiel podług 
wiatru— 

Mimo to Musso|inl nie omieszkał odwiedzić 
teatr podczas następnego występu słynnego ko
mika. 

Jak zawsze dyktator włoski śmiał się do roz
puku z świetnych kawałów artysty, oklaskiwał 
każde jego słowo, a po przedstawieniu zaprosił 
go do swej loży. 

— Bardzo się desze, że widzę clę znowu, ko
chani! Musco — przywitał go Mussollni. — Kle 
dykolwlek cię widzę, muszę się śmiać, jak głupi. 

Musco skłonił się nisko, poczem odparł spo
kojnie: 

— Tak samo jest ze mną, Ekscelencjo, z ta 
tylko drobną różnicą, że kiedykolwiek widzę 
Ekscelencję, muszę płakać, jak mędrzec— 

Alussolłnl marszcząc czoło — uśmiecha się 
nieznacznie — 1 podaje komikowi rękę... 

Ast 

ALEKSANDER PETERDL 

Afisz. 
Karol Koeraer kroczy) powoB ulicą 

w głęboklem zamyśleniu. Zmierzał ku 
teatrowi Nagle zatrzymał się, jakgdy-
by jakaś siln* /wka pociągnęła go z tyłu. 
Wzrok jego przekłuwał pustą przestrzeń 
jak dwie ostre szpile: Koerner ujrzał 
przed sobą własne nazwisko, rzucające 
się vr oczy z wykpionego na murze 
afisza. 

Podszedł bfltej 1 przeczytał cichutko, 
powoli, akcentując każdą sylabę: 

— „Stłumiony ogień. Dramat Karola 
Koernera4*. 

Wielkie mery zygzakami przelały 
wały przed Jego oczyma jak błyska 
wice. Musiał przymknąć oczy. 

— Dramat Karola Kpernera.™ — po 
wtórzył cicho. 

Lekki dreszczyk przebiegł mu po ca
lem ciele I uśmiech zadowolenia wypo
godził mu twarz. 

Jego nazwisko. Przypatrywał mu 
się najpierw zbllska, potem z daleka. Po 
tem sprawdzał zbllska każdą literkę 
tak, w porządku. Ani jednego błędu. 
Wydrukowane wyraźnie, A teraz będą 
czytali Jego nazwisko. Setki, tysiące 
ludzi będą czytali jego nazwisko. 

Wyprężył się, odetchnął szeroko. 
W tej chwili jakieś dwie małe dziew 

czynkl zatrzymały się przed afiszem. 
— Poczekaj, Klaro™ Grają jakiś no 

wy dramat™ 
— Czyj?.™ 
— Karola Koernera. 
— Kto to jest?... 
— Nie *nam go... Poczekaj... Zdaje 

się, że czytałam kiedyś jego nowele... 
Tak, rak on pisał nowele!... 

— Stłumiony ogień... Dziwny tytuł™ 
Co to ma znaczyć?™ Stłumiony ogień. 

Jakaś romantyczna historja... Skończo
na miłość... 

— Nie, mam wrażenie, że... 
I rozmawiając poszły dalej. Koerner 

patrzał za niemi i znowu na twarzy je
go pojawił się uśmiech zadowolenia. 

— Może je dogonić 1 powiedzieć: 
Kochane panie, jestem Karol Koerner, 

mój dramat będzie dzisiaj wystawiony 
w teatrze". 

Nagle począł nadsłuchiwać. Jeden z 
jego dobrych przyjaciół zbliżał się do 
muru. Jego wzrok prześlizgnął się po 
afiszu. N{c nie zauważył. A możę go 
to wcale nie obchodziło^ 

Koerner zakipiał ze złości. 
— Widział moje nazwisko, napewno 

widział moje nazwisko, ale Jest zaz
drosny. To go zdenerwowało. 

Rzucił za nim przekleństwo. 
— Niech pęknie ze złości!... A jednak 

teatr wystawia moją sztukę, a nic jego. 
— Dzień dobry Karolu... Z kim się 

tak kłócisz?... — rozległ się za nim ja
kiś głos. 

Był to jeden z Jego kolegów, rów
nież pisarz. 

— Z kim się kłócę?.. . Z nikim... 
— Miałem wrażenie, że się kłócisz.. 

No, stary, masz „pietra?"... Nie wtydź 
się tego, tak jest zawsze... Ale powiedz 
mi tylko jedno... Skąd wziąłeś temat 
do tego dramatu?... 

— Dziwne pytanie... 
— To znaczy — czytałeś gdzieś o 

tem, czy ci opowiadano?... 
— Nie czytałem, ani mi nikt nic opo 

władał — odparł gniewnie Koerner. 
— No, zobaczyrni-... Będę na czwart 

tem lub na piatem przedstawieniu. 
Chciał przez to powiedzieć: o ile o-

czywiście sztuka twoja dociągnie jesz 
cze do czwi*tcgo spektaklu. 

1 odszedł. Uciekł jak osa, która 
ukłuła, zostawiając w ciele krople Jadu. 

Koerner machinalne poszedł dalej. 
Nie myślał już teraz o afiszu. Pyta

nie, rzucone przez przyjaciela, kołatało 
mu się w głowie, jak okrzyk, odbijający 
się głośnem echem w górach. 

Skąd wziął temat!... Jakaś ręka du
siła go. Czoło i twarz zalały się krwią. 
Potem przejmowały go zimne dreszcze. 
Jakgdyby wszystkie cierpienia powró
ciły na nowo. Przecież każdy wiersz, 
każda scena dramatu przesiąknięta by
ła jego krwią, wydarta prosto z serca. 
Dramat był historja jego miłości, jego 
Jedynej, prawdziwej miłości. 

Z przerażeniem szukał oczyma afi
sza. 

— Eha... — przeczytał cicho, nie pa
trząc wcale na afisz. Ale na afiszu 
imię bohaterki brzmiało — Erna. 

I ujrzał nagle cały swój dramat, 
wszystkie sceny po kolei mijały przed 
jego oczyma. Ujrzał całą swą prze
szłość, wszystkie szczegóły dawno mi
nionych dni. Jej głęboka, nieskalana 
miłość. * Cicho szeptane słowa w slod-
kiem sam-na-sam. Bicie lej serca, roz 
rastające Języki ognia: gorące pocałun 
ki i drżące objęcia. Potem — pierwsze 
jej oznaki zobojętnienia. Sceny zazdro
ści. Męczące wspomnienia dawnej ml 
łości. . 'l 

Dotychczas nikt, nikt o tem nie wie 
dział. To była ich najsłodsza, Izami zro 
szona tajemnica. A teraz rozkrzyczał 
o tem całemu światu. Obnażył przed 
wszystkimi tę kobietę, z którą spędził 
najszczęśliwsze chwile swego życia. 

Dlaczego nie zastanowił się nad tem, 
gdy w gorączce natchnienia wyrzucał 
z siebie zaklęte słowa na papier!... 

Nie, w tej szalonej chwili nie myślał 
o tem, że sam Jest swoim spowiedni
kiem, że pisze o sobie, o swej upiarłri 
miłości.... 

Teraz było nut wstyd. 

Elza przyjdzie napewno. Znowu u-
słyszy ten drżący, cichy szept Obcy 
ludzie będą świadkami jej najskrytszych 
tajemnic. 

To samobiczowanle wycisnęło mu 
krople potu na czoło. Przerażonym 
wzrokiem rozejrzał się dokoła. Każde 
słowo wydawało mu się jękiem, Cisz
kiem oskarżeniem, którego nie można 
było zbić najbardziej wyrafinowaną o-
broną. A Elza pomyśli, że chciał się w 
ten sposób zemścić, oddać ją pod prę
gierz opinji publicznej. 

Czerwone kręgi zamigotały mu przed 
oczvma. „Ogarnęła go nagle chęć zer
wania wszystkich afiszów. Oddychał 
ciężko, nie mógł złapać tchu. Rozejrzał 
sio jeszcze raz dokoła. • Był Już daleko 
od teatru i od własnego mieszkania. 
Znalazł się w Jakiejś obcej dzielnicy 
miasta. 

Poszedł dalej. Spieszył się, Jakgdy
by niósł pomoc konającemu lub jakgdy
by gonił własne szczęście. Nie mógł się 
uspokoić. Chciał uciec od siebie sa
mego. 

Jak zbrodniarz, ukrył się gdzieś w ką 
cfku zadymionego szynku. 

Miał wrażenie, że słyszy płacz Elzy 
jej przeraźliwy krzyk. 

Skoczył z krzesiA, wybiegł na ulic* 
1 począł uciekać 

Na jakiemś pustem polu upadł ze 
zmęczenia. Nie mógł się podnieść. 

Rękoma zatkał uszy i leżał nlera-
chomo. 

I zasnął tam. 
A w teatrze nikt nie mógł zrozu

mieć, dlaczego na burzliwe oklaski wi
dzów autor nie wyszedł na scenę, by' 
pokazać się rozentuzjazmowanej publi-
r.jpoścj., 

v '-, Pnbnnaczy. IŁ. Ł 


